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Kraków, sobota 21, niedziela 22 września 1974 r,

Dziś w Białymstoku odbywa­
ją się centralne uroczystości
inaugurujące nowy rok działal­
ności kulturalnej i- sezon arty­
styczny 1974/75. Bogaty program

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR — A& Gromyko
Spotkał się w Waszyngtonie z*
sekretarzem stanu USA — H.
Kissingerem. Poruszono szero­
ki krąg zagadnień, m. in. do­
tyczących ograniczenia zbrojeń
i bezpieczeństwa europejskiego.

W GENEWIE odbyło się ko­
lejne spotkanie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej, bio-

rącyCh udział w rozmowach
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT).

W ZWIĄZKU z rozpisaniem
nowych wyborów w W. Bryta­
nii, rozwiązano w piątek Izbę

. Gmin. Dekret w tej sprawie
podpisała królowa Elżbieta II.

PREZYDENT Turcji — Koru-
turk powierzył przywódcy Par­
tii Łudowo-Republikańskiej* —

B. Ecevitowi misję utworzenia

nowego .rządu.
W PARLAMENCIE duńskim

Partia Socjaldemokratyczna
wystąpiła z Wnioskiem . o . vo_-

tum nieufności dla mniejszo- *

ściowego rządu Poula Hartlin-

ga. •«.•

Ze świata

W toruńskim „Polchemie" przed
czternastu laty uruchomiona zo­
stała wytwórnia kwasu siarkowe­
go. Była to wówczas pierwsza in­
stalacja tego typu w Polsce, zbu­
dowana w oparciu o technologię
francuskiej firmy „Krebs". Na tej
to instalacji — w czasie jej roz­
ruchu, przerobiono pierwsze tońy
wydobytej w Tarnobrzegu siarki.
Od tej pory przetwórstwo tarno-

brzeskiej siarki jest stałym zada­
niem „Polchemu", przynoszącym
w efekcie gospodarce 100 tys. ton
kwasu siarkowego najwyższej ja­
kości rocznie. Tego typu wytwór­
nie budowane są w kraju, a Pol­
ska jest znanym ich eksporterem
na rynki światowe. Na zdjęciu:
wytwórnia kwasu. siarkowego w

„Polchemie".
CAF — Żołnowski !

okolicznościowych imprez prze-i
widuje m; in. przekazanie do u-

żytku kilku nowych placówek
kulturalnych, otwarcie galerii;
sztuki współczesnej oraz kon­
cert Filharmonii Białostockiej..

'■W związku z inauguracją ro­
ku działalności kulturalnej i se-'
zonu artystycznego 1974/75 w

Pałacu na Wodzie w Łazienkach

odbył się wczoraj uroczysty
koncert, na który
z małżonkami: I
PZPR — Edward

wodnicząćy Rady/
lienryk Jabłoński, prezes Rady
Ministrów — Piotr Jaroszewicz,
członkowie najwyższych władz
partyjnych i państwowych,
przedstawiciele stowarzyszeń
twórczych, wybitni twórcy i
działacze kultury i nauki. Po
koncercie odbyło się spotkanie
jego .uczestników — członków

najwyższych władz politycznych:
i przedstawicieli środowisk twór­
czych.

Również na Białostocczyźnie
odbyły się 20 bm. pierwsze im­
prezy towarzyszące tegorocznym
uroczystościom. Z udziałem po­
nad .200 naukowców, pisarzy i

działaczy kultury z całego kra­
ju rozpoczęło się 3-dniowe sym­
pozjum twórców ludowych.

przybyli wraz

sekretarz KC
Gierek, prze-
Państwa —

•«

Łistaofiąrodawców ze wszystkich stron świata wciąż rośnie

Prace przy budowie postępują zgodnie z harmonogramem
' Niemal. z każdym dniem bo­

gaci się konto Centrum Zdrowia
Dziecka. Dotychczas zgromadzo­
no > na budowę pomnika-szpitala
345 min zł, a stan konta dewi­
zowego przekroczył 1 min dola­
rów.,:■.<r »

Lista ofiarodawców wciąż ro-’
śnie. Oto ostatnio Kopalnia Wę­
gla Kamiennego w Szczygłowi-
cach przekazała pół miliona zł,
Zarząd Portu Gdynia — blisko
24 tys. zł, Zrzeszenie Lekarzy i.
Techników Weterynarii — z Od-

Tajemniczy
sąsiad Jowisza

NOWY JORK
Astronomowie Obserwatorium

Kalifornijskiego badając fotogra­
fie planety Jowisz, zrobione za

pomocą teleskopu 10, 11 i 12
września br., odkryli w pobliżu
planety nie zidentyfikowany t do

, tej pory obiekt.
Uczeni przypuszczają, że ciało

kosmiczne jest 13 księżycem Jo­
wisza. Nieznany obiekt ma śred­
nicę około 8 km.

20 bm,
spotkania
państw socjalistycznych kontynuo­
wali dyskusje ną seminariach {
konferencjach. W centrum uwagi
znajdowały się problemy wycho­
wawczego oddziaływania na mło­
dzież oraz zadań, jakie w tej dzie­
dzinie mają do spełnienia organi­
zacje młodzieżowe. Delegaci z bra­
tnich stolic, którzy nie brali u-

działu w seminariach, zwiedzili

Fabrykę Samochodów Osobowych
na Żeraniu. Odwiedzili oni m. in.
zakład produkcji „polskich fia­
tów", gdzie z dużym zaintereso­
waniem wysłuchali wyjaśnień o

stosowanych tam • nowoczesnych
rozwiązaniach . technologicznych
organizacji pracy. Tego samego
dnia z przewodniczącymi delegacji
spotkał się przewodniczący Rady
Głównej, FSZMP — Stanisław Cio­
sek oraz kierownictwo polskiego
ruchu młodzieżowego. Wieczorem
w hali produkcyjnej Zakładów im.
Ludwiką Waryńskiego młodzież z

10 stolic na wiecu. solidarnościo­
wym zamanifestowała swoje po­
parcie dla walki, narodu chilijskie­
go z faszystowską juntą. Na zdję­
ciu: uczestnicy spotkania podczas

zwiedzania FSO.

uczestnicy warszawskiego
młodzieży ze stolic

Delegacji KW PŻPR
EfóTóftc:h £

„Dni Krakowa

CAF —. Radkiewicz r- telefoto

pociągów jednoszy-
obeenie w pobliżu

Próba techniczna jednego z najszybszych
nowych na świecie, przeprowadzana jest
Pueblo w - amerykańskim stanie Colorado.

CAF — telefoto — AP

w Kijowie
■Dzisiaj udała się do Kijo­
wa delegacja KW PZPR na

obchody „Dni Krakowa
Ziemi Krakowskiej” w skła­
dzie: Józef Klasa, I sekre­
tarz KW PZPR, przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady
Narodowej, Wit Drapich,
członek Egzekutywy KW
PZPR, wojewoda krakowski,
Kazimiera Czerwińska, za­
stępca członka KC PZPR, ro­
botnica Zakładów Przemysłu
Gumowego „Stomil” w Kra­
kowie, Tadeusz Nowicki, kie-,
równik Wydziału Ekonomicz-

nego KW PZPR w Krako­
wie, Jan Skiba, wiceprezy­
dent miasta Krakowa.

Delegacja weźmie udział w

obchodach „Dni
ponadto.
rozmowy
mi władz partyjnych i pań­
stwowych Kijową, na temat

dalszego rozwoju współpracy
między obu ; zaprzyjaźniony­
mi regionami. Nasza delega­
cja zapozna się z doświadcze­
niami w organizacji nowo­
czesnego ; budownictwa mie­
szkaniowego i funkcjonowa­
niu usług .w Kijowie.

Krakowa”

odbędzie , robocze
z • przedstawiciela-

Rząd przejściowy

działu Poznańskiego — ponad 61

tys. zł, Kombinat Mazowiecki

Przemysłu Mięsnego — przeszło
24 tys. zł. Stale też wpływają
Złotówki od osób indywidual­
nych. Bardzo długa jest lista

wpłat od młodzieży —- ze szkół
oraz harcerskich drużyn, szcze­
pów i hufców.

Obok Polonii zagranicznej,
której znaczny wkład finansowy
i olbrzymie zaangażowanie emo­
cjonalne w budowę szpitala

'

u-

pamiętniającego
’ bohaterstwo i

męczeństwo dzieci polskich w

latach - okupacji
'

hitlerowskiej,
są w kraju powszechnie znane

i wysoko oceniane, coraz wię­
cej wpłat napływa również z za­
granicy — od sympatyków na­
szego kraju, nie będących po­
chodzenia polskiego oraz zagra­
nicznych firm. Oto np. z Japo­
nii od Ithoh and Co. Ltd. and
Tóy Obo Co. Ltd. wpłynęło 20

tys. dolarów, firma szwedzka

Malmexport ab Franek przeka­
zała 100 tys. koron szwedzkich.

Na placu budowy w Między­
lesiu k. Warszawy prace postę­
pują zgodnie z Ustalonymi har-

monogramami. Montuje się o-

becnie trzecią kondygnację na­
ziemną budynku „A”, w którym
mieścić się będzie przychodnia
przyszpitalna. Betonuje się fun­
damenty bloku „B”. Trwają już
prące przy dwóch następnych
budynkach o przeznaczeniu szpi­
talnym, w tym również 12-pię-
trowego wysokościowca, w któ­
rym znajdzie się część łóżkową
szpitala. Prace budowlane nad­
zorowane są przez przedstawi­
cieli resortów: zdrowia oraz bu­
downictwa;

Przypomnij my, że pierwszych
pacjentów przyjmie Centrum w

1978 r. Za dwa lata zakończona
zostanie pierwsza część budowy,
a -jednocześnie w latach 1975—-
76 rózpocznie się wyposażanie
wnętrz szpitala.

w Mozambiku
LIZBONA

Łyżwiarka z Mi­
dland Pdrk w

ztanie N'ew Jer-
.. zey (USA) jak

widać, jest bar­
dzo zadowolona,
gdyż mimo u-

patu, może tre-

nó wąć. Na lodo­
wisku zainstalo­
wano

nowe

nie zamrażające
i utrzymujące
lód minio wyso­
kiej temperatu­
ry otoczenia. Na

zdjęciu: widocz­
na część syste­
mu

wych
którymi
pływa
jak lód solanka;
fockodzą one w

skład urządze­
nia.

CAF — UPI

bowiem
urządze-

plastyko-
rurekf
prze-

zimna

1500 śmiertelnych ofiar
huraganu „Fifi“

Huragan „Fifi”, który prze-,
szedł w piątek nad Hondurasem

spowodował śmierć ponad 1506

osób, z czego około 100 utonęło
w wyniku powodzi w mieście
Choluma, w północnej części
kraju. 25 tys. osób jest bez da­
chu nad głową. Wezbrane wody
przerwały’ wały ochronne i za­
lały miasto w nocy, gdy mie­
szkańcy pogrążeni byli we śnie.

Gościmy w Polsce
Ż kilkudniową wizytą przybył 20

bm. do Polski wybitny pisarz an­
gielski — Robert Graves, autor

książek „Mity greckie", „Ja, Klau­
diusz", ,.Klaudiusz i • Messalina",
„Belizariusz" i wielu innych.*

20 bm. na zaproszenie stowarzy­
szenia autorów „ZAIKS", przyby­
ła . do Polski delegacja portugal­
skiego związku autorów SPA, któ­
rej przewodniczy wybitny pisarz
i działacz społeczny, pręzes SPA
i prezes Rady Autorów Dramaty­
cznych CIS AC —

. Luiz Francisco
Rebelio. W skład delegacji wcho­
dzą: dramaturg Bęrnardo Santa-
reno, kompozytor, dyrektor SPA
Luiz Fiłipe Pires, pisarz Cezar de
Oliveira i kompozytor Jorge Pei-
xinho.

Prasowtf kMarzzajeć
specjalistów i kosmonautów

przed wspólnym lotem statków
«Sojuz» i
MOSKWA
20 bm. zakończyło się w Mos­

kwie kolejne spotkanie radziec­
kich. i amerykańskich specjali,-
stów, poświęcone przygotowa­
niom do wspólnego lotu w Kos­
mos statków „Sojuz” i „Apollo”.

W siedzibie Prezydium Akade­
mii Nauk ZSRR odbyła się kon­
ferencja prasowa z udziałem dy­
rektorów technicznych zespołów
obydwu krajów, realizujących
to wićlkie przedsięwzięcie: prof.
Konstantina Buszujewa i dr

Glynna Lunneya. Uczestniczył
w niej również specjalny asy­
stent... NASA d/s wspólnego pro­
gramu, kosmonauta amerykań­
ski Eugene Cernan.

Jak oświadczyli dyrektorzy te­
chniczni, realizacja ustalonego
programu przebiega poriiyślńie.
Omówiono wiele ważnych pro­
blemów techniczno-organizacyj-
nych, związanych- z; zamierzo­
nym , eksperymentem. Dotyczyły
one m. in. sposobów sterowania

« »

lotem, środków jego bezpieczeń­
stwa, obliczeń balistycznych i

prowadzenia przez załogi doku­
mentacji”'
kutowano

rezultaty
urządzeń,
statki „Sojuz”
staną połączone
mosie. <

W stolicy Mozambiku Lou-
renco Marąues nastąpiło 20 om.

oficjalne przekazanie ■-władzy
rządowi przejściowemu, na któ­
rego czele stafiął jeden ż przy­
wódców Frontu Wyzwolenia
Mozambiku (FRELIMO),

’

Joa»

quim Chissano. W skład rządu
przejściowego, zgodnie z poro­
zumieniem podpisanym w Lusa-
ce (7 bm.), weszło 6 ministrów
'f- przedstawicieli FRELIMO i 3

ministrów, wyznaczonych przez
Portugalię.

Rząd przejściowy będzie kie­
rować krajem do chwili pro­
klamowania niepodległości Mo­
zambiku w dniu 25 czerwca 1975
roku.

pokładowej. Przedys-
także

prac.
przy

dotychćzasowe
nad systemem

pomocy których
i „Apollo” zo-

ze sobą w Kos-

Dziwny złodziej
LONDYN

, Dziwny złodziej włamał się
statnio do . jednego z domów
angielskim mieście Chesham. Nie
zwracając uwagi na kosztowności,
telewizor kolorowy i radio ste­
reofoniczne, wymontował drzwi
wejściowe, unośząe je z sobą. Wi­
docznie i w W. Brytanii bywają
trudności z zaopatrzeniem.

•••

o-

Jest to sprawa niezwykle isto­
tna, gdyż jak stwierdzono na

konferencji, chodzi o to, aby. u-

rządzenia te były całkowicie
zunifikowane, có pozwoli na ićh

wykorzystywanie w przyszłości
w razie ewentualnej potrzeby
ratowania załóg, w wypadku a-

warii przebywających w Kos­
mosie statków.

; Ustąlório kalendarz, następnych
spotkań fachowców i treningu
załóg. Postanowiono m. in. prze­
prowadzić wspólne doświadcze­
nia przedstartowe statków „So­
juz” i „Apollo” na kosmodro­
mach ZSRR i USA z udziałem
specjalistów obydwu krajów i

wyznaczonych do eksperymentu
ekip kosmonautów.

Start statków „Apollo” i „So-
już” wyznaczony na 15 lipca
1975 r., poprzedzi wprowadzenie
kilka miesięcy wcześniej na or­
bitę. jeszcze
go pojazdu
„Sojuz”, w

sprawdzenia
zespołowego

Szefowie „Syndykatu”
przed sądem

Przed sądem londyńskim rozpo­
czął się proces szeroko rozgałę­
zionego gangu zwanego . „Syndy­
katem", czerpiącego zyski głów­
nie z prostytucji, która kwitnie
w londyńskich dzielnicach Śoho
i Mayfair. Gang działał od blisko
20 lat i miał na ś*woje usługi tzw.

Call-girls, których zarobki wahały
się w granicach od 100 do 600
funtów tygodniowo.
. Na lawie oskarżonych zasiadło
dziewięciu głównych przywód­
ców gangu, którzy czerpiąc zys­
ki z nielegalnego procederu do­
robili się własnych posiadłości,
jachtów i kont w bankach zagra­
nicznych.

„Syndykat" wykupywał zwykle
stare domy w Sohb, w których
następnie organizował kluby strip-
teasowe, bary z toplesowymi kel­
nerkami i sauny.

jednego załogowe-
kosmicznego typu

celu ostatecznego
systemu ■;programu
eksperymentu >

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie niewielkie i
umiarkowane. Nad ranem

mgły i zamglenia. Wiatry
północno-zachodnie i pół­
nocne1 3—5 m/sek. Tempe-,

ratura dniem 16—19, nocą 12—
10 st. C.

J
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Mija pół roku kadencji rad

narodowych. Jest to kadencja
szczególna, bowiem prawie 1/3

radnych to ludzie młodzi zarów­
no wiekiem jak i stażem w pra­
cy radnego. Mandat radnego jest
dla młodego człowieka zaszczy­
tem ale i obowiązkiem nałożo­
nym przez społeczeństwo, nie
zawsze łatwym do spełnienia.
Szczególnie trudny jest on dla

młodych radnych, którzy nie

mają jeszcze doświadczenia’ w

takiej pracy, nie zawsze są do­
kładnie zorientowani we wszy­
stkich uprawnieniach radnego
(a jest ich coraz więcej), w

• przepisach prawnych normują­
cych życie gospodarcze i społe­
czne naszego kraju- I najwięk­
sza Chyba przeszkoda — brak
autorytetu, wynikający z zako­
rzenionych przesądów, że odpo­
wiedzialny może być tylko czło­
wiek dojrzały wiekiem.

O tych problemach mówiono
m. in. na spotkaniu (odbyło się
wczoraj w sali posiedzeń Rady
Narodowej m. Krakowa) mło­
dych radnych dzielnicowych rad

narodowych i Rady Narodowej
miasta z przewodniczącym Rady
Narodowej Andrzejem Czyżem i

wiceprezydentem Krakowa Ja­
nem Skibą.

Młode pokolenie, jak stwier­
dził A. Ćzyż ma dwie misje do

spełnienia1 przyswoić sobie naj­
lepsze dziedzictwo ojców oraz

mieć odwagę innowacji, wyni­
kającego z poczucia głębokiego
patriotyzmu, dążenia do zmian
na drodze rozwoju ojczyzny.

W dyskusji podkreślono wagę
stałej więzi s wyborcami, tak

poprzez spotkania środowisko­
we, spotkania w grupach spo­
łeczno - zawodowych, jak i po­
przez bezpośredni kontakt z sa­
morządami mieszkańców. Każde
takie spotkanie oprócz tematu

wiodącego powinno dać szansę

wypowiedzi na wszystkie tema­
ty nurtujące społeczeństwo. Je­
dnak do tej dyskusji młody ra­
dny musi być przygotowany,
dlatego obok zadań związanych
z funkcją radnego stoi przed
nim zadanie nieustannego po­
głębiania swej wiedzy.

Dyskusja wykazała jeszcze
raz, że młodzi radni są niezwy­
kle zaangażowani w swoją pra­
cę i znają wagę nałożonych' nań
obowiązków, a spotkanie (na pe­
wno nie ostatnie) będzie pomoc­
ne w codziennej pracy, (es)

20 hm. I sekretarz KC
PZPR EDWARD GIEREK

spotkał się z przebywającą
w Polsce delegacją Komunis­
tycznej Partii Norwegii z

jej przewodniczącym Reida-
rem Larsenem.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa HENRYK JABŁOŃ­
SKI przyjął 20 bm. na au­
diencji w Belwederze am­
basadora nadzwyczajnego i

pełnomocnego Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu

Nguyen Ngoc Yuena, który
złożył listy uwierzytelniają­
ce.

W FABRYCE Samochodów
Osobowych ■na Żeraniu od­
był śią 20 bm. wiec solidar­
ności z narodem chilijskim
walczącym o przywrócenie
podstawowych swobód oby­
watelskich i demokratyczne­
go ustroju. W manifestacji
wziął udział członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
Komunistycznej Partii Chi­
le Wolodia Teitelboim.

X salf fconcerfowe;

Mili goście z Armenii

Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW

arcybiskupa
Capucciego

LONDYN
PrZed izraelskim sądem okrę­

gowym w Jerozolimie, rozpo­
czął się 20

towanego -w

arcybiskupa
katolićfeiego
Został on oskarżony przez wła­
dze Izraelskie o udzielanie po­
mocy palestyńskiemu ruchowi

oporu.
Obrońca Capucciego zażądał

natychmiastowego przerwania
procesu, oświadczając, że sąd iz­
raelski nie ma prawa sądzić
duchownego we wschodniej Je­
rozolimie, która znajduje się na

terytorium Jordanii, okupowa­
nym przez Izrael od roku 1967.
Dodał, że międzynarodowy sta*
tus, jaki Jerozolima otrzymała
w roku 1947 jest ważny do tej
pory.

bm. proces aresz-

ubiegłym miesiącu
kościoła grecka-

Hilariona Capucci.

Nasze filharmoniczne zespo­
ły wojażują jeszcze za granicą
— a za to my przyjmujemy w'

filharmonicznej sali gości ze

świata. I to gości bardzo a-

trakcyjnych: wczoraj, w pią­
tek 20 bm., wystąpił u nas

zespół muzyków, rądzięckjch:
Armeńska Orkiestra
ralna. Zespół młody
(powstał w 1964 r.) — i wie­
kiem swych członków, a już
bardzo artystycznie dojrzały i

doświadczony.
Nasi armeńscy goście przed­

stawili się
programie
(Carissimi,
Pergolese,
wczesnego
deńskiego
nieco od tej linii repertuaro­
wej odstawała romantyczna
aria religijna „Ave Maria’’
Luzziego., $ i.

KieyowniJc ś—Zdre Sąakiane

Kafne-
stażem

nam wczoraj w

muzyki baroku

Vivaldi, Purcell,
Haendel) oraz

klasycyzmu wie-

(Haydn, Mozart);

Co słychać?.;. )
W Ciągu rokti, spożycie l

napojów ws/skokowt/eh W I
Wielkiej Brytanii wżrpsło o (
26 procent. W ślad za tym, )
notuje się coraz więcej przę- 1

stępstw, dokonywanych właś- j
nie przez osobników nie- j
trzeźwych. Obecnie w Wiel- (
kiej Brytanii statystyki za- (
rejestrowały 400 tysięcy na- f

/łogo w.j/cB' pijaków.
' f

Celnicy zatrzymali,
Celnicy

łez (stan
żarówkę,
ton marihuany, wartości prawie
11 min dolarów. Aresztowano
czterech konwojentów.

amerykańscy w

Arizona) zatrzymali cię-
która przewoziła ok. 19

Noga-

— dobrze swoją kameralną
orkiestrę wyszkolił: dźwięk
zespołowy jest czysty, staran­
nie w proporcjach wyważony,
muzykowanie, sumienne, na

rzetelnych umiejętnościach ,w\
opanowaniu instrumentu o-

parte. Zaś świetnie zdanym
egzaminem ż- precyzji \ gry
siało się jinąłowe Diuerti-

mentą Mozarta.
Interpretacje — rozumne,

przemyślane, może tylko tro­
chę zbyt kontrastowe w tem­
pach: Concerto grosso e-moll
Haendla prowadzone było za­
nadto powolnie, a znów muzy­
ką Haydna (Koncert skrzypco­
wy C-dur) i Wspońlniąne już
mozartowskie Dipertimento —

jak na nasze przyzwyczajenia
koncertowe — zbyt pośpiesz-
nie.. , ■:

Doskonałych przedstawiła
także^Ą^ińeńsl.^jÓjtktestpa ®o-

■listów:, ćp-c-crczka
,tń nr: a eh Jpęrggiesę-

go, ęorissimiegp i w ,,Ave Ma-_
ria” ^LUzżiego fżhpówmą slń^,
cłiaczy interesującą, . ciemną
barwą głosu, ogromną wrażli­
wością i ekspresją w śpiewie.
A skrzypek-solista; Kuben A-

gątoniaw --- tó wirtuoz dużej
•klasy ;r dysponujący wielką
techniczną swobodą w grze,
tonem bogatym w odcienie, fi­
nezją i kulturą w grze (piękne
~ i bisowane — zwłaszcza
wykonanie Adagia w iKpnóer-
cie skrzypcowym C-dur Hay­
dna!). - -Nflzmsikó Agaronia-
ńą warto zapamiętać:. myślę,
■iS ^ię ż, mf&ł ■ntęra?
spotkahia; A "w'ogóle, Wczoraj­
szy wieezór armeńskich- rtiu-

żyków na pewno . ząchpwąniy
w miłej pamięci!

JERZY PARZYNSKI

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 20 bm. odbyło
się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem wojewodów i

prezydentów miast.

Na podstawie analiz i materia­
łów przedłożonych przez Komi­
sję Planowania, Główny Urząd
Statystyczny i niektóre, resorty,
dokonano oceny wykonania za­
dań Narodowego Pląnu Społecz­
no-Gospodarczego w sierpniu i

łącznie w ciągu 8 miesięcy br.
Określono kroki, jakie należy
podjąć, aby zapewnić pełne wy­
konanie planowych i dodatko­
wych zadań gospodarczych w

roku bieżącym, a także stwo­
rzyć wafuhki. do' rytmicznego
przejścia do' realizacji
przyszłorocznych, i

'

Stwierdzono, że miesiące let­
nie były okresem wytężonej i
coraz lepiej organizowanej pra­
cy we wszystkich działach gos­
podarki. W rezultacie, w sierp­
niu uległa dalszemu utrwaleniu

wysokie tempo gospodarczego
rozwoju kraju.

W przemyśle, pomimo o-

kresu urlopowego, osiągniętó
wyższy niż zakładano ■w.'pląnie.
wzrost produkcji, ,;, . poważne
zwiększenie', wydajności pracy,
a ■także ■poprawę - ■ryśmiezaośei.
Korzystnie

'

kształtowały się
podstąwowę relacje ekonomicz­
ne.

Pozostałość

z I wojny światowej!

zadań

granatów
z kwasem pruskim

wykryto w Minie
Uwagę mieszkańców Lublina

przykuwa odkryty, ostatnio ąą te-
renie miasta magazyn broni, po­
chodzący jeszcze-w. czasów I woj­
ny światowej. W ciągu trzeęh
ostatnich dni, specjalna grupa sa­
perów, pod dowództwem por. K.

Góreckiego, • wydobyła już 70

skrzynek z ok. tysiącem granatów,
.które zawierają silną truciznę —

kwas pruski. Pomimo kilkudzle-
sięcioletniego składowania w zie*
mi wykopane granaty są nadal

niebezpieczne. O sposobię sku­
tecznego ich unieszkodliwiehia za­
decydują eksperci przybyli ® War­
szawy. W ziemi tkwią jeszcze dal­
sze skrzynie, wykopują je. sape­
rzy;- -y

Cały ładunek ząkópańy został na

głębokości 3 metrów, w miejscu
które przed kilkudziesięciu laty
znajdowało się na peryferiach TLu?
blina. Granaty te pochodziły z au­
striackiej fabryki amunicji w

Woellersdorf.

Rada Ministrów uznała za głó­
wne zadanie przemysłu w nad­
chodzących miesiącach ujawnie­
nie i należyto zagospodarowanie
wszystkich rezerw materiało­
wych i surowcowych, nadrobie­
nie zaległości produkcyjnych
przez te przedsiębiorstwa i za;

kłady, które w sierpniu br. nie

wykonały swoich zadań plano­
wych, a także lepsze dostosowj-
wanle produkcji do potrzeb han­
dlu wewnętrznego i eksportu.

• Pomyślnie kształtuje się
sytuacja w rolnictwie. Obecnie
pilnym zadaniem rolnictwa i
służb z nim współpracujących
jest zakończ.enię siewów jesien­
nych oraz sprawny zbiór roślin

okopowych i pastewnych.
• Trudna sytuacja utrzymu­

je się w transporcie. Stosunko­
wo dobrze wywiązuje się ze

swoich zadań transport samo­
chodowy. Natomiast operatywne
plany przewozowe kolei nie są
w. pełni wykonywane Powstały
zaległości w przewozach mate­
riałów budowlanych, zwłaszcza
cementu; kruszywa oraz kamie­
nia i drewna. W tej sytuacji
Rada Ministrów uznała za nie­
odzowne wzmożenie dyscypliny
w realizacji zadań zarówno przez
kolej, jak i jej użytkowników.

A W działalności inwestycyj­
nej utrzymuję się nadal wysokie
tempo realizacji'nakładów. "W
okresie 8 miesięcy? nakłady te

wykonano w 63 proc.
Pilnym zadaniem jest prawidło-

we przygotowanie już'obecnie
odpowiedniego frontu robót na

okres zimowy.
0 Czołowym zadaniem han­

dlu zagranicznego oraz Wszyst­
kich resortów gospodarczych
pbzosjaje nadal ''intensyfikacja
działań na rzecz Zwiększenia
eksportu, zaostrzenia '

djrśćypjfty'
importowej / i, poprawy. ełektyw-
ności handlu zagranicznego.

ę W handlu wewnętrznym
'niezbędne jest zapewnienie spra­
wnej realizacji zadań IV kwar-

Rada .Ministrów zobowią-
ministra handlu wewnętrz-

• i pslug. do podjęcia w tym
-niezbędnych - środków,<■:zaś

Oćf niedzieli...
Przez

świat przewala się fa­
la terroru graniczącego ze

zwykłym bandytyzmem,
choć sami terroryści zwykli u-

tożsamiać się z organizacjami
o charakterze politycznym. Już
każdy bez mała dzień . przyno­
si tragiczną śmierć Bogu du­
cha winnych osób, któryeb je­
dynym nieszczęściem jest to,
żesą—-' •’

grona
gatym
nessu.

gają
maści
nich otrzymają wysoki

C Najczęściej chodzi
o pieniądze, ale nierzadko tak­
że i o wyciągnięcie z opresji
jakiegoś kolegi po fachu, któ­
remu kiedyś powinęła się no­
ga.

Tak właśnie przedstawiała
się sytuacja z trzema* terrory- *

* stami japońskimi, > którzy po
wtargnięciu do ambasady
francuskiej w Hadze zniewoli-

. II Jej personel, wymuszając w

ten sposób ną władzach fran?
suskich zwolnienie kumpla —

Furuji. No i swego i
bo przy ich desperacji
nie chciał ryzykować
kilku ludzi.

Kto będzie kolejnym
tern terrorystów
„czerwonej armii", która
wybitnie lewaeka

już zapowiedziała dalsze akcje
w celu „wyzwolenia wszyst­
kich ciemiężonych ludów świa­
ta".

KIMŚ. Kimś ważnym z

polityków, lub kimś bo­
że sfer wielkiego busi-
Jedni i drudzy przycią-
terrorystów wszelkiej

w nadziei, że właśnie za

okup,
oczywiście

To jasne, nikt nie pochwala
tego rodzaju akcji choćby 'i

ńyły prowadzone w imię naj-
szczytniejszych celów. Zresztą
nie tędy wiedzie droga
wyzwalania ciemiężonych
dów. Przekonali się o

także komandosi z Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny, któ­
rzy aktami terroru próbowali
kiedyś przypomnieć światu o

swoim istnieniu. Miast sym­
patii budzili wówczas protest i
niechęć, a przecież słusznoś­
ci sprawy o która wałcza nikt

rozsądny nie kwestionuje. Mó­

do
lu­

tym

reform społecznych. Z ńajwyż^ ;
szym oburzeniem przyjęła
argentyńska opinią publiczna

' bestialskie zamordowanie by­
łego gubernatora prowincji.

. Cordoba — Atillo Lopeza i

podsekretarza stanu do spraw
gospodarczych w rządzie tej
prowincji — Juana Jose Va-
rasa. Obaj byli działaczami le­
wicy peronistyeznej.

Ód 15 lipca w wyniku za­
machów zginęło w Argentynie
60 osób, 50 odniosło rany. We­
dle argentyńskiego . dziennika
„La Opinion" co 19 godzin gi­
nie z rąk terrorystów jakiś
działacz polityczny. Od po­
czątku zaś sierpnia kidnape-
rzy uprowadzili ponad 20 osób,
żądając Wysokieh okupów.

Przeciw terrorowi

dopięli,
i nikt

życia

obiek-
japońskiej

to.

organizacja

wi się więc dziś o problemie
palestyńskim zarówno z try­
buny ONZ, jak i w gabinetach
polityków i dyplomatów. Bo
właśnie -tylko dypjoniaęja mo­
że 'rozwiązać to, czego nie da

się rozstrzygnąć żadnym in­
nym sposobem. Nawet na po­
lu walki.

Coraz śmielej poczynają
sobie terroryści w Argentynię,
gdzie organizacje prawicowe
wszelkimi dostępnymi im
środkami dążą do sparaliżowa­
nia władzy, peron! stów. Pod
ich to bowiem rządami rozpo­
czął się w Argentynie proces
odnowy życia politycznego i

Terror polityczny zbiera w

Argentynie żniwo śmierci;
Groźba kldnaperstwa i szerzą­
cych się morgów powoduje
odpływ zagranicznych prze­
mysłowców; Jak donosi ;,New
York Times” w kraju pozo­
stało tylko ok. 50 inwestorów
iz US.A, przerzedziły się też
znacznie . szeregi , przedsiębior­
ców europejskich.

Sygnały o działalności ’ ter­
rorystów dochodzą również

innych krajów. Folltyey wzy­
wają wię® do rozpoczęcia
światowej kampanii przeciw­
ko gwałcicielom prawa. —

Świat musi być przygotowany
na odparcie ópergeji. terrorys-
tycznych —. oświadczył pre­
mier Holandii, pan Joop' den

'

Uyl. O potrzebie podjęcia
wspólnych . akcji i wymianie
Informacji dotyczących dzia­
łających grup terrorystycznych
mówi się także i »a forum
Parlamentu Świata — w siedzi­
bie ONZ.

Odbywa się właśnie Z9 sesja
Zgromadzenia Ogólnego tej
organizacji, w, czasie której ma

byś przedyskutowanych wiele

problemów światowych. Ta
sja odbywa się — jak to
kreślił Kurt Waldheim —

szczególnej sytuacji, kiedy
świecie prawie wszędzie Istnie­
ją kryzysy. Nad ponad stu

punktami porządku obrad dys-'
kutować będą delegaci ze 13S
krajów w czasie trzech mie­
sięcy, bo na taki właśnie e-

kres zaplanowane zostały o-

brady. O wyjątkowym charak­
terze tej Sesji świadczy też sa­
ma ilość przybyłych na ntą
ministrów spraw zagranicz­
nych — ponad. IM.

Jak się przewiduje, delegaci
wielu krajów będą rozwijać
naciski na zawarcie ----------

porozumień <

; zbrojenia, które dziś już się-'
ga.ią sum astronomicznych.

Świat z zainteresowaniem

patrzy na Nowy Jork, (m-tzł

se-

■w
na

rarcie nowych 5£

ograniczających «

e iwż >U<.- *

— Zasady udzielania beqgąt>
nych urlopów pracownikom po­
wołanym do pełnienia z wyboru
funkcji w organizacjach społecz­
nych;

— Zasady i warunki przygód
towania zawodowego oraz zasa­
dy wynagradzania młodocianych
w tym okresie.

Min. A. Gromyko
w Białym Domu

WASZYNGTON

Przebywający w Waszyngton
nie minister spraw zagranieą-
nych ZSRR — Andriej Gromy*
ko spotkał Się 20 bm. w Białym
Domu z prezydentem USA —

Geraldem Fordem.
Minister A. Gromyko i prezy­

dent G. Ford dokonali wymiany
poglądów na temat głównych
zagadnień w stosunkach radzie­
cko - amerykańskich, a także
na temat problemów międzynas

■rodowych, będących przedmio­
tem zainteresowania ZSRR i
USA.

Spotkanie przedstawicieli
Towarzystw Nauk

Politycznych
20 bm. zakończyło się w Kry­

nicy, pierwsze spotkanie przed­
stawicieli Towarzystw Nauk Po-

litycznych Bułgarii, CSRS, NRD,
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Omówiono problemy związa­
ne z zacieśnieniem współpracy
tych towarzystw. Postanówiońa,
że stało spotkania członków To­
warzystw Nauk Politycznych
będą jedną x form.. ciągłej
Wspói^aey^-

U..'

w

nego
celu
zainteresowane resorty produk­
cyjne i; organizację handlowe dó

pełnej realizacji dostaw' towa­
rów na rynek z produkcji kra­
jowej. a także . z importu
wielkościach, ..ustalonych w sko­
rygowanym planie' handlu za­
granicznego na rok 1974.

Radą Ministrów uchwaliła 6

rozporządzeń wykonawczych do
Kodeksu Pracy. Ustalają one:

— Zasady i tryb określania

kierowniczych i samodzielnych
Stanowisk pracy dla niektórych
celów- przewidzianych w KP;

— Tryb postępowania przed
inspektorami pracy w sprawach
o wykroczeniu przeciwko pra­
wom pracownika;

— Zasady zaliczania poprzed­
niego zatrudnienia do ■okresu

pracy, od którego zalęż-y, dłu­
gość okresu wypowiedzenia
mowy o pracą; •

— Kwoty wynagrodzenia
pracą, wolne od potrąceń z in­

nych. tytułów niż świadczenie, a-

limentacyjne;

U~

za

Barbarze

i Wacławowi

BURDOM
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

Śmierci Córki
Dyrekcja i Grono

Pedagogiczne X Liceum
Ogólnokształcącego
w Krakowie
oraz koleżanki
1 koledzy Zmarłej

Spadek ciśnienia wody
w Nowej Hucie

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Krako­
wie zawiadamia Odbiorców wody
zamieszkałych i w Nowej Hucie oś.
Bieńczyce. i Mistrzejowiće, że w

poniedziałek 23 września, w godz.
8—14, nastąni spadek ciśińępia wo­
dy, ze względu na konieczność wy­
konania pilnych ’p>ac remonto­
wych

, Odbioręćw zamieszkałych • na

wyższych kondygnacjach uprasza
się o zabezpieczenie sobie zapasu
wody. .. .

-

MOSKWA
W Związku Radzieckim wy­

strzelono 20 bm. kolejnego sztu­
cznego satelitą Ziemi „Kosmos—
685”.

Sputnik wszedł na orbitą oko-

łoziemską.

Otwarcie XVIII

.Warszawskiej Jesieni”
Koncert orkiestry i chóru 1’1-

hąrmonii Narodowej pod dyre k-

cją Andrzeja Markowskiego, roz-

pócznie dziś, 21 bm.' XVIK Mię­
dzynarodowy Festiwal . Muzyki

Współczesnej „Warszawska ■'Je­
sień”. Inauguracyjny . koncert
Festiwalu, odbywającego, ‘się w

roku XXX-lecia Polski Ludowej,
przyniesie utwory tych naszych
twórców, których dorobek za­
pewnił naszej muzyce miejsce yr
światowej czołówce. Będą to

znane już kompozycje Tadeusza
Bairda i Krzysztofa Penderec­
kiego, a także nowe oratorium

kompozytora młodszego pokole­
nia — Zbigniewa Bujarskiegb.

W sumie —•• festiwalowa pu­
bliczność, wśród której zawsze

znajduje się wielu "zagranicz­
nych gości, . usłyszy 92 utwo-'

ry, z czego ponad 70 to kompo­
zycje nie grane dotychczas w

Polsce; będzie też 9 światowych
prawykonań, ,
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miejski 219-48, dział łączności z
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Morskie obyczaje

I
RUD BORYKANIA SIĘ z ży­
wiołem, specyfika , życia ludzi
morza, tysiącletnie tradycje

żeglugi, stworzyły swoisty ko­
deks obyczajowy, surowo prze­
strzegany we wszystkich krę­
gach marynarskich i cywilnych.

NAJOKAZALSZYM j niezwy­
kle barwnym jest zwyczaj pod­
noszenia- na okrętach gali bań-,
derowej z okazji świąt państwo­
wych,- wizyt 1 dostojników cywil­
nych i wojskowych. Najwspa­
nialszą jest wielka gala bande-
rowa — złożona z bandery na

rjifię, proporca na dziobie, ban­
der na szczytach masztów i roz­
piętego zestawu- flag sygnało-

priyszloicl
łosinarzekają na opiesza-

eW łość poczty. Tym razem za­
pisała się aż nazbyt dobrze. Ni­
cole. Bonararsi ż Piacenzy otrzy­
mał list z datownikiem: 3sierp­
nia 1975 roku, dokładnie na rok
przed jego nadaniem w San Re-
mo. (a)

Widok 7. SDH „Granit” na fragment centralnej partii Równi
Krupowej' (w głębi Antałówka).
iiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiziiiiiiiiiiiiiiiiłiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiHiiiiiiii

atyelsklę . wzgórze. Świą­
tynia narodowych tra­
dycji, miejsce , gdzie w

kamieniach zaklęta jest
tysiącletnia historia naszej pań­
stwowości i kultury. Na dzie­
dzińcu zewnętrznym;' w Kate­
drze, na dziedzińcu arkadowym
— zwarty tłum. Do kasy, gdzie
ogromna tablica informuje,, że
do komnat sprzedane będzie
tyjko 400 biletów kolejka ni­
czym do. kina „Kijów" w. dzień
premiery „Potopu". Przed wej­
ściem' do komnat napierający
tłum. Usiłuje go powstrzymać
młodżiutkawoźna to niebieskim
chałacie. Po chwili przychodzi-
jej ,z odsieczą młody człowiek
kierujący ruchem - zwiedzają­
cych, Zaczynają padać coraz to

ostrzejsze argumenty, słowa
obco brzmiące' wśród' wyrafino­
wanej reńeśdnsóUrejjąż.dhitektil-
ry. „

-

Wreszcie pięćdżiesięćioośobowa
grupa, na którą z zazdrością pa­
trzą ci wszyscy, którym nie u-

dało się zdobyć (zdobyć w sen­
sie dosłownym) ani biletu ani
mięjścóipki,r'Wćłiodżi> do 'ijnaiię-
trza. Miękkie kapcie ; ńa nggi i
zaczyna się marsz- przez kom­
naty; ■<

Trasa turystyczna, siedemna­
ście przystanków — 45 minut.
Arń. minuty krócej, ani dłużej
bo następni czekają. Zmęczony
glos przewodnika. Michał pan
(joxien i Leonard Pękalśkj, Am-
broży Meazzi, proszę przecho­
dzić i nie dotykać kurdybanów.^ jechał z Chicago czy z Rio de
Fel-1 a sezonu. Janeiro trudno wymagać, aby
G dy. przed kilkoma, laty, pofatygował się drugi rat po to

kiedy jeszcze ńie oboiKią- tylko, aby obejrzeć wnętrza
zyivąły żadne .ograniczę- Wawelskie,'

nią, którejś niedzieli okaź.ałO się, \ J ‘A 'przecież powinno. ńdm Jżó.-
żę dó .niewielkich pomieszczeń!leżeć,; aby jak największa licz-

wych kodii międzynarodowegó,
spiętych w kolejności liter alfa­
betu od a do z, przedzielonych
cyframi od 0 do 9. Istnieje rów­
nież mała gala podnoszona wów­
czas, gdy .okręt znajduję; się w

ruchu oraz gala świetlna mon­
towana na relingach. '.

. ORYGINALNYM marynar­
skim zwyczajem, przynależnym
dostojnikom państwowym i

Wszystkim oficerom, jest... tzw.
świst .trapowy. • Świst zaczyna
się wówczas, gdy witana osoba
wstępuje na trap, a kończy w

chwili jej wejścia na pokład. W
żadnym wypadku świst nie mo­
że być przerwany. Głowom pań­
stwa

' salut gwizdami , oddaje
ośmiu marynarzy. Premiera,
ministra obrony narodowej, do­
wódcę marynarki wojennej wita
sześciu trapowych, natomiast o-

ficerów-dówódęów, sześciu, czte­
rech lub dwóch, zależnie od peł­
nionej. przez witanego funkcji.

STARYM OBYCZAJEM, stoso­
wanym na okrętach z okazji
przyjęć, jest? spełnianie, toastów
na siedząco. Jest to zwyczaj po­
wszechnie sankcjonowany we

wszystkich armadach wojennych
świata.

Posezonowe refleksje

wawelskiego Skarbca i Zbrojow­
ni weszło 6 i pół tysiąca osób

fakt, którego po zmierzeniu po­
wierzchni inżynierowie pojąć
nie mogli podniesiono alarm.
Zjechała komisja i postanowio­
no: Dziennie wpuszczać się bę­
dzie do Skarbca 1200 osób, do
komnat 1600, na wystawę Zbio­
rów wschodnich 500. Do tego do­
liczyć trzeba setkę Bardzo Waż­
nych Osobistości/ oraz tych z

wystarczającym tupetem czy
sprytem, którzy potrafią prze­
walczyć wszystkie zapory' i na

tym koniec. Pozostali ^odchodzą
z kwitkiem. Jeśli sąto goście z

kraju pół biedy. . Mogą przyje­
chać jeszcze raz, poza sezonem,
ale co robić z coraz liczniejszy­
mi cudzoziemcami, którym a-

genci w biurach podróży zagwa­
rantowali obejrzenie słynnej na

cały świat kolekcji arrasóui,' a

tymczasem po dłuższefIjib krót­
szej awanturze odchodzą z ni­
czym? Przeciej: jeśli, ktoś prży-

7?

c <•. X....

Szkle rozwiązania istotnych problemów Zakopanego uwzględnia obiekty centrum kulturalnego, zW>kalizowanego na południo­
wym skraju Równi.

Co pOH(|C l Równio Krupowo

u
rbaniści nie mieli wiel­
kiego’ szczęścia w Zako­
panem. Ich koncepcje nie
wycho.dziły poza sfery

teoretycznych rozważań, pod­
czas gdy rzeczywistości’ zako­
piańskiej towarzyszyła nieód-'
miennie bezładna zabudowa.

KONFLIKTY INTERESÓW

Pierwszym człowiekiem, któ­
ry zwrócił uwagę na koniecz­
ność opracowania planu regu­
lacyjnego dla zdobywającego
coraz większą popularność u-

zdrowiska, był dr, T. Janisze­
wski. Działo się to pod koniec
ubiegłego wieku a pionierski
zamiar- uchronienia Zakopane­
go przed nie kontrolowaną i
żywiołową zabudową ściąg-'
riął gromy na'głowę lekarza

stacji klimatycznej. Po raz

pierwszy pojawił się bowiem
projekt utworzenia na terenach
Równi Krupowej parku klima­
tycznego, I tó Właśnie nie
przypadłó do gustu zakopiań­
skiemu środowisku, a przeciw­
ko garstce zwolenników wy­
łączenia spod zabudowy te­
renów Równi zmobilizowała się
fronda jej posiadaczy. Lekarz
stał się obiektem nagonki,' w

rezultacie której został zwol­
niony z zajmowanego stano­
wiska.

Spraw* kompleksowego zago­
spodarowania Zakopanego wlec
się będzie od tej pory latami.
Spór: czy Równia ma być „zie­
lonymi płucami” letniej stolicy
Polski czy też' stać się ma dziel­
nicą handlowo-hotelarską ku za­
dowoleniu spekulujących dział-

ba gości ze świata obejrzała, pa­
miątki naszej przeszłości świad­
czące o tradycjach .i bogactwie
naszej kultury. Miliony ..złotych
i dolarów wydajemy na propa­
gandę naszego kraju za granicą.
Nie ma lepszej propagandy niż
zamknięte w doskonały kształt
artystyczny świadectwa narodo­
wej kultury. Ten aspekt tury­
styki ważniejszy jest bodaj niż;
pozostawiane przez zagranicz­
nych gości „cenne dewizy". Je­
śli ktoś przyjeżdża do Polski to

chce zobaczyć zabytki znane, o

których słyszał, a więc przede
fioszystkim wawelskie arrasy.

Muzea j-ną, całym święcie,
przechodzą kryzys. W
Polsce jest on szczególnie

widoczny. Mądrzę pisała o tym,
niedawno „Polityka". Zresztą w

samym pojęciu muzeum tkwi,
pewna sprzeczność. Są to insty­
tucje mająee jednocześnie chro­
nić i udostępniać zabytki. Jak tę,
sprzeczność pogodzić? Szczegól­
nie ną Wawelu, który nie jest
przecież zwykłym muzeum, lecz
jednocześnie symbolem naszej
historii i kultury?' ,

Trudno by dziennikarz dął ty
gotową receptę. JeAńó jest"pe-
wne,to ćo działo'się w tym se­

> Przyczyną napisania tego artykułu stało się przeczytanie
• pracy doc. dr, Stefana Żychonia, traktującej o strukturach

Podtatrza (25 zeszyt „Architektury”) oraz wyniki konkursu
. zorganizowanego wiosną, tęgo roku przez krakowski Oddział

SĄRP-.u. Tematem konkursu '

było,, zagospodarowanie prze­
strzenne Równi Krupowej w Zakopanem a nagrodzony w

’ nim projekt zespołu, inż. Wojciecha Kosińskiego wydaje się
; być ostatnim głosem w trwającym od kilkudziesięciu ; lat

. sporze, o którym m. in. piśze w swej .pracy doc. Żychoń.

kami właścicieli ' trafi na

szpalty gazet. Przeciwko sobie
staną Radą „Gminy 4, Komisja
Klimatyczna. Ta ostątnia, wspie­
rana przez co światłejszych o-

bywateli Zakopanego będzie eks­
ponować argument zasadniczy:
zabudowa Równi zeszpeci Zako-
pane czyniąc z tego rejonu eoś
na podobieństwo Krupówek a te
właśnie w owym czasie rozbu­
dowywały 'się na dziko.

„Rada gminna chce rządzić
sama i sama chce urządzić
park klimatyczny poza Zako­
panem, na gruntach nie tylko
nieodpowiednich, ale których
pozbycie się leży iwlntepę.się
bardzo wielu radnych"

'
— pi­

sałaprasa w 1912 r. Temat nie
schodził z jej- szpalt podczas,
idy ną spornym terenie wy­
rastać zaczęły tu i ówdzie wil­
lę, nierzadko wbrew stanowi­
sku komisji-, budowlanej, Pry­
wata usunęła na boczny -i tor
dobro publiczne”. < <

j „To co mamy dziś w poró­
wnaniu z tym co przed Cha­
łubińskim jest bolesnym przy­
kładem jak społeczeństwo, mi­
mo ożywienia najlepszymi chę­
ciami, zapędziło tę osadę w

matnię prawie bez wyjścia" —

zonie na Wawelu nie powinno;
się powtórzyć, Wydąje< się, że to

co' Wawelowi jest potrzebne
przede wszystkim to róAadowa-
nid sezonowych szczytów. Już
w ubiegłym roku ukazało się
zalecenie: Ministra Kultury- i,'i-
Sztuki w sprawie

’

przedłużenia
.godzin otwarcia muzeów. Argu­
menty , o trudnościach kadro­
wych w przypadku ^Wawelu Isą
nie do przyjęcia. Już niezależ­
nie od tego, że za bilet wstępu
płaci się tutaj 10 złotych;a więc
nie jest to działalność'' charyta­
tywna, pozycja Wawelu w na­
szej kulturze jest tak wyjątko-

, wa, jego znaczenie W sferze- pro­
pagandy naszej kultury i pań­
stwowości jest tak wielkie, że
mówienie w • tym kontekście o

braku etatów, o godzinach na­
dliczbowych jest wręcz żenują­
ce.

Wdziedzinie: przemysłu i-
stnieje pojęcie inwestycji

-

-, priorytetowych, nie ma

powodu, by praktyki tej nie za­
stosować także w dziedzinie
kultury. Ponadto idzie -tu przędę
wszystkim o dwd miesiące -'l-ef-.

nich..,wakacji', istnieje więc moż-
liibość zaańgażó wania do pfąiy:

■na Wawelu w ramach praktyk

stwierdził jeden z naukowców
wypowiadając się w ankiecie
na temat, rozwoju Zakopanego.
Był wtedy rok 1919. Mimo ii-

pływu dziesięcioleci te słowa
nie stracą na aktualności.

INTENCJE I REALIA

Wydać się to może parado­
ksem, ale Równią ocalała głó­
wnie za sprawą tych, co wcze­
śniej nie chcieli jej widzieć ja­
ko strefy ochronnej. Kiedy w

latach międzywojennych spo­
rządzono kompleksowy ułan
jej zabudowy, niezbędne sca­
lenie gruntów nie doszło do
skutku, bó nie wyraziła na nie
zgody większość posiadaczy
działek na obszarze Równi
Krupowej; Wyłączona zóstała
z- zabudowy dopiero 'w latach
40Łtych, kiedy, tzw. plan teo­
retyczny uznał ją za park pej­
zażowy a ten tt- jak pisał w

uwagach do planu' prof. Toł­
wiński. — „miał się stać sym­
bolem, żę Zakopane jest pier-l
wszym ośrodkiem urbanistycz-■
nyrri, w którym panuje przede
wszystkim nie piękno stworzo­
ne ludzką ręką, lecz piękno
stworzone przez przyrodę”.
Koncepcja ta utrzymała się w

robotniczych studentów historii
sztuki czy pokrewnych kierun­
ków,

'

Druga sprawa, to ar­
chaiczny system: izwiedżańia ;'—
pfęćdzieSięcfąosóbówe grupy '-ź
przewodnikiem .wchodżąće na

komnaty co dziesięć minut. Ńa
całym święcie od dawna z po­
żytkiem system ten, zarzucońó;
Waioel nw i wiadomo dlaczego
kużczoioo się-go trzyma. Wresz­
cie rozłożenie ruchu turystycz­
nego ną, cały) rok.: .: ';7~
• Biura podróży powinny tłu­
maczyć swym kliąńtóm, przede
wszystkim wycieczkom szkol­
nym i zakładowym, że organi­
zowanie wyjazdów do Krakowa
,;w.^wręśie dwóÓh: miesięcy let-
nich, kiedy to teatry są zam­
knięte, na ulicach panuje nie—
znośny upał, restauracje są za­
tłoczone, a szansa dostania, się,
na Waibęl jest więcej niż miT

żerna, to czysty nonsens. O ilćż:
więcej wynieść można z wizyty;
w Krakowie w okresie gdy
miasto żyje normalnym, a nie

turystycznym życiem.
Poza tym szersze udostępnie­

nie części zamku dostępnej tyl­
ko ża specjalnym zezwoleniem
na pewno, znacznie rozładowa­
łoby ruch.

Zdaję sobie sprawę, że nie
są tó recepty jedyne, gene­
ralne, mogące rozwiązać ód

ręki } cały złożony problem.
Trzeba jednak panigśleć nad ih-:
npżrti rozwiązaniami, a ńie tyl­
ko mechanicznie; ądminiśtracyj-:
nie ogrdnicząć liczbę tych, któ-
Tży zobaczyć pragntf najwspa-
.ńiąjsęy spośród zabytków' na-

-szej' ńięto.ril. , ),_•» . :

MACIEJ KOZŁOWSKI

następnych
'

opracowaniach
przestrzennych aż‘nabrała mo-

ćy prawnej z chwilą zatwier- :

dzenia planu ogólnego Zakopa-
. nego 1956 '

Miasto nie może się ;jędnak
wyzwolić od swej złej prze­
szłości, więc alarmujące głosy
nadal nie milkną. Chodzi już
nie tyle o samą Równię co jej
obrzeża. W 1968 r. na łamach
miesięcznika „Architektura”
inż. arch. W. Niewalda stwier­
dza, że mimo trwania nieprze­
rwanej kampanii przeciwko
zabudowie Zakopanego „kążda
zmiana jest zmianą na gorsze
i sytua.cja sprzed 20 lat wydaje
się nam dziś idealna". Mimo
zakazów i kar — pisze — ro­
sną coraz to nowe obiekty, w

najnieodpowiedniejszym miej­
scu powstaje syięlkbmiejska

. zabudowa, w krajobraz górski
wkracza nachalnie typowe bu­
downictwo. Charakterystyczny
jest sposób, specjalnego ekspo-
nowania tej zabudowy przez
umięszczenia jęj np. ńa Róyńii
Krupowej, którą powinna po­
zostać „zielonym wnętrzem’^
Budynki mieszkalne działają
na krajobraz jak „żelazny klin

wbijany w głowę człowieka”
a dom towarowy „Granit” to

idealny obraz „dominacji ba­
nału nad dominacją gór”, ę

ZAKOPIAŃSKIE błonia
'A._ ♦ r\ j", l;

Tak z roku na rok, w powo­
dzi wycinkowych 'planów, im­
prowizowanych koncepcji, Za­
kopane zmierzało prostą drogą
do stania się polskim Greno­
ble. W takiej sytuacji Równia

Krupowa, przedmiot zadaw­
nionych sporów mógł korcić
swoimi nie zabudoytóiymi pio-
łaciami. ' ■' ■

Wspomniany na wstępie pro­
jekt niweczy ewentualne zaku­
sy. Równia to łąka, błonia miejr
skie okolone i poprzecinane a-

trakcyjnymi ciągami pieszymi o-

twartymi na panoramę Tatr. Te-
, mu- założeniu.. podporządkowana
winna być istniejąca zabudowa
(postuluje się obniżenie punkto­
wców ; przy ul. 1 Maja oraz: do­
mu towarowego „Granit”) i tą,
która mit ewentualnie powstać
na obrzeżach Równi W przyszło.-
ści. Urokiem bowiem Zakopane­
go; były, są i będą TatĄr.i* nie
chpćby najwspanialsza archHęk-
tura, która góry obiera sobie za

wdzięczne tło.
Idea' autora ńie odbiega ed tej,

w imię której toczońo boje o

Równię: i Zakopane ód począt­
ku naszego wieku. Byle tylko o-

becnie większe szczęście dopisy­
wało realizatorom niż wtedy.

JERZY PIEKARCZYK

dzieło sztuki
| uigi Tiscornia, adwokat z

Rpćńui. zgprósił przodsiawt-
ęlęll miejscowej prhsy i '

o-

świadczyl: „Żadna firma u-

bezpieczeniowa nie wyda mi

bęlisy na najrzadszy obraz wh
mbjej kolękęji”. Po czym dd,-? .-

slonił oprawioną w złote ra-

my. dziufę
’

w ścianie, ‘'prżeż,.
Którą., -można oglądsć; ząbyt-:'1

■'kowy kościół Santa-Marla ‘ij
jego piękne otoczenie, (a) ,. J,- .
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Dwa listy od Mrożka
Sobota XV

i!

Każda czytelnicza rriłodośó
ma jakież swoje miłości
i fascynacje, te najsilniej­

sze, które zostają później
wspomnieniami - otaczanymi
troska szczególną, żeby nie

zwiędły, nie zgasły. Pamię­
ta się te kilką książek, nad
którymi prześlęcżało Się dłu­
gie godziny, czasem wyrod­
ne że szkolnych obowiązków
nudnego Wypisywania śłwp-
hów algebraicznych; bó te

książki czytało się pod ław­
kami na lekcjach, w dotnii,
zamiast te lekcją odrabiać....
Największa frajda, gdy' się
znalazło kompana do tych
lektur, pokrewną duszę, co

to zrozumie, pogada . na 'te­
mat, od którego można po­
życzyć kolejną książkę, Póź­
niej.. rzadko się wraca, na­
wet do rozmów o tamtych
przeżyciach, każdy chowa je
w sobie jak bliskie pamiątki,
żeby nie zapeszyć, broA Bo­
że nie zniszczyć;

Wszystko to .wróciło do
mnie teraz właśnie, gdym

’

czytał ostatnio wydane u nas

opowiadania Sławomira
Mrożka, „Dwa listy”. Bo na-,
wet nie tó, żem je znał wcze­
śniej, czyli z tzw. skądinąd,
o czym wie Mrożek, dyrek­
tor Kurz, a w Polsce jeszcze
kilkudziesięciu albo i kilku­
set ludzi. Wspomnienia młó-’
dosei, ba — dziecięcości —

-wróciły na sąm dźwięk i win
dok Mrożkowego nazwiska,
Bo to-właśnie nim,1 autorem

sławnego „Słonia” i. „Desz- ;

czu”, wcześniej jeszcze; ,,Ma-'
Iżńkiego lata”' i „Półpance­
rzy praktycznych”, zachwy­
całem się wespół z paroma
przyjaciółmi w tamtych ta­
tach, zaczytywałem się nim
po dniach i po nocach (ro­
dzino . twierdzi, że z ■tego
czytania właśnie mam w trok
tak krótki, że ńie dostrze- .

gam wielu niespodzianek;
jakie gotuje nam co ..‘dzień
ten najlepszy że światów);
O ile dobrze pamiętam,
kumpel mój serdeczny z

dziecięcych Zabaw, potem-
szkolnych mąk nad fizyką
t' PW (tak to się wtedy na­
zywało), dziś aktor „młody
l zdolny” Teatru Ludowego
w Nowej Hucie, Romek Ma­
rzec, zwany przez nas Bę­
bnem dla swej słynnej od­
porności [Cielesnej na wszel­
kie przeciwności natury,
właśnie dzięki świetnej i re­
cytacji fragmentów „Półpan­
cerzy praktycznych”; poży­
czonych ode mnie i nota be-
ne do dziś mi nie oddanych,
zdał celująco egzamin do
Szkoły Teatralnej.

Nit i po wielu, wielu Id-,
taeh znów coś nowego Mroż­
kowego mam w ręku. My­
ślę o jego opowiadaniach.;
dwa bowiem tomy sztuk tea­
tralnych wyszły . ubiegłego
roku także samo staraniem
WL-U, ;,DWa listy” są zupeł­
nie inne niż dawne zbiory':
iwspomniany „Słoń”, „Deszcz”
czy „Wesele w Atomieach”.
Tamte były bardziej grote­
skowe, paradoksalne, przede

'

wszystkim jednak ; śmiesz-

niejsze. Jeśli pasowałoby do
nich jćszcże jakieś niewiele
mówiące, ąlę efektowne okre­
ślenie; najlepszym byłoby: o-

powiądania absurdalne, jak
choćby to słynne o kocie,
który brał na Ciebie wszel­
kie ’

przewinienia swojego
pana i marniał w oczach,
jako ; ten -żywy, dosłówng
wyrzut sumienia.

’

„Dwa listy” też są absur­
dalne, też są groteskowe i
paradoksalne, ale nie są
śmieszne. To znaczy — są
znacznie mniej śmieszne, a

niekiedy nawet smutne, me-,

lancholijne, zadumane. Jak­
by pó Szaleństwach Wieku,
radości i eufotii, gorzkawej,
co prawda, ale zawsze, nade­
szły czasygoryczy rzeczy­
wistej, Jakby resztki złu­
dzeń Opadły, zostawiając na

placu boju. . wyznania tzło-
wieka, któremu dawny gry­
maś przekory zastygł w gry­
mas bólu. Opowiadania z

„Dwóch listów” są alegoria­
mi; niental przypowieścia­
mi.

Trzeba w sobie poszukać
do nich klucza: wtedy o-

twierają się na oścież, uka­
zując nasz świat wcale nie
tak beztrosko nonsensowny,
jakby na pierwszy rzut oka
mogło się, wpddwaói Bo ży­
cie we młynie, proszę Pań­
stwa, też nie musi oznaczać
li. tylko' mielenia mąki.'

Sławomir Mrożek. Dwa li-

sty. Wyd. Lit. Kraków 1974.

Wychodzący w stanach Zjedno­
czonych 'dziennik „Chrlstiąn

Science Monitor" plsze O powo­
dzeniu, z jakim spotkało , slg wy­
stawienie w królewskim . teatrze

szekspirowskim , „w, Stratfordzie
sztuki, poświęconej Sńerlockowi
Holmesowi. Scenograf Charles
Thomas, pracując nad 'jej wysta­
wieniem, konsultował się z ist­
niejącym w stolicy Wielkiej Bry­
tanii Towarzystwem Sherlóćkfc.

TADEUSZ NYCZEK

Prsęd 30 lata

A
Scena z- „Cudownego
mandaryna” e muzyką
Beli Bartoka w chore­
ografii i '

scenografii
Conrada Drzewieckie­

go.
Zdj. Grażyna

Wyszomirska

„Adagio na smyczki j
organy'’ Tomasa Albi-
noniego również w o-

pracowaniu choreogra­
ficznym i scenografii
Conrada Drzewieckie-

go.■■;
Zdj. Jacek Knlm

Conrad Drzewiecki
i jego baletf

i znaczeń
Holmesa -i korzystał ź jego po­
mocy. Chodziło zwłaszcza o Urzą­
dzenie .mieszkania słynnego detek­
tywa, które mlaló znajdować się
przy londyńskiej Baker-Street. •*;.

Szeregi stowarzyszenia, są otwar­
te dla każdego, jedna trzecia ną-j
leżących do towarzystwa tó mło­
dzież do lat 30. Członkowie odby­
wają sześć zebrań Tocąnle, a. raz

doi. roku urządzany jęst bankiet,;
Towarzystwo wydaje ukazujące
się dwa razy w roku- czasopismo
poświęcone życiu i przygodom
Sherlocka Holmesa.

Edj. ANDRZEJ FLORKOWSKI

Dyrektor 1 kierownik artystyczny Polskiego łeatru Tańca Con-
sad Drzewiecki- . .

' ' ■

WH

"Nazywają go „polskim Bejartem” z1 typową naszym
rodakom Chęcią pokonania kompleksów poprzez przy­
mierzanie; Się do światowych sław, jakby nie rozumie­
jąc, że Drzewiecki chce być po prostu sobą. Kilka lat
trwały jego zabiegi wokół oddzielenia się od Opery
Poznańskiej i stworzenia samodzielnego zespołu baleto­
wego, z którym mógłby realizować własne pomysły
chpreograficzńe.

Kok temu starania uwieńczo-
. ne zostały powodzeniem i

tak Poznań stał się stolicą pol­
skiego baletu, a Drzewiecki
dyr ek torem ■i. kierownikiem

artystycznym zespołu, który od
tej pory ..nazywać się będzie
Polskim Teatrem Tańca. Fakt
ten przyjęty został jako opty­
mistyczny przejaw odradzania
się baletu polskiego, który w

okresie powojennym nikogo
jakoś nic zwalił na kolana

wielkością swojej sztuki. -

Drzewiecki poszukuje no­
wych form artystycznego wy­
razu, świadom światowych
tendencji w tej sztuce, która
wyzwala się z żelaznych ka­
nonów baletu klasycznego czy­
niąc taniec bardziej spontani­
cznym i żywiołowym. Przeko­
nanie, że muzyką, tańcem i
ruchem (wyraźny ukłon w

stronę pantomimy) można wy-

Sufler

prezydenta
■ Owy prezydent Francji,

Giscard d'Estaing zer­
wał z pompatycznym cere-

■moniałem konferencji praso­
wych swych poprzedników
de Gaulle’a i Pompidou, lecz
nie zrezygnował ze środków

pomocniczych, 1 tak, podczas
ostatniej •konferencji- praso­
wej prezydenta, na pulpicie
za , karafką z wodą ■.ukryty
był suflerski mikrofon, po­
przez który resortowi fa­
chowcy pomagali mu w od­
powiedziach na kłopotliwe
i drobiazgowe pytania
czego nie-i. Omieszkali zauwa­
żyć wścibsey dziennikarze.

M

razić to. samo o ile nie Więcej
niż słowem, por.walą Drzewie-
cklejriti twbrżyć’ swój teatr
tańca pełen; treści, .znaczeń i
podtekstów. O tym jak to ro­
bi przekona się . krakpiśrska
publiczność za kilka dni, kie­
dy na scenie Teatru im. Sło­
wackiego zaprezentuje się
wraz ze swoim - zespołem.:

'

.

*

Od 24 do 28 września balet

poznański przedstawi „Adagio
na smyczki' i organy” .T. Albi-
noni wraz z „Epitafium dla
Don Juana”, balet F. Poutęn-
ca „Les Biches” oraz „Ada-
gictto” z V symfonii G. Mą-
hlera razem z „Cudownym
Mandarą nem” ; B, Bartoka.

Wszyst'/, w reżyserii i chó-
reogr^tii Conrada Drzewiec­
kiego. (J)

Życie literackie
w stołecznym Lublinie
Przed 30 laty Lublin był nie

tylko stolicą naszej Polski,
.ale takżfe .„centrum „życia

kulturalnego
'

wyzwolonej czę­
ść!-kraju; Stał się wówczas du­
żym ośrodkiem życia litera .ki,-
go. Pierwszą grupę literatów,
skupionych wokół PKWN, sta­
nowili pisarze w mundurach,
przybyli do Lublina z 1 Armia
WP. 12 sierpnia tegoż roku od­
było się- , pierwsze organizacyjne

zebranie literatów, ę którym W
sprayyoźdafllu napisała
pospolita”, że uczestniczyli . w

nim: „literaci warszawscy, lu­
belscy, lwowscy, wileńscy- oraz

literaci z Chełma, Lubartowa T
NałęczóWą”,

‘

Warto wspomnieć, że ;tego ,śs-.
mego dnia rozpoczął swą dzia­
łalność teatr lubelski,, wysta­
wiając „Moralność, -

. pani Dpl-S
skiej” Zapolskiej. . Występową!
też teatr 1 Armii WF ze „Śluba­
mi panieńskimi” Fredry i wi­
dowiskiem „Z pieśnią dó kraju”.

Pierwsze po wojnie walne zę-
branie Związku , Zawodowego
Literatów Polskich odbyło się 1
września. , ;Powołanie, Związku
znacznie ożywiło środowisko pi­
sarskie. 3..września, odbył się :pb-
ranek. młodych poetów lubel­
skich. Tego dnia ukazał się
pierwszy numer czasopisma
„Odrodzenie”. . Miejscem publi-
kacji utworów literackich stała
Się. tęż- uruchomioną, w: isięr.ptiitl:
rozgłośnia PR, na. falach której
ukazywała się stała pozycja
„Kwadrans Literacki”. Informo­
wano w nim o odradzającym
się w Lublinie' żyćiti .Hteraćk-im;

czytano wierszą polskich' pó*-1
tów, omawiano twórczość róż-
nyćh-. autorów oraz .organizowa­
ną 'potkania autorskie. , i-

Dkazały się też pierwsze tó*
miki wierszy: Juliana Przybosia,
Mieczysława Jastruna, Jerzega
Putramenta. Adama Ważyka f
antologia .jWybór wierszy poe*
tów lubelskich-’. Powstała Spół­
dzielnia Wydawnleza ■-'ijjCzytejj
nik”, której powołanie było Wó*
jako uwieńczeniem ruchu pisar*
skiego 1 edytorskiego óWMOkhó*
go Lublina
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^""Yd kilkudziesięciu lat
■V*' trwają dyskusje fta tę-

' mat ruchomości kentyten-
■tów.' Zwolennicy tej teorii

n* jej poparcie przytaczają
zaskakująco fakty, świad-
eaące o tym, że wśród kon-

tynentów panuje 'pieustan-
•

’ choć / niedostrzegalny
nas- fuch. M. iń. zwró-

»
' eili iiwage na pewne nię-
prawidłowości w ustawie-

' Niu piramid egipskich. Ó-
■fcrrało się np/ że óś grobu

’ Oebnsa nie jest skierowa­
na' dokładnie rt? północ.,

Jscz. 'Wykazuie’ pewne »d-
■..ahyieńia w.?. kierunku za-

ehódnim. .-Czy przyjąć, że
budowniczowie ■ piramidy
popełnili błąd w oblicze­
niach? Trudno w to uwie-

...rzyć. skoro * uczeni Europy
•sięgnęli poziom wiedzy
starożytnych .Egipciąń . w

zakresie matematyki, astro­
nomii itp. dopiero w XVI

; wieku . n.e. Wiadomo, że
■swoje tamy, - świątynie,

■grobowce i In. Egipcjanie

Krakowski krok pierwszy

Nim zamknięto starą gazownię
WW o roku 1939 zapalał gazo-

we latarnie, później — gdy
tT -lamp, już nie święcono —

przeszedł do pracy w pieców-
tli. Podczas okupacji, gazownia
pracowała bez przerwy. Wpra­
wdzie nie dawano pełnego ciś-

pieńia,’ alb gaz był; Tory -ko­
lejowe, bocznicą, którą dowo­
żono węgiel, została zniszczo­
na.’ wiec dokładano wszelkich
śtarafi, by -przy wykórży,staniu
iMrtięjącyęh : zapasów węgla,
nie wygasły piece. W kraków-
śkiej gazownii (było 7 pieców,
i4.‘:wb«t6r,-'Wygaszenie pieców
spowodowałoby przerwę w do-
śtarczaniii gazu co najmniej
Miesięczną, gdyż tyle dniipo-
trzeba na. ponowne rozpalenie
pieców, nie mówiąc o innych
później kłopotach, jak zapo-
wietrzenie przewodów itp-
Ą<Gdy. skończył sic węgiel na

placu przy gazowni, dowożono
^0. ze iśkłądpwtśk ąpod, Kopca
Wandy oraz z terenu Rybitw.
2(Podćzas okupacji —' wspo­
mina A. Jończyk -t pracowa­
liśmyodgodz.7do17—z
przerwą.' obiadową. W ciągu
ponad 5. lat — od czasu- Wyt
Puchu wojny — gazownia.zao­
patrywała prawidłowo - Kra­
ków. Sprawna była obsługa
piecówt warsztaty usuwały
natychmiast - wszelkie, usterki
—■słowem wszystko przebie­
gało ndrmalnre, choć zbiorniki
nie były pełne (bo bano się
bombardowania); ■

Na terenie zakładu utwórze-
pp nawet komórkę podziemia.

budowali z precyzyjną do­
kładnością — choć do dzts
bi* wiadomo, jakimi posłu­
giwali .się przy , tym instru­
mentami, np, do określenia

płyną?
stron świata (kto wie —

może znali kompas?).
Radzieckie czasopismo

„Znanije i Siła”, rozważa­
jąc to pasjonujące zagad­
nienie, przypomina hipote­
zę szkocko-duńską. która
zakłada, że piramidy budo­

Gdy tylko nastał zmrok zapalano-gazowe latarnie. W
zasadzie innego oświetlenia ulicznego nie było, O godz.
23 gasiło się co drugą lampę. Zajęcie było to dość nudne,
ale człowiek się szybko przyzwyczaja.

ANDRZEJ JOŃCZYK (na zdjęciu obok) zaczął praco­
wać w Miejskiej Gazowni w Krakowie w 1923 r., jako
latarnik oświetlenia ulicznego. I z tym zakładem związał
się przez, 45 lat, obecnie jest już na emeryturze.

Gdy było więcej węgla dostar­
czano tutaj, oczywiście „na-le­
wo**,: wydzielone jego porcje
okolicznym mięsżkańcbm.'.

CZY UDA SIĘ
URATOWAĆ GAZOWNIĘ?
I wreszcie zbliżało się uprą?

gnióne wyzwolenie, 18 stycznia
1945 r., Niemcy uciekają. Pra­
cownicy Widząc co się kroi; o-

puścili zbiorniki do ziemi.
Wieczórinocz18na19.W
gazowni zostaje 1 pracownik
pilnujący i kontrolujący pracę
całego zakładu: Był nim nie
żyiący już’ ANDRZEJ ROBAK

Po ‘wysadzeniu przez1 Niem­
ców mostu w pobliżu gazow­
ni. uszkodzone zostają zbiorni­
ki (został tylko jeden spraw­
ny), w kotłowni zawalił się
dach.

Następnego dnia rano, 19
stycznia, do gazowni wraca je­
dnak natychmiast część praco­
wników.

„Usunięcie uszkodzeń zbior­
ników’. zabezpieczenie ciągło­
ści pracy, tó były najważniej­
sze zadania pierwszych* godzin
i dni no wyzwoleniu” —mówi
BOLESŁAW SFERSKI, który

1 pełnił .wtedy funkcję zastępcy

wane były z dokładną o-

rientątfją na 'północ. Odr

chylenia zaś powstały wła­
śnie wskutek poruszania się
kontynentów. Wiadomo
już, że kontynenty „roz­
chodzą się” z szybkością
rzędu. 5 cm rocznic, co je­
dnak nie wystarcza, na.; to,
by powstało takie odchylę;-.;.
nie. jakie zauważono na

piramidzie Cheopsa. , Stąd
druga hipoteza: może w

dawnej Afryce miały mięin
sće jakieś katakliżmyi pod­
czas których nastąpiło
przesunięcie 'się ziemi?

Interesującą jest reakcja
innych uczonych na tę.teo­
rię? wielu .z nich, u-

Waża, że szkocki i duński

autorzy tej hipotezy ńie
poparli jej dostatecznymi
dowodami. Równocześnie
jedijak nikt nie kwestionu­
je budowlanych talentów
inżynierów' starożytnego E-

giptu. Gdzie Więc szukać
rozwiązania tej pasjbriują-
cej zagadki?

'

kierownika produkcji, a; nie­
dawno był dyrektorem tech­
nicznym Krakowskich Okręgo­
wych Zakładów Gazownictwa,
dziś jest ha emeryturze.

; NAJTRUDNIEJSZE DNI

Uszkodzenie pomieszczeń
produkcji, przy srogich wtedy
mrozach (15—20 st. C) powo­
dowało, iż w piecowńi były o-

gromne trudności z dostarcze­
niem wody, którą zamarzała
Pierwsze dni załoga poświęci­
ła na prowizoryczne uszczel­
nienie dachu i okien.

W dniu.31 stycznia wybrano
Radę Zakładową.- W dalszym

■ęjeyi’ pełną parą szły, roboty
przy usuwaniu awarii— praca
wre na całego, po kilkanaście
godzin.

W dniti 8 lutego uruchomię*
riy' zóśtaje najmniejszy ż u-

sgkodzonych zbiorników. Po­
mału udaje się całkowicie o-

panować sytuację, choć przez
następne tygodnie ciśnienie
gazu będzie jeszcze bardzo
nierówne,

Znowu zaczyn* brakować
węgla, więc aby go zaoszczę­
dzić mieszają go ż koksem.

Jeszcze przed wójną dopro­

(Korespondencja własna z Brazylii)

Które
z miast nazwalibyśmy

sercem Brazylii? Gdzie le­
ży centrum tęgo najwięk­
szego <• krajów -ASejtyW

Łacińskiej? Słynną te swej no­
woczesnej architektury Brasilię
stolicę pod względem admini-

straeyjno-fórmalnym? Rio de
Janeiro, najhardziej znane ze

wszystkich miast i stanowiące
niejako symbol Brazylii trady­
cyjnej? Lecz dziś Rio jest prze­
de wszystkim stolicą turystyki,
głównym ośrodkiem malowpi.
czego folkloru i tradycji. Nato­
miast główne ośrodki życia go­
spodarczego, decydujące o Obli-
czu i rozwoju Brazylii współ-
eżesnej skoncentrowały się w

liczącym już gonad 1 milionów
mieszkańców mieście Ran Paulo
i stanie o tej samej nazwie.

Równocześnie jednak to serce

, życia gospodarczego’ leży. stosun­
kowe daleko na południu, odle­
głe od szeregu półnoćnobrazylij-
skieh stanów tak, jak daleką jeit
Lizbona od Moskwy.

W tej sytuacji geograficznej
. problem transportu i szybkiej
komunikacji łączącej Śąo Paulo:
z resztą kraju urasta do rangi
zasadniczej, Ciężar zadań prze­
wozowych spoczywa, na trans-1

porcie samochodowym, wspoma­
gany w ćoraz większym stopniu
transportem lotniczym.

SETKI OLBRZYMICH

; ciężarówek wyruszają .codzien­
nie na (szosy.. z Sao Paulo. Ol­
brzymia armia kierowców bra­
zylijskich, jest w ciągłej drodze.
Podróż może trwać długo. Po
kilkanaście dni. Brazylijski kie­
rowca . nie zawrze decyduje, się
na nocleg w motelu. Taniej

'

jest
spać w 'samochodzie. Samochód

jest jego drugim domem. (ĘJieraz.
w południe, w okresie najwięk-

Wiśdukt drogi s Rio de Ja­
neiro de Petropolis, uważa­
nej za jedną z najpiękniej­
szych autostrad na świeeie.

wadzony został do Krakowa
gaz ziemny z Jasła, co prawda
rurociągiem o niewielkiej śre­
dnicy. ale liczyły się najmniej­
sze nawet jego, dodatkowe
ilości. Próbując wszelkimi

sposobami utrzymać dostawy
gazu dla Krakowa, puszczono
także do przewodów jasielski
gaz ziemny,, tworząc mieszan­
kę. Po ok. 6 miesiącach życie
stopniowo unormowało się.

TOWARZYSZYŁ NAM
ENTUZJAZM

Pierwsze pobory otrzymali
robotnicy w marcu, kwoty 150
do 200 zł, później dopiero wy­
nagradzano kierownictwo ga­
zowni.,, Bolesławowi Sperskie-
mu wypłacono,np ok. 700 zł.

Jak oceniają dzisiaj, z per­
spektywy prawie 30 lat, ten

oięrwszy okres powojenny?, i
„Bieda była z początku wiel­

ka, ale wszystkim naszym po­
czynaniom towarzyszył wprost
zadziwiający entuzjazm. Nikt
■ni* pytał ile dostanie pieniędzy

•i kiedy — pracowaliśmy. b«

ęrzeeież miasta petrzebewało
gazu".

W gmachu starej gazowni
zlikwidowano produkeję 1
kwietnia 1988 r.

JAN FRENKEL

■...... .►
Andrzej Jeńezę-k i g&pewe la­

tarnie.

szegó upału, widzii Się stojącą ńa

poboczu ciężarówkę, a w plamie
cienia rzucanej przez samochód

śpiącego' Szofera. Niekiedy jw ha­
maku, przemyślnie' przyezęplo;
nym do burty ciężarówki.

Człowiek zą kięroWnicą spali­
nowego kolosa musi być wypo­
częty. Zmęczony kierowca to

groźba dla innych użytkowni­
ków szosy,. W szeręgu ,Stacji ben­
zynowych -Brązy lijeżyk pfrzy-
muje bęzpłątnip porcję słodkiej,
mocnej kawy podawanej w ma­
leńkich. .filiżankach.,, „Otrzymują
ją zresztą również za darmo pa­
sażerowie.

2 POMIMO BUDOWt

wielu nowoczesnych autostrad
a* dalszym ciągu na wielu bra­
zylijskich szlakach'''samochodo­
wych, asfalt, jeiszćże nie zagościł.
Przejeżdżające samochody wzbi­
jają tani tak gęste , tumany czet-

wońego . pyłu, AtŚjedńokrÓt-,
nie ,w śrł^jkb dnia;.ną1eży zapa­
lać reflektory. Fył weiśka śię:
wszędzie, osiada na wszystkim
gruba .warstwą A jednak kie­
rowca brazylijski co rano myje
dokładnie wóz na trasie i samo­
chód lśni jczyst.ośęią; póki nowa

warstwa .''kurzu na.' nim nie e-

siarizie.
Każda taka wielka ciężarówka,

stanowi swoiste dzieło sztuki

jarmarcznej, ■■Szoferkę, i burty,
ciężarówki pokrywają przeróżne
barwne, malowidła, a- w środku

kabiny wiszą kolorowe frędzle i
firanki. Z . tyłu, ńa' gumowych
fartuchach stanowiących , prze­
dłużenie błotników,- . umieszcza

się figuralne sceny religijne lub

pejzaże . naiwne. ,’Jadąc tuż za

taką ciężarówką można dokład­
nie prześftidiowąć przeróżne na-

pi?y-'yjakimi pokryto powierz­
chnię o^^rh. błotniięów, od .pos­
politych ostrzeżeń,, by utrzymać
bezpieczny dystans.., międąy po­
jazdami, ił’- po frywolne wyzna­
nia w rodzaju, „Tracę .hąmulce
na zakrętach twego ciała!”.: -Nocą
barw nie widać lecz ciężarówki
rozbłyskują girlandami koloro­
wych żarówek, które, brazylijscy,
kierowcy - umieszczają dookoła
samochodu.

BRAZYLIJCĘTK

jest uprzejmy,' Kiedy widzi w

lusterku, że ■ktoś ćhce go wy­
przedzić, chętnie zjeżdża na po­
bocze. Mijający Winien - jednak
łSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS^^

Fet. J. RUBIS

dźwiękiem klaksonu podzięko­
wać koledze za. ustąpienie miej­
sca.’ Z kolei dalszy -ciąg szoso­
wego kodeRśu uprzejmości na­
kazuje, aby ten któremu podzię­
kowano, dwukrotnym klakso­
nem - Odsygnaliżował

'

„proązę
bardzo!”. Człowiek ń« bezkres­
nych .obszarach bezludnych jest
po prostu bliźniemu: życzliwszy.
'

Ubożejmy kierowcą .brazylijski
nie lub: samotności. Tę samot­
ność' W ciągu wielodniowej jaz­
dy. pozwalają ‘Szoferom- ciężaró­
wek rozpraszać dziewczęta dość
Określonej kategorii, które - za

utrzymanie w ciągu podróży i
możność prżerźucęnia się z jed­
nego krańca Brazylii ną drugi
towarzyszą samochodowemu wę­
drowcy, aż dó' jego miejsca
przeznaczenia. Tam . zaczynają
się - rozglądać ■za noWyrri • samot­
nikiem za kierownicą.'

SAMOCHODAMI

przewozi się wszystko. Żyw­
ność, odzież, wyroby przemysło­
we, drewno. Przewozi się także

bydłp, Z tym kłopoty najwięk­
sze. Stąd wzdłuż zasadniczych
traktów pobudowano rodzaj „ho­
teli”. dla zwierząt, zagród, gdzie
po. zatrzymaniu samochodu wpę­
dza się przewożone stado, poi,
kąrihf ;i' pozwala mu się' wypo­
cząć przed dalszą, uciążliwą dro­
gą.

W tym olbrzymim kraju, r.óz-

budowującym t roku’ ha rok
sieć szos i polegającym przede
Wąźystkim na transporcie samo­
chodowym, rośnie armia współ­
czesnyćh koczowników — kiero­
wców.

EWA ŻMIJA

Jedno z brytyjskich biur tu­
rystycznych z głębokim źalr:m
musiało przeznaczyć na prze­
miał cały nakład przewodnika
dla turystów zagranicznych,
wydanego w doskonałej opra­
wie graficznej, Za sprawę cho­
chlika — rmd tekstem, który
brzmiałi „Tu czekają na Was

sercem, na dłoni — zostanie­
cie kulturalnie obsłużeni i do­
brze wypoczniecie” — umiesz­
czono malowniczą fotografię
zabytkowego.^cmentarza,



Str. 6
Nr 221 (9014)

nietoperzy!
Bakalie

a lata, w dzień śpi, W nocy

Ciężko żyć z głową na doi.

obmyć,
wrzucać

krajać
kielisz-

ENATY

W starych . książkach ku­
charskich ą. także u) innych
kulinarnych poradnikach,
można znaleźć opisy sporzą­
dzania bakalii domowym
sposobem. Oto kilka — za­
czerpniętych stamtąd — prze­
pisów:
Marmoladki owocowe

Upieczone papierówki lub
antonówki przetrzeć przez
sito, na 40 dkg masy wżiąę30
dkg cukru oraz 10 dkg syro­
pu ziemniaczanego, i miesza­
jąc smażyć pd zagotowania
przez 7 minut. Wylać na pół­
misek a- po stężeniu
lub wycinać małym
kiem.
Żurawiny w cukrze
■Dojrzałe; jagody
wysuszyć w "ścierce,

’

po kilka do białka, widelcem

upuszczać (bez białka) na

cukier mączkę i obtaczać w

nim poruszając talerzem. O-
strożnie przesunąć na drugi
talerz, posypany . , cukrem.
Można też maczać w gęstym
zimnym syropie i obtacząć
w cukrze.
Nadziewane śliwki węgierki

Śliwki umyć, wyjąć pestki,
włożyć do środka : migdały
posiekane z cukrem, nadziać
na cienki (wykonany z drze*,
wa) różenek, obsuszyć w nie­
zbyt gorącym piecu.
Gruszki w cukrze

Obrane gruszki przekrąjać

na połówki lub ćwiartki, go­
tować do miękkości w let­
nim syropie, biorąc na 1 kg
cukru 2 szklanki .wpdy. Sma­
żenie powtórzyć w tym Sa­
mym syropie w dni następ­
ne. Zą trzecim razfem, gdy
syrop jest już dostatecznie

gęsty, wyjąć gruszki na pół­
misek i obsmażyć w ciepłym
piecu. Jeśli ktoś chce, by
gruszki przybrały różową
barwę, może do syropu do­
dać sok z żurawin lub boró-

. wek.■■

Któż nie .czytał mrożących krew w żyłach noweli
wampirach czy sensacyjnych powieści? W efekcie niesła­
wa spłynęła'na cały „ród’’.., nietoperzy, z którego wam.*
piry się wywodzą. Bo właściwie stwór ,tp dość dziwny,
nie ptak a ssak, nie chodzi
harcuje!..

' \

Kalafior

w majonezie
Potrawa niedroga, sma­

czna, ogromnie dekoracyj­
na, a stosunkowo mało
znana.

Kalafior gotujemy w o-

solonej wodzie, następnie
odstawiamy do ostygnięcia.
Kalafior podajemy na stół
zupełnie zimny (najlepiej
na okręgłym talerzu) pola­
ny majonezem i przybrany
wokół, pokrajanymi w pla­
sterki pomidorami.' Świet­
ny dodatek do wędlin.

Na przykład:
poduszka

Moda na ręcznie dziane
trykotaże, nie przemija, na-,
wet przybiera naj sile.. Nosi
się w dalszym ciągu sweter­
ki, pulowerki, kamizelki ro­
bione na drutach bzy' szydeł­
kiem.

Oprócz odzieży modne są
też narzuty, ozdobne podusz­
ki i inne dziergane ,,drobiaz­
gi”. Wykonanie ich — przy
umiejętności . posługiwania
się szydełkiem — nie przed­
stawia większych trudności,;'
w dodatku można je sporzą­
dzić z resztek różnokoloro­
wych włóczek,, pozostałych z

innych robót.
Ozdobną poduszkę na tap­

czan zrobić można np. z ko­
lorowych kwadracików, przy
czym kwadrat.}’ mogą być
jednokolorowe lub Wielo­
barwne. Łączymy je rzędami
w jedną całość (również szy­
dełkiem) czarną włóczką,
tworząc odpowiednie ;tło dla.
kolorowych plaril. W tefi sani

sposób robimy narzutę na

tapczan, szal, dużą chustę
czy kamizelkę. Praca Się jest
trudna, bardzo urozmaicona,
szybko postępująca naprzód. >

Tymczasem nasze polskie
nietoperze należą do naj­
bardziej niewinnych ssa­

ków, nikomu krzywdy nie
czynią, wprost przeciwnie . są
nadzwyczaj użyteczne. Nato­
miast! wracając do nietoperzy
zwanych wampirami, , rzeczy­
wiście . żywią się, one krwią
zwierząt ciepłokrwistych. Cza­
sem, ale to już rzadko, potra­
fią nawet napaść na śpiącego
człowieka i wyssać mii krew.
Bądźmy jednak spokojni,’ w

Europie wampirów nie ma. ■
Złożyliśmy wizytę w Zakła­

dzie Zoologii Systematycznej
i Doświadczalnej krakowskie­
go Oddziału, Polskiej Akade­
mii Nauk, gdzie od dr hab.
Adama Krzanowskiego usły­
szeliśmy sporą porcję infor­
macji o ich życiu, obyczajach,
przydatności nietoperzy., Dr
Krzanowskiego . zastaliśmy
przy opracowywaniu biblio­
grafii , publikacji poświęconyćh
tym niezwykle' ciekawym ssa-

Prawdziwy
jedwab?
przekonać się, czy
tkanina , ..wykonana,

prawdziwego jedwa-.

Aby
dana
jest-z .. .

bili"— należy kawałek ma­
teriały, przysunąć do palą­
cej się' zapałki lub zapal­
niczki. >

Prawdziwy, jedwab roz­
poznamy pó tym, że paląc
się — będzie '. . j‘
cześnie topić i smażyć, po­
zostawiając
kształcie stopionej kulki o

charakterystycznym zapa­
chu palonego rogu lub wło-i
sa.

się on jedno-

węgiel w

Ostrożnie

z żywopłotami!
Żywopłoty mogą być' niebez­

pieczne dla ludzi, którzy dla o-

zdoby otaczają nimi swoje po­
siadłości. Zwłaszcza groźne na-;

stępstwa może mieć spożycie
(np. przez dzieci) szkarłatnych
owoców tzw. czereśni żywopło­
towej. Zawierają bowiem tru-

jącą ksylosteinę, powodującą
ostre zaburzenia (bóle brzucha,
wymioty, biegunki) u dzieci,
czasem kończące się zgonem z

powodu porażenia oddechu. Ho*
dowana w parkach i ogrodach
śnieguliczka biała zawiera w

swoich białych owocach nie roz­
poznany związek, drażniący bło­
ny Śluzowe. Obie te rośliny;—*
ostrzegają toksykolodzy — wy­
li’a gają szczególnej ostrożności

przy bezpośrednich kontaktach, ;

Obuwie z całego świata
Muzeum Obuwnicze w Gott-

waldowie (Czechosłowacja) jest,
największym muzeum tego ro­
dzaju ńa świecie. W tym roku

oczekiwany tu jest milionowy
gość; Dotychczas. ,trzy tysiące
eksponatów obejrzało także po­
nad 175; tysięcy gości ^zagrani­
cznych. Wśród eksponatów znaj­
dują się takie unikaty, jak mo­
kasyny kanadyjskich Indian,

japońsk;ję drewniane sandały
zdobione masą perłową, perski
pantofelek z ręcznie szydełko-:
wanym wierzchem, pantofelek
sporządzony ze sznureczków, :

pierza itd. . ;’.

Kontynent amerykański

zapada się
pod wodę

Prowadzone od pół wieku
na terenie Ameryki Północnej
obserwacje geodezyjne wyka­
zały występowanie ńa tym
kontynencie silnych ruchów
pionowych skorupy ziemskiej.
Stwierdzono, że wybrzeża a-

tlantyckie kontynentu północ­
noamerykańskiego , zapadają
się z szybkością ok. 2—3 mm

rocznie. Zjawisko to majsilhiej
występuje u wybrzeży Teksa­
su i Łuizjany, a śżcżegOTńie
pjzy^ujściu Missisipi. Ogromna
delta tej rzeki powstała głów­
nie w wyniku stopniowego za­
padania się wybrzeża.

Odwrotne zjawiska wystę­
pują u. wybrzeży pacyficznych
Ameryki Płn. Zaobserwowano
tu podnoszenie się lądu —

szczególnie wybrzeży Alaski.
Ruchy wznoszące wynoszą tu
ok. 2 mm rocznie. Występowa­
nie jednocześnie ruchów
wznoszących i s opadających
powoduje jak gdyby przechy­
lanie się całego kontynentu.

(mark)

Dzieło
Młody. portrecista amerykań­

ski Eustachę Guiness na 'żjorgą-
nizgwamym przez siebie werni­
sażu wystawił jedno tylko dzie­
ło — autoportret, z wywieszką:
„Nie do sprzedania".

'

kęm. Rocznie ukazuje się1, o*
koło S00 tytułów.

Jednym z ostatnich proble­
mów, absorbujących i naukow- ■
ców świata, jest echolokacja
nietoperzy Lecąc w ciemno­
ści wysyłają one ultradźwięki,
przy pomocy których orientu­
ją się czy droga ich lotu jest
wolna, czy nie ma na niej
żądnej przeszkody. Jak wy­
kazały badania system echolo­
kacji nietoperzy jest 100 mi­
liardów razy sprawniejszy
niż najnowocześniejsza aktu­
alnie aparatura radarowa. By
ulepszyć rozwiązanie w tej
dziedzinie techniki trzeba po­
znać dokładnie ów „żywy” sy­
stem. Tego typu badania pro­
wadzone są m. in. w Związku
Radzieckim i Stanach Zjedno­
czonych.

Nietoperze nie mają gniazd,
nie zdradzają specjalnego
przywiązania do jakiegoś je­
dnego konkretnego miejsca,
przenosząc się często z kry­
jówki do kryjówki. Śpią na

strychach, w jaskiniach., piw­
nicach w dużych dziuplach —

gdzie- popadnie. Najmniejsze
polskie nietoperze ważą około 3
do 5 gramów, a rozpiętość ich
skrzydeł dochodzi : do 18 cm.

Natomiast u największych
wążących 40 gramów,- owa

rozpiętość wynosi 40 cm. Dla
porównanią — żyją w święcie
mini-nietoperze, ważące zaled­
wie 2 gramy, ale są także ko­
losy (w południowo-wschod­
niej Azji) o rozpiętości skrzy­
deł —« 1 metr -70 centymetrów!

Kilka słów o nazwach ga­
tunków, , Są) one przeróżne.
Jest np. podkowiec, . nazwany
tak od formy narośli na nosie,
jest borowiec żyjący w lasach,
są mopki o krótkim pyszczku,
są karliki, nocki, gacki itd.

W ostatnich latach zoologo­
wie na całym świecie uderzy­
li na alarm, jakói że odnoto­
wano . systematyczne zmniej­
szanie się. liczby żyjąćych nie­
toperzy Przed dwoma laty
powstało nawet Międzynaro­
dowe Towarzystwo Ochrony
Nietoperzy. Już o wiele wcze­
śniej, w poszczególnych krą^
iach. w tym również w Polsce
(w 1952 r.) ssaki te znajdują
sie pod ochroną. Narażone bo­
wiem ha bezmyślne
mpgą^uiec ztroełpei
Tymczasem, jak już
uleliśmy, sa łonie ;

nocnymi tępici el am i
owadów, poczynając
matów a kończąc na

wo i szkodliwych
szczach.

Myślmy o nich z

Jeżeli wieczorem i
__ __

wleci nietoperz nie podnośmy
alarmu. Wystarczy tylko zga­
sić światło" i otworzyć wszyst­
kie okna. Wyleci sam. :!

D. PAW.

Hum&e*
w ftycSupomaga
Wmodnych ankietach,

skierowanych często do

młodzieży, pojawia się
zazwyczaj pytanie;-jjaką cechę
charakteru cenisz najwyżej u

swego przyszłego, lub obecnego
partnera życiowego? Tu nastę­
puje szereg możliwości do wy­
boru. Otóż iyi-niejednym Wy­
padku udało mi się wyczytać,
że na giełdzie cech dodatnich,
pożądanych u

’

towarzysza życia,
wysoko notowane jest poczucie
humoru. Dlaczego? Czyni życie

, wesel-
wła-

tepienie
zagłhdzie.

wspom-
jedynvmi

nocnych
od ko-
wvj atko-
.chrabą-

: sympatią,
do pokoju

milszym, barwniejszym,
szym,a przecież każdemu
ściwie o to chodzi.

Tymczasem z poczuciem
moru jesteśmy, ;■właściwie
bakier. Przede wszystkim
żywimy, cienia humoru

’

idzie ó naszą <tofóśń4:i:'ósbbęf'^Ż
. siebie - samych .niea. Żylino. śmiać
sie nie chcemy, nie potrafimy,
ale :cży,ięmy ^i^ iaką,.prpppzycyą
wręcz dotknięci. Jeśli zaś cho­
dzi o innych — to owszem, ale
jakiż nędzny jestf'ten nasz Hu­
mor, czy . w ogóle ma ;z humo­
rem coś ,wspólnego?

Według, śrćdjiiotuióbżhe}' fizjb- .

logii, zdrowie i temperament
człowieka zależały od wzajem­
nej proporcji jednego z czte­
rech płynów ; .w , organizmie
(kre,w, flegma, , czarna "ij jółia
żółty. : . Łacińskie słowa humor
= wilgoć, płyn oznaczało

' wła­
śnie jeden zćtych płynów mają-

L cy. przewagę w danym człowie­
ku. Gdyby dziś przyszło opierać
się na tych różeżpahiacji powie­
działabym,że nasz humor jest
żółcią zabarwiony, ■■to znaczy

fat-
na

nie

jeśli

iał chłop żonę i dwie cór-
jwlki; Pewnego -dnia, gdy

pracował w polu, żona
. wysłała z starszą córkę po wódę.
Stanęła dziewczyna nad stru­
mieniem, popatrzyła na wysokie
drzewo,* które rosło obok, na ka­
mienie u jego stóp... ■>i padła z

rozpaczą na kolana, oczy za­
kryła, głośno zapłakała.

A że długo nie wracała, wy­
słała matka młodszą córkę, . by
ta przyniosła Wodę. Lecz gdy
dziewczynka zobaczyła, że sio­
stra jej płacze, to klękła koło
niej, spytała o powód.’ I zaraz

sama w płacz uderzyła.
Wreszcie matka poszła

strumień. Widzi; obie córki pła­
czą... lecz wkrótce, i ona płacze.
Tak teraz wszystkie trzy klę­
czą i rozpaczają, pod drzewem,
nad strumieniem.

Przechodził przez strumyk są­
siad.

— Czemuż rozpaczacie? —.

spytał. ■ . '.,
— Jakżesz mam nie rozpaczać,

skoro mój wnuk spada z drze­
wa i zabija się — odrzekU mat­
ka, ;

' —‘ Nie- bylałtfm prawdziwą
ciotką, gdybym nie rozpaczała,
skoip' mój siostrzeniec spada z|

CO TYDZIEŃ -BAJKA

Biedny, maleńki

Ki kos
(BAJKA ARMEŃSKA)

nad

myśli

Lecz

drzewa i zabija się - — odrzekła
młodsza córka.

— Cóż że. mnie za matka, je­
śli nie rozpaczałabym po śmier­
ci własnego syna! zawołała
starsza córka.

— Ależ ty nie masz syna! —

rzekł zdumiony sąsiad.
— Jeszcze nie mam.

przyjdzie dzień, w którym wyj­
dę ża mąż. Później będę miała

synka i ńązwę go Kikos. Ą gdy
Ki kos podrośnie, na pewno wej­
dzie na to drzewo, spadnie na
kamienie i ząbije się.
T znowu wszystkie płaczą:,. s

,
— Aeh, biedny, maleńki Ki­

kos!
„Cóż zą głupota martwić się

o coś, co nie istnieje”,
sąsiad,: a głośno mówi:

— Wasze łzy nic małemu, Ki-
kos nie pomogą. Przygotujcie
lepiej pogrzebową . ucztę, by
powspominać go, jak należy.

Więc matka j córki wstały,
poszły do domu, zabiły jedyne­
go wołu, i zaprosiły sąsiadów
na ucztę. Wieczorem wraca

chłop, patrzy: togi wołu wałę­
sają się na podwórzu, a żona i
córki sprzątają
Stołu.

— Cóż ttt się
zaskoczony. .

— Uczciłyśmy
pamięć biednego,
Kikos — odrżekły zapłakane.

resztki jadła ze

działo? — pyta

S sąsiadami
maleńkiego

—t.Góź za diabeł ten Kikos?
—■krzyknął rozzłoszczony chłop,
a kiedy usłyszał o śmierci SWO-
jego wnuczka, .‘ maleńkiego Ki­
kos. wpadł w taką furię, że wo-

W czym .prędzej wyjść z domu,
niż -niejeden kij złamać na plę-
caćh żony i córek.'

Szedł tak szybko i z tak poch­
murną twarzą, że sąsiad, który

.spotkał go na drodze, spytał
zdziwiony:

— Dokąd tak pędzisz, bracie?
— Do pieklą! odrzekł tam­

ten; nie zatrzymując-się nawet.

w piekle żonę. — Są­
siad pobiegł za nim, wyjął zza

pazuchy sakiewkę. — Bądź tak
łaskawy, zanieś mojej żonie te

pieniądze, na pewno jej się. tam

przydadzą.
'

Chłop przyjrzał się sąsiadowi
z uwagą 1 pomyślał: „Cóż za

głupiec!”. Ale kiedy ten wciskał
mu pieniądze siłą, wziął je i za­
śmiał, się w duchu: „Zakpiłeś

a

kpi

największą naszą radość budzi
gdy komuś zrobimy ha złość.
Kierowcę autobusu cieszy nie­
pomiernie y pozostawiony na

przystanku „wychodzący z ner­
wów" pasażer, serce motorowe­
go raduje bucik zdjęty z nogi
pasażera przy pomocy zamyka­
nych automatycznie drzwi, zaś
obsługę - samolotu spóźnialski
biegnący przez . lotnisko byle
dopaść odjeżdżających / właśnie
schodków; kierowca taksówki z

błyskiem radości w oku śledzi ■
usiłowania podróżnika chcącego
pomieścić bagaż na tylnym sie­
dzeniu itp. itd.

Tymczasem współcześnie hu­
mor oznacza stan usposobienia
pogodnego, wesołość, dowcip,
zdolność odczuwania, odkrywa­
nia, ujawniania śmiesznych ele­
mentów w sytuacjach, zdarze­
niach lub postępkach. A co tu

Pogodnego,. wesołego, , ^mjgszne-:-
go t 'fj^ljp'r^’y(oc^gnyćh jprzykłdj
dach? Najlepiej sprawdzić na

własnej skórze przyr odwróco­
nych rolach. •

Co gorsza, to specyficzne po-
czucie humoru udziela się nie­
raz szerokiemu ogółowi. Któż
nie widział * ludzi zaślhiewdją-
cych się z tego, źe komuś wiatr

porwał kapelusz i niósł go. pod
'koła .'tramwajów' i sdmoćhodójgi,
kto nie słyszał chichotów wcale

już nie dziecinnych, gdy ktoś
[wywrócił się na ulicy, gdy ko­
muś rozbiła się butelka z mle­
kiem, gdy ktoś pośliznął się na

porzuconym
'

pomidorze, albo >'

wylał na siebie filiżankę kawy?
Uderzmy się w piersi, z. czy

wśródJ tyęh wesołkówćńje było
nas? Jak się więc rzekło na

wstępie, humor życie umila i
nam samym i naszemu otocze­
niu. Tylko Jeslż jego rozwój ~ma •'

Iść w tym' kierunku, to lepiej
bądźmy ■■ponurzy, pozbawieni "■
poczucia humoru, zasadniczy i
ciężko poważni.

MARIA KWIATKOWSKA

sąsiedzie z głupoty innych,
teraz twoja własna głupota
sobie z ciebie”.

I na drugi dzień
targ kupić nawean wołu.

poszed) na

X.D.

Kryzys spaghetti
Po zwyżce cen mięsa do

około 5 doi. za funt oraz

szeregu innych produktów
żywnościowych, ■we Wło­
szech przyszła kolej rów­
nież na słynne spaghetti,
którego cena wzrosła z 350

■4o'55q 2a kilogram.
Tuż przed wejściem. w ży*1
cie nowych cen wykupy­
wano ogromne ilości tego
popularnego produktu, a w

sklepach ukazały się wy- i
wieszki,

'

że „makaronu
brak”. '

, W Neapolu komendant
policji wyznaczył 200 a-

gentów w celu ‘utrzymania
porządku w mieście i zapo­
bieżenia spekulacjom. r : ,

t
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Jubileusz załogi
wielce zasłużonej

dla rozwoju Krakowa
Gdy oddawane są do użytku

nowe budynki, i obiekty zazwy­
czaj wyróżnia się generalnego
ich wykonawcę. A przecież wraz

z nim współdziałają rozmaite

załogi' specjalistyczne, których
zakres robót jest również duży,
a często nawet bardziej skompli­
kowany i decydujący o ostatecz­
nych efektach. Odnosi się to

przede wszystkim do Krak.
Przedsiębiorstwa Instalacji Sa­
nitarnych i Elektrycznych, które
od 20 lat działa na rozmaitych
krakowskich placach budowla­
nych, 1954 r. —- stanowi datę
umowną, bowiem przedsiębior­
stwo to, pod inną nazwą, rodo­
wodem swym sięga jeszcze daw­
niejszego okresu. Już bowiem w

drugim półroczu 1949 r. bryga­
dy instalatorów i montażystów
urządzeń sanitarnych i elektry­
cznych meldowały o wykona­
niu prac w pierwszych 12 blo­
kach na poligonowym wówczas
terenie budowy Nowej Huty.

WŚRÓD ZAŁOGI jest aż 156

pracowników, którzy- nieprzer­
wanie pracują w KPISiE od

pierwszych chwil, jego istnienia.
Z biegiem lat załoga wzboga­
cała się o nowe kadry. Zdoby­
wano coraz więcej doświadczeń
i umiejętności, podnosił się po­
ziom wiedzy fachowej.

Warto również zwrócić. uwagę
na kolektyw kierowniczy. Dyr.
naczelny KPISiE mgr inż. JAN
■WOJDYŁO piastuje tę odpowie­
dzialną fun keję od 20 lat, po­
dobnie jak jego zastępca d/s e-

konomicznych mgr F. Budzia-

ązek i gł. księgowy — J. Wi­
śniewski. Od 12 lat załoga po­
wierza funkcję przewodniczą­
cego Rady Zakładowej — W.

Nowakowi, od 8 lat wybierany
jest na przewodniczącego Rady
Robotniczej — M. Czerwień.
Od 1960 r. bez przerwy również
kierownictwo polityczne, spoczy-
wa w rękach I sekretarza. KZ

-PZPR —-JS, Cimera. Tą ciągłość
pracy kierownictwa Oraz ną do­
bre i złe "

związanej z; przed­
siębiorstwem szerokiej kadry
wysoko kwalifikowanych fa­
chowców przyczyniła się do wie­
lu sukcesów. Wynikiem ich jest
nowoczesne wyposażenie w in­
stalacje sanitarne i elektryczne
nowych krakowskich budynków
mieszkalnych, licznych obiektów

użyteczności publicznej, jak
szkoły, wyższe uczelnie, szpita­
le, pawilony handlowo-usługo­
we. W uznaniu tych zasług
OZZZ/ZZZZZZZZZ/ZZZZZZZZZZl

U

KPISiE uhonorowane- zostało
Złotą Odznaką „Za Pracę Spo­
łeczną dla m. Krakowa”.

DZIŚ KPISiE obchodzi swój
jubileusz.. Podczas uroczystego
Spotkania załogi Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski • udekorowany został,
pracujący od początku w przed­
siębiorstwie,
Jeziorowski,
Krzyżem Zasługi, wieloletni ro-

botnik-brygadzista robót sani­
tarnych—- < M. Oberwąn. Złote
Odznaki „Za Pracę .Społeczną dla
m. Krakowa” otrzymali: M.

Czerwień, M. Granda,. M. Ma­
zur, A. Piechnik, J. Pluta i Z.
Szafarz. Odznaczona została bry­
gada pracy socjalistycznej H.

Drogosza, zaś dyplom honorowy
wręczono T. Rokicie (kierowni­
kowi odcinka robót sanitarnych,
20 lat pracującemu w przedsię­
biorstwie), który w plebisćycie
załogi zdobył zaszczytny tytuł:
„Człowieka 30-. lecia PRL w

KPISiE”. (bp)

BARDZO RUCHLIWY Te- )
atr Ziemi Krakowskiej im. (
Solskiego w Tarnowie wystą- t
pi -dzisiąj w Krakowie No- )
wej Hucie w klubie ;,Kuź- )
nia” na Mistrzejowicach w )
osiedlu Złoty . Wiek zę spek- I
taktem pt. „Jak było na- 7

prawdę” wg. tekstu Antonie- 1
go Słonimskiego. Początek )
spektaklu o godz. 18. '(

*
<WYBITNY SPECJALISTA f

z zakresu badań herbicydo- /
wych dr G. F. Warren, prof. i
wydziału ogrodniczego Uni- (
wersytetu Purdue w USA f
Wygłosi w Akademii Rolni- /

W kilku wierszach
ekonomista — E .

zaś Brązowym
czej w Krakowie odczyt na

temat swojej specjalności.
Prelekcja odbędzie się 22 ,bm.
o godz. 11. w sali wykł. nr

125 AR przy al. Mickiewi­
cza 24.

*\
WYSTAWA POPLENERO­

WA I Ogólnopolskiego Plene­
ru Akwarelistów „Wojcie­
szów 74” otwarta została dzi­
siaj w czytelni Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w Wojcie­
szowie. Na wystawie ekspo­
nowane są również prace
krakowskich artystów mala­
rzy: H. Cieślińskiej .- Brzes­
kiej, Ireny Gerard. R. Rab-
cewicźa, Wł. Serafina, Ireny
Stankiewicz, H. Starzyńskie­
go. Ekspozycja trwać będzie
do22X.br.

Szczepienia ochronne
przeciw chorobie Heinego-Medina

Mgr Aljna Błachut, kierownik działu magazynów, może odpowie­
dzieć: „Mamy lek, przysyłajcie karetkę pogotowia44.

w

os.

na

społe-
rzecz

praco-będą
Kombinatu

Pomoc budowlanym
W niedzielę dnia 22. 09. 74 r.

młodzież i nauczyciele Zespołu
Szkół Budowlanych Nr 2 im.

gen. K. Świerczewskiego
Krakowie — Nowej Hucie
Szkolne 18 w

’ liczbie 840 osób

wezmą udział w pracach
eznie-użytecznych
dzielnicy.

Klasy murarskie

wały na budowach
Budownictwa Mieszkaniowego w

Mistrzejowicach i Bieńczycach.
Swoim czynem produkcyjnym
przyszli budowniczowie pragną
pomóc Kombinatowi Budow­
nictwa Mieszkaniowego w ter­
minowym oddaniu budynków.

Czynem tym młodzież prag­
nie uczcić XX-lecie szkoły.

Dobro chorego najwyższym dobrem

Krakowski Zarząd Aptek
działa przez okrągłą dobę

M ikt z nas nie wie kiedy zmu-

H szony będzie zadzwonić do
■■ drzwi dyżurnej apteki. W
lecznictwie bywają przecież sy­
tuacje nieprzewidziane. Czasem
od natychmiastowego zastosowa­
nia leku zależy.. życie. pacjenta.
Toteż

' służba zaopatrzenia far­
maceutycznego ma nieustanny
dyżur.

Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­
na m. Krakowa informuje wszyst­
kich zainteresowanych rodziców
dzieci W wieku od 6 miesięcy do
7 roku życia, że w dniach od 23
do 27 września br. odbędzie się
kolejna akcja obowiązkowych do­
ustnych . szczepień ochronnych
przeciw chorobie Heinego-Mędina.
Szczepieniami objęte zostaną
wszystkie dzieci, które dotychczas
nie otrzymały -jesźęze szczepionki
przeciw Worobie Heińegó-Medina
jak również te, które piły ją już
jeden raz lub dwukrotnie. Ponad­
to w obecnej akcji — w celu pod­
trzymania odporności — podlegają
również szczepieniom przypomina­
jącym tę/, dzieci, Jkt^re ,pą(wiosnę

•Jesieni 1973, ,r. piły trzykrot­
nie w/w szczepionkę..

Szczepienia będą prowadzone w

itetenowo właściwych poradniach
dziecka zdrowego w godzinach o-

kreślonych w indywidualnych we­
zwaniach z poradni. .

Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­
na m. Krakowa apeluje do wszys­
tkich rodziców posiadających
dzieci w wieku od 6 miesięcy do
7 lat o dopilnowanie terminów o-

kreślonych w wezwaniach do

szczepień z terenowo właściwych
poradni dziecka zdrowego, ponie­
waż zaniedbanie szczepienia — w

przypadku zachorowania na cho­
robę Heinego - Medina — może

powodować trwałe kalectwo, a

nawet śmierć dziecka.

Przypomina się, że najbardziej
narażone na zachorowar^e są
dzieci w wieku od 6 miesięcy do 2
roku życia.

Tylko szczepienia chronią dzieci

przed zachorowaniem na chorobę
Heinego-Medina.

HASŁO „RATUNEK”

Gdy zachodzi .natychmiastowa
potrzeba, uzyskania leku dla

Proszki przeciwbiegunkowe,
miksturki dla dzieci trzeba przy­
gotowywać na poczekaniu.

pacjenta, hasło „Ratunek” o-

: twiera wszystkie drogi — daje
absolutne pierwszeństwo połą­
czeń telefonicznych dla szpita­
li i zakładów lecznictwa zamk­
niętego z Zarządem Aptek, By­
wa,. że radiotelefon w. czasie

operacji stawia nocą w pogoto­
wiu Krakowski Zarząd Aptek.
Telefon dzwoni do prywatnego
mieszkania; wicedyrektora' działu

zaopatrzenia JERZEGO GABRY­
SIA. Dyrektor wsiada do włas­
nego samochodu, zabiera po
drodze kierownika działu maga­
zynów mgr ALINĘ BŁACHUT.
W magazynach oczekuje dyżur­
ny. Te trzy osoby mają prawo
natychmiastowego otwarcia ma­
gazynu. Transport leku odbywa
się karetką pogotowia, śmi­
głowcem sanitarnym...

Jeśli Kraków nie dysponuje
lekiem, radiotelefonem nawią­
zuje się łączność z Warszawą.
Tu centralnie działa informacja
gdzie najbliżej znajduje się po­
trzebny _ specyfik. Niedawno

. stworzono most powietrzny by
najnowszy preparat antyrako-
wy dotarł a Wrocławia przez
Katowice i Kraków do Kryhicy.
Załogi samolotów sanitarnych w

ciągu dwu minut, 'między , lądo­
waniem a startem, przekazywa­
ły sobie lek, który po 2 godzi­
nach znalazł się w

Krynicy. ..

Nocą ze środy na

ostatnim rejsowym
LOT-u przesłano z

zagraniczny lek piezbędny. .dla

pacjenta, z, wylewem krwi do
mózgu. Dzwonią telefony z od­
działów .chirurgicznych .Ra'bki,

''Zakopanego, Myśl|p ic. s'

■ NON — STOP

większości realizowane są re­
cepty ż dopiskiem „Pomoc wie­
czorna”. W Bieńczycach dzia­
ła bowiem Przychodnia Rejońo-
nowa nr 6 czynna do 22. Obser­
wuje się wzmożoną
ność na zatrucia

sporo recept na

Ale bywa, że: ktoś

cy nocą obokf oświetlonej -apte­
ki przypomina sobie o recepcie
sprzed 2—3 dn®albo nabywa
odżywczy preparat dla dziecka.

Rynek Główny —

wszędzie przeważają
pogotowia i ;— leki ,

rączkowe, miksturki
ale i -znana farmaceiitkom
stać* która prosi o spirytus; sak

licylowy. Z doświadczenia wia­
domo, że zrobi kilka kroków, o4

tworzy buteleczkę i wypije za­
wartość.' - Wiadomo również, 'że
w przyszłości „nabywać ■■będzie
leki naV. Wrzody żołądka. Mgr
EWA CHAROWSKA kwituje to

stwierdzeniem — „mamy dyżur
dó ciężkich ■przypadków, a ten

możną przewidzieć w ciągu
dnia”.

Trzy lata temu zlikwidowano

specjalne opłaty za. sprzedaż le­
ków nocą', decyzja podyktowa­
na była zrozumieniem sytuacji
chorego. Jednak-, czasem na­
chodzi- farmeceutów refleksja,
że należałoby stworzyć listę
środków zbędnych i od tych po­
bierać opłaty, (jr.)

zachorowal-

pokarmowe,
antybiotyki,
przechodzą-

nocą jak
, reęępty z

przeciwgo-
dla dzisci

po-

godziny

czwartek
samolotem

Warszawy

ma-

w Ryn-
Głównym 42 apteka nr 8,

powodu
dzisiej-

zwiedzają-

szpitalu w

Notatnik krakowski
* W niedzielę statki pasażer­

skie odpływać będą z przystani o-

bok Wawelu do Bielan od
9do17 co godzina.

* Wieża Ratuszowa z

chłodów została z dniem

szym zamknięta dla. <

cych. - /•,-
* Kierownictwo PP „Desa" -za­

wiadamia, że z powodu zagrożenia
budowlanego oraz konieczności

wykonania zabezpieczeń w lokalu
— działalność salonu przy ul. Ja­
na 16. będzie zawieszona od 23. IX .

br.

1

I%I
I
I

Dlaczego...
.. .obcy kierowcy przestrzegają,

a miejscowi najzupełniej lekce­
ważą zakaz przejazdu motorów
oraz samochodów powyżej ,2.5
tony obok szuitala przy ul.

Garncarskiej? Zdarza się na­
wet, że obok szpitala przejeż­
dżają z hukiem koparki i trak-

^jo-nari uszom - służby* ruchu^ za­
opatrzonym w bloczki .manda-
toweTT**

Cztery krakowskie apteki
ją dyżury ^całodobo^ye
ku

przy Placu Wolności 7 — nr 30,
w Podgórzu przy ul. Pstrow­
skiego94—nr120iwNowe]
Hucie w Centrum A nr 24.

W Nowej Hucie ok. 23-fej przy
okienku apteki sporyv,ruch. W

Rozmowy pr*zy herbacie

Kilka dńi temu znany krakowaki poeta, autor wielu już
wydanych tomików — JERZY HARASYMOWICZ, podał

do publicznej wiadomości na łaniach prasy, że w związku
z dotarciem do najstarszych dziejów rodu, używał będzie od-
tąd nazwiska Harasymowicz - Broriiuszyc i pod takowym
publikował swe dalsze utwory. Toteż naszą rozmowę zaćzy-.
namy od pytania — jakie to
i kim był ów Broniuszyc?

są, owe najstarsze dzieje rodu

— Te najstarsze dzieje to

Wiek.-XV, i stara szlachta
ruska z bojarów i kniazi,
przy czym kniazia trzeba, tu
rozumieć też jako łachetkę.
Zresztą ta szlachta bardzo się
spolonizowała i niech Pani
napisze „Sieńko” i doda „O-
wicz” :— wyjdzie z. tego w

końcu Sienkiewicz. Jest w

naszej literaturze cały ród
takowych twórców i dzieł, u-

ważam, pochodnych od
szlacheckiego pamiętnika.
Wańko-owicz, Iwaszko-owicz.
Harasyip-owicz (tzn. syn Ha-
rasyma inaczej Erazma).

A „Broniuszyc”' — to stare
zawołanie bojowe tego rodu
Harasymowiczów. Była to

drobna szlachta, takie chło­
py - rębajły z wąsami, za­
wsze otwarte dla prostych
spraw, ludzi. Oni władali.sza­
blą, ja — piórem, więc chcę
wzmocnić więzy łączące mnie
z przeszłością. Uważam, że
dziedzictwo kulturowe trzeba
brać w całości. Zresztą^ o tym
bojowym zawołaniu wiedzia­
łem od 25 lat, jeszcze od oj­
ca, który był wojskowym
(dziadek był huzarem). A kto
nie wierzy,’ może sprawdzić
w herbarzu w Jagiellonce.

— Dlaczego więc dopie­
ro teraz łączy Pan to bo-
jowe zawołanie z nazwis­
kiem?

— Bo jestem teraz zajęty

kulturą szlachecką, wokół
tego obraca się całe moje pi­
sanie. Zajmuję się barokiem
i stąd moment podkreślenia
związków. Ostatni wiersz nad
którym siedzę już 2 tygod­
nie, nosi tytuł „Spis dzieł
plastycznych w posiadaniu
moim” i jest jednym z całe­
go cyklu wierszy w stylu ra-

dziwiłłowskim. Otóż momen­
tem zapładniającym był dla
mnie autentyczny spis obra­
zów Radziwiłłów z XVII w.

gdzie jest mnóstwo pięknych
dowcipów językowych, a ja
chciałbym ożywić w swojej
poezji ten wysuszony już
'•olski język.

— A jaki w ogóle jest r

Pana stosunek do znacze­
nia nazwiska w dzisiej­
szych czasach?

— Nazwisko. Człowiek mo­
że się nazywać Stołek czy
Róża — wszystko jedno. Ale
dla artysty nazwisko powin­
no być tytułem wynikają­
cym z jego twórczości. .Ktoś
może się dzisiaj nazywać Po-

tocki i to nic nie znaczy a

kto inny Głąb — co może za­
wierać bardzo duże znacze­
nie, na które sobie sam za­
pracował.

— Ą czego moiemyisię
spodziewać ; : w publika­
cjach pod podwójnymitjuż
nazwiskiem?

— W tym roku jeszcze pod
pojedynczym nazwiskiem, u-

każe się II wydanie „Baru
Na Stawach”- tym razem z

fotografiami Bujaka, oraz

„Córka rzeźnika” wCzytelni-
ku z ilustracjami Jana Mło­
dożeńca. Natomiast już pod
podwójnym wyjdą: „Baroko­
we czasy" w WI. V (bardzo
chciałbym żebv .ilustracje ro­
bił Józef Zabkowski). ^Ża­
glowiec” w PAX-ie' z'ilustra­
cjami Zabkowskiego i chvba
już w przyszłym roku 600-
stronicowy „Wybór wierszy”
w wę.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

BARBARA NATKANIEC
Fot. Jan Kurkiewicz

Nocą ekspedycja leków 1 tlenu

odbywa się przez okienko.

KOMUNIKAT

Wydział Handlu, Przemyślu i

Usług Ufzędu Wojewódzkiego w

Krakowie zawiadamia, że dzień

bezmięsny w detalu i zakładach

żywienia zbiorowego w woj. kra­
kowskim został przesunięty z 25

września (środa) na 23 września
br. (poniedziałek). Tak samo bę­
dzie w Krakowie.

Fot. Jadwiga Rubiś

BIURO RZECZY ZNALE-?

ZIONYCH (przedmiotów zna-

lezionych w środkach komu- '

nikacji miejskiej) zostało

przeniesione do lokalu przy
ul. Grzegórzeckiej 32a tel.,, j
283r64. Czynne w godz. 7—14. i



Sir, S echo xrakowa

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK: 1248 TV

Technikum Itoluicze: Materna*
tyka. 13.25 TV Technikum Roi-
nicze; • Mechanizmieja 'itolflictwa.
16.25 Program dnia. , 16.30
Dziennik. . 18 40 Dla dzieci:
Zwierzyniec,.; . 17 .25 -Echo stadio­
nu. 17 .50 Program publieyjtyęz-

10-20 jęronjka. 18.40 -Dżlęęko
w. karykaturze. 13.50 Swjgtto-
czuły notatnik, 19.20 Dóbrąńpc.
19.30 Dziennik. 20.29 Teat'b<TV:
Jerzy Andrzejewski „Popiół i
diament". 22,25 PaiWmiJc. 22.40
„Patio , Neruda ■ i i jego pieśń
powszechna'.’, ,23,10/OfeŁty.; 23.25
Program na wtorek.

WTOREK: ,6.30 TV Techni­
kum Rolnicze. Matematyka.
7.00 TV Technikum Rolnicze:
Mechanizacja' rolnictwa. 0 .00 Je­
żyk polski dla klas I lic. 9 .30
„Siedem romansów Doni Jua*
hity” ode. V. 11 .05 Wychowanie
plastyczne dla klas ’

VII—VIII.
12.00 Historia dla klas VIII.
13.45 TV Technikum Rolnicze:-
Chemia. 14.30 TV';,Technikum
Rolnicze: Botanika./,, 16.25- Pro­
gram dnia. 15.30 D?.'enn'k../b‘.4O
Dla dzieci:. „Brzydkie kacząt­
ko”. 17.00, Spacerkiem po ki*
nach. 17.30 Studio Telewizji;
Młodych. .18.20, Kronika. 18 40
,.Na chłopski rozum”,; 19.10
Przypominamy. , radzimy,; ’:J'9,30
Dobranoc. 19.30, Dziennik, 20.20
„Siedem romansów Don; . Jua-
nity”. 21.00 Interstudio,

' 21.30
Wiadomości sportowe 2150
śpiewa Stenią Kozłowską: 22.20
Dziannik. 22 .35 Pro-gram ha
środę.

ŚRODA;. 6.50 TV Technikum
Rolnicze; . Chemia. -.7.20 . TV
Technikum Rolnicze: Botanik®-

7.S0 „Bilardziśla” — £ilm fab.
prod. USA,. lo.oo Dla szkół: Hi­
storia dla klas V. 11,03 Dla
szkół: Fizyka dla klas VIII.
12.45 TV Technikum Rolnicze:
Fizyka. •

' 13.25 TV Technikum
Rolnicze: Uprawi roślin. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla młodych widzów: By­
ło nie minęło.' 17.10 .Informacje,
Towary,/Propozycje. 17,25 Loso-
Wtóle tótłego, Lotka,. 17:35 Jłąjr
lepsze Z!'ńajlepśżych, 18,20,
nika. 18.45 „patrol’*" program
wojskowy, 19.20 , Dobranoc, 19,39
Dziennik. 20.20 Kino Interesu­
jących Filmów;. „Bilardziista
film "tato ■prbd.

" ’ USA. 22.30
Dziennik, 22.45 Wiadomości
sportowe. 33.15 Program na

czwartek.

. CZWARTEK:/. 6 .30 TV. TdŚa-
nikum Rolnicze: Fizyka. 7.Ó0
TV Technikum Rolnicze: Upra­
wa roślin. 9.00 Przysposobienie
obronne dla kl. VIII i I lic. 9 .35
„Ring wolny” filni fab. prod.
czechosłowackiej. 11.05 Język,
polski Ma klas VII. 12/55 -r?zyk
polski dla klaś'T-JlV.'13.45 TV?
Tocbnlkum Rotoiyze: *. Jeżyk
ppls^i, •, 14,3Q Ty, Techifiksm,
Rolnicze: Fizyka. 15.05 Matema­
tyka w szkole. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran
z Bratkieni, 17.40, Z to^klu;,

wyczaje # obrzędy 'Gore'
ógie1ń? ■gore , 18.10 Kronika" 18.30
„Mister "eksportu" progr. puhli-
cyst. 19.05 TEST. 19:20 Do-bra-
hóc. 19.30 Dziennik. 20.20, Teatr
Kobra: Francis Durbridge „Dg-
spej-aci”- ez, ,1. 31,20 .Wiadomości
sportowe 21,40 Czyim żyje
świat. 22 .10 „Jaśnie pan" — hu­
moreska; '22.45 Dziennik, 23.00

Informacje. Towary, Propozy­
cje. 23,15 Program/na .piątek; /

Tygodniowy programTY
(Od 23. IX, do

PIĄTEK: 6.30 TV Technikum,
Rolnicze: Języlj; polski, 7.00. TVi
Technikum Rolniczej'*•' Fizyka.
0.00 Geografia. dla klas V. 9.35
„Janpśik”: 11.05 Dla szkół: Dla"
klas II Naszą stolica. 12.45 TV

. Teohaiikum' Rolnięże; Język pol-
ąki, i.IŚ.25 ,TV Technikum Rolni­
cze: Hodowlą. 16.15. Program
dnia. 16.20 Redakcja szkolna
zapowiada. 16.30 Dziennik. 16.40
Pora na Telesfora. 17,20 Wycho­
wanie fizyczne recepta na

zdrowie.,
’ 17.40 Dla młodzieży:

Co o tym myśliciel 18.05. Pio­
senki z Wałów Chrobrego. 18.20
Kronika, ,18,0; Dialogi /history­
czne. 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy. ■ 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.30 „Janosik”. 21.05
Panorama. , 21.45 Wiadomości
■sportowe. 21 .55 „Mój program”.
28.00 Dziennik.

SOBOTA: 6.30 TV Technikum
•Rolnicze:’ Hodowla. 7.00 TY
Technikum Rolnicze: Język pol­
ski. 7,45 T.Y Technikum Rplńi-
cze: Matematyka. 8 .2QTV. Tecłj-
nikum Rolnicze: Uprawa roślin.
8.55 Program dnia. 9.00 „Ukryte
światło” film fab. prodi ezech.
10.30 Ty Informator Wydawni­

czy. 10.55 Czas, i ludzie. 12.30 W
starym > kinie, 13,30 Powiatowa

metropolia —~ reportaż. 13.50 ,,Z
różnych strop świata”. 14.30
Szare na złote. 14.55 Wakacje i
piosenką. 15.45 Dziennik- 15.53
Dla dzieciSobótka. 16.25 Har*.

29. IX. 1974 r.)
cerskie 'j^połudńito''17,-ł?-i Pleśni

•■Erh. ChopinaT7.35 ‘Spraitoóądanie
rzmeczp piłki ręcznej męzez.yżii
o.jPushiu,Bałtyku: /Rolska I -J'

Szwecja; 18f30 pegaz. 19,20 Do­
branoc. ; 19.30;. -

. Monitor,. 30,20
„Gratulacje, ma pan , syna” "'—i-

film fab. prod. USA. 21130 „Te­
raz mamy jako nowy...” . 22.40
Dziennik. 23.00 Wiadomości
sportowe. 23,20 „Qq kto lubi”.
0.15 Program na niedzielą.'-
. . NIEDZiEJ-A; ,6,-M TV Techni­
kum Rolni.czę: Uprawa/ roślin?
7.05 Tv

' Technikom Rolnicze:
JWgtomajtykąy 7,40 Ty. /.Kurs
Rólmęży/ ,;i8.i3 .',Pr'?yrpdtoTM5wr:'
radzlmf/’ 8.25 Nowpetotoośę., w

domu i zagrodzie. 8.45 Program
dnja. 8 .50 Bieg po zdrowie. 9.00.
Tmyrans.; -.

' 10 20 ..Antena 10,40
„Drogto , zwycięstwa’.’. 12.05
IJztoantfc'; 12,25." . .S^otkgnię w

Witkowie 7 ,.tt- progr, 'wiejski;
12.40 Piusanka .dla ciebią,. 13^0
Klub sześciu kontynentów, 14.15

Telewizyjny „Ątótr lalek, 151Ą
;Nit:,tyik<i <®,?/pan. 1-543;Zjeióąy,
.toleton,. Losowanie Tcto
Lotka. 16.13 ®Dziękujemy,! pro­
gram rozrywkowy. 17.15 Lektu-,
ry Pegaza, 17.25. Spta.wcizdaw-'
cży .magązy.n ,'sportowy. 18.20.
Tele 'Echo. 19,15 Dobranoc 19.30'

Dziennik, 20.20. Dobranoc dla-
dorosłych, 20.25 „Najważniejszy
dzień życia” /film, TVjP. 21 .20

i Sam i na sam. 22.20 Informacyj­
ny magazyn sportowy.

PROGRAM II

PONIEDZIAŁEK: 17.25 Progr.
. dnia.. 17.30 Program II propo­
nuje.., 17.40 Konsylium cz. I .

18.10 Podziemny front bde. III.
18.35 „Olek” malarstwo'; A.’. Kob-
zdeja. 19.20 Dobreńóc. 19.30
Dzien-nik 20.20 Sport u sąsia­
dów. 21.10 Konsylium cz. II .

21.25 24 godziny. 21,35 „Z karne.;
rą w tafótńńiczy- . świat przyro­
dy”. 32.35 Program na wtorek.

WTOREK: 15.55 Program-
dnia. 16.00 Międzynar. turniej
w piłce ręcznej m.stojyzn o Pu­
char Bałtyku,, w przerwie, wy­
stęp Zespołu jćygańzkiego,; 17.15
Przestrzeń ■i kształt, 18,00 Polski
Film Dokumentalny, 18.30 Teatr,
TV:

" Adam Mickiewicz. „Pak
Tadeusz” księga VIII „Zajazd".
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Międzynar. ■turpiej w piłce
ręcznej mężczyzn.. o Puc-hae
Bałtyku,51-30 Ztoęraszamy . na

wtorek '-rT Maryla' Rod-owicz,
21.55 24 godziny. 22.05 ,,N.je b-
szukała cią Itaka". 32.45 Spot­
kanie; z pisarzem.

ŚRODA: 1745 Program dnia.
17;2O Wyitąh. Zaepołu. Pieśni1 i
Tąńca. Kolejarzy „Sądeezania”.
17.50 Wiedza i Film; 18,35 Pla­
stycy Wisłostradzie — reportaż,
19.20 Dobrajtoc.' 19-30 Dziennik.
2o,20’ Informator '

turyąfyczhy.
20.50*: Magazyn studencki. 21:90
24 godziny 2130 „Popisowy nu­
mer’" dok. film. 21 .50. „'Tanecz*
ne miniatury”,'. 22,30 „Motyi”
film fab, prpd, weg- 23.40 Pro­
gram' na czwartek,

CZWARTEK: !7.3« Program
dnia 17 35 Z cyklu: „Tory/zie­
mi, i/ harmonia świata”P*-- ode.
VI. 17.45 . Program filmowy,.

10.00 Kalej-
T&.20 DcńSra-

19.30* Dzielnik.' 26.20 Ła-

których nie byŁp- ,,20-5°
przebojów." 2).35 „Deka-
ciylf^códówne ?przytra-

. pewnego totobośzczyka”
—

*
- "DPR. 22.00
„Jesień w Avi-fiłmpwa

18.00 „Delta" progr. publ. 18®>
„łBpduska - baśń’*- ||Bg
doskop sportowy,
noc. -1? *“

. kłady,
Parada
htoroń”
fienie
■nowela^. ,

a4 godziny; 32.10'-„Jęs|en w Au-
Strii” -reBOrtoż. 22-40 Program
ha piątek.

PIĄTEK: 17.15' Prógram ónto-
17.20 Ludzie i sprawy. 17.50
Koncert WOSPRiTV. 18.20 Geśś

- ze Skorpiona ,film:. sPr NRD..
19.20 Dębrąnpę 19,30, Dziennik.
2.0 .20 Spotkąpie z piosenką- 21 M

„Powrpt ńa miejsce wypadku”
film fąb. jug. 22 .30 24 godziny.
22,40 TEST.

SOBOTA: 15,40 Program" dnia.
15.45 Za kierownicą. 16,15. Pro­
gram rozrywkowy. : T7.15 Nii
nowego. 17.45 „Ciche; wody"/'2—
film. fa-b. ang. 18,40 Mała ,<węy-
jclope-dia zwierząt, T9..20 Dofe^z-

npc, 19,30 Monitor, 20.20
Żerja cesarzowej i Filissy”. 21-45
24 godziny/ 21.55 ;,Nareś’ecie‘ tto-
riiedżlafe-k” film fąb. wąg. 23.05

Spotkanie u Sadowskich;'.

NIEDZIELA: .13,00 Program
dnia. 13.05 Miaistą p sębiie
progr; publ. 13.86 Spótkalile" z

Warszawą. 14 .00 . „Tatrzepska
Jesień”. 14.40 Mtoitywy.y 15.10
Militaria, . obronność," nowoetos-

ność. 15,48 „Piąta rano” , film
TVP, i§.35 Program estrgdo-wy.
17,10 . śwjat, oł>yęz;ąje, polityka.
17.40 Klub. Filmowi’, .1-?<15 /D'o_
brandfc 19.Ś0 .'DziendiK. 2Ó.20
Warszawska Jesień, w przerwie
„Warezg-wą

' ms.ia" .toitość”.:!; 2ŚJ0O
„Lożą”, .22.30 Pro-gram na po­
niedziałek. ■ --“4-^ł

Sobeta

21
Niedziela

22
WRZEŚNIA W’RZEŚNIĄ

Hipolitą Tomasza
Mateusza Maurycągo

Sobota
. Mowackifego lff.la ■ Sz-cźęgliwę

^ydarzenfe.
W;. zv-,’ołeńi-s. Kameralny 1^15; ko-

pęć. Bagatela 19.30 O Bumeąjsie
Rozbójniku. Ludowy^ 1^ . pielony

■gil. Operetką 19.15 Dziękuję ci
Ewo. Barba.kaii —

. Teat? ? STU

godz. 2ó ,,Exoduś“. Cyrk (al. Puśz^

kina) 15 i 19. Kolejarz 18 Don. Juan,
mimo wóli.

Niedzield
Słowackiego 14 Henryk VI. na

łowach, 19.15 Szczęśliwe - -wydarze»
nie, Modrzejewskiej 19.15 Wyz^-
wólenię. Kameralny 19..15 Ęćopęć
Bagatela 19.30 O Rumcajsie Roz*

bójniku. Ludowy 19.15 Zielony
<il. Groteska 12 Dzielny -.ołowiany
żołnierzyk; Barbakan — Teat£
STU god.z.- 20 ,,Exodus“. Cyrk (al.
Puszkina) 15 i 19. Kolejarz 19 Don

Juan rpimo woli.

Kina

Sobota
Kijów- 16.30, ,19.45 Potop ęz, J

(pbl.1. dl). Uciecha. 15.45, <lg,
20.15 Pięć łatwych utworów (USA
1. 16). Warszawą 15.45, 18, 20.30 Mir

1q^ j anarchią; (wi. K ia>. wói-

liośc 16, 18, 29. Wybawieniem bę­
dzie śmierć- (Ir—wl. J„ .16). Apollo
15.39, ■1S. 20.39 Cenny ■ lup
(fr.‘ 1. 16). .. Wa.idą 10, • 12

Niewygodny ; kochanek . (wł. ; 1.

13), 16, 18, '20 poktóp Popąul
(f-r . 1. 16). Sztuka — ‘studyjne
15.45, 1Ś. 20.15 Johriny poszedł na

wojnę (.USA 1. 18). ML Gwardia

(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Królowe

Dzikiego Zachodu (fr. l .: 14), Zuch

(Krowoderska 8) 15, . 17. Przygody ■
małego Bimbo (rum. 1, 7). Wisła!

(Zęzowa. - 21). 16. 18 Kaprys Marii •

(fr: 1. 11),’ 20 Obława (USA 1. IR).
Maskotka (Dzierżyńskiego. 55)
lKt^O. 17.30; 19,30 KróJ. darfia. wa*

let, (RPN i. 16). Ugorek (os. U gó­
rek) 1S Dnkas — ostatni Mphika-;
nin (NRD. !., • 11), 17.'. 1$, N.ieszęzęA’? i
cia Alfreda (fr, L 14); Pasaż (i?a-'
saż: Bielaka) ,k1K. 16, 17 - Przygody

'

Bolka i Łojka, 18,. 20, 52 Barba-

relia (fr,-w?. 1. 16),' Podwawelskie i

(Komandosów 21) 17. -19 Winnetou
i- król nafty, (jug, 1. 14), Tęcza
(Praska 52) 17 Tvgrvsiątko-' (rum,

1< 7), 19 Mały- więiki cżjpwiek
(fjSA 1. 16). Ńon-Sten (Błonia) 17,
Dyskoteka. Kultura fRynęłF-Gł. 27)
17, 19.30 Pawstnę dla’zn><?ćzdnego
(Jap. 1 . 16). Wiedza 18 Przć*?la<J
filmów..kr. i- ,<r. .m .etr^ ‘Dom Zo>-
itferza ,Jl5;4jj świgdek^ikorpńnyó (wl.i
Ir IR). Mikro (D^.ijf*rżyństkiego.i p)
1S.45Ó 18. A0.15 SznUal. (TT5A T. 16).
Związkowiec . studA^ne ^Gr-zeg-ó. -

Ffecka .71)
'

15.41,, 18/. 20.15 .Ęzym
(W?; t. tą; •

. ,.: ..

Kina w Nowej Hucie
'SwlC.HG, 19.15 l?otóp.; 'cz.'- \ (poi,

li li)','-?Sf. Sala 15’. 17,.,ir Viya la

Muerte (fr. t 18). Światowid' 15.45,
18. ‘

2QJ'5 Włoch szuka ;łoriy' (wi 1.

ij); M. Sala 17. 19 W kręgu zła

(fr. 1 . 16).

Niedziela
. Kijów 9.45, tS,“ 16^0, 19.45 Potop
cz„ ■I, / u.eieęha 10, 12.15,. 15.45, '18,
20.15’ ■ łatwych .. pty/orós^,.

• Warszawą; 12.,1.5;\ 15;4Ó, 18, ?0.3Q /Mir
■łość .i anarchią.’ Wo.lnośsć .12 .30, -> .13.

18,20, Wybawleniem.foędzie śmierć,
Apollo -10v -12.30. 15.30, .18, 20.30

Cenny lup. Wanda 10. 12 Niewy-
gódny ; kpękanek, J6, ‘,18< .20 Doktor

Popauk. \ Kztuka;.. 10, 12/30. Kłute
■(USA: .1 . 18) 15.45. 18,: 20.15’ Johnny
■poszedł na ^wojĄć'-

' Mt /Gwardia

1^, j.4'.45, 17, j.9 .15 królowie D^ikie. -

go-, Zachodu. Zuch -.15. 17; 19 ,przv7
. gociy małego." ńtmbd; ■■'Wisła -n;

15:30 Kaf5rv^' 17.30,. 'SflLofc-

; ława. Maskotka i2;15 : .Żuzahna ■i
s zaczarowany .ihierśoieh | .£rułn.; /j?. 7j,
'

15,30,, J7.30,. J9.39 król,, dama, wa-

iJęorek -15, Utikas- — ostatni
/K^óhikan.in; • 17, 19-‘ .- Nieszczęścia

Alfreda. Pasaż 10, 12, 13, 15. 16,
t7 .Wzygódy kolka i Lolka. 18,. 29,
22 Parbarella., Podwawelskie 17.
TO Wi nnęfou i król nafty. Tęcza
15 Tygczsiatko. 17. -19.15 Mały wiel-

. ki ’ człowiek. Non-Stop 17 Dvsko-

: teką. Kultura 15.45: .18, 20Ż-15 Zbród-
hiarz. któr?^ ukr-adT zbroónię - (phi:
l. 16).' Dom Żołnierza 15. •/*5, 18,

■20.15 y;yąd<“k koronny (wł. 1. 13).
Mikro iv kajtek. - i? s.iejimiog?pwv- .

■sn^ok • (węs. i/; 7), i’5.45. 18, 2ÓJ.5
ŚZhftąi; Zwiąafkowiec 15.45, 18, 20.1#

Rzyrn» ••

Program dla diieci
, Zuch 14. Wisła 11. 12„ Maskotka
' 10.15. 11.15,; Ugąrafc.,11.;. 12,. J3- Fo6r.
wawelskie 11/" litj, Dom kołnie­
rza 12.30 .

Kina w Nowej Hucie
Świt 16- .; 19.15 Potop cz.' I. ’M. Sa-

.U J5, .17, 19 Vivą -la Muęrte,
Światowid 11.15 Śżcrókóśę geogra-t;
ficzna zero (jap. 1. 14). 15.45. 18,
20.15 Włoch sztika żony. M. Sala

1,7$,-19 W kręgu zła.,

P| Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (sob.- niedz.

9—14'15 i 15—17), Skarbiec i Zbro-

jownia (sob. piedz 10—15.30), Za•?

męk i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. .niedz: 10—16),

" Muzeum

Lenina, Topolow? 5: Lenin w

Polsce (sob. 10—17, niedz. 10—15).
Oddział w Poroninie (sob,‘ niędż.
8—16), w Białym Dunajcu (śob.
wiedz. 9—16). Muzeum Historycz­
ne — Oddziały: elana 12; Dzięje
teatru krak.. „Fedra“ j. R.aęj.ne‘a.
w. rysunkach i rzeźbach J.' Wal.r
tesia (sob.

' 9—14. niedz.9—16).
Krzysztofary. ■nynek; Gl, 35; Krar
ków w malarstwie Pabijańskich
(sob. 9—1.4 .

- niedz. ■ 9—16)..
Muzeum . . Historyczne \ — od-

Sukiennice; Galeria .ma--

Iarstwa pól. XIX 'w. (sob.
niedz. 10—16), bom Matejki. Flo­
riańska 41 (sob. TO—-16, niedz; - Ś—
15). Szofayskich, p).v -Szćżepąńąki--
9:, Ppl, malarstwo i -wź^a. do 1764

r, (sobh nied?^. lO*—16), Czartorys­
kich. Pilarska 8: Wyst, arcydzję?
że zbiorów Czartoryskich

'

(śbb/
10«rlB,\,ni?dz. ;<9.w-15). Nowys Gmach,
al,, 3.- Mą1a . iGrafiką w Krako*

Wip' 1945^-74;. (spba piedz., . 16) £

Archeólbsriczpe, Poselska 3: Sta-

rożytćość i ■średriiówlećże Mało­
polski, Kolelfcje. - 'zabytków' arch-eo-

Tog!! śródziemnnmnrskiej, Ar-

chęólogja krakowska.. -Wó/ okresie
XX K-1 e c P RT;: ;■(sob..; 10—14. - .,iy, ed,Ź--
1l'wwl4)., Pedz^atpią ;ko.śęiołą; śy-. .

-

Wojciecha (ś^łt'.’ 9—i7.j’’ pięiśż;. 13^ .

17)» Etnógrafićźne, • pl.
’ -Wólmca -i *

, Polska kultura Judowa, 70 laftwóri-
ezośc! ZaMpia (sob, biedź, 19—15);
Przyrodnicze, SŻawkówską-17 (sob.
hied”, 10—13), Pawilon* Wystawo­
wy, pi. Szczepański 3a: Wyst. prac

’Wl» Hasiora, malarstwo E. Muchy
i R. Kwietnia (sob/ ńi-edz. 11 —18),
. Krzysztofory, Szczepańska 2: Gra­
fika W, Xiiieya ,. Ąngha. (sob.
niedz. 11 —18).,

'

Pryzmat. Łobzow­
ska 3: Grafika P. Nielsena (sob.
9—19, piedz. nieezynj, pałac Sztu­
ki, pi.’ Szczepański 4. -Malarstwo
r rys. St,. Wiśniewskiego pt. .,,Je-
,3,ień : kawalerii^ (sob. m®dz. 10—17),
TPSP, ,Nr/Huta, al-Róż ;3: Ma­
larstwo Grupy ..Propozycje44 (sob.
niedz. 11 —18), Rydlówka. Tetma­
jera 2S (sob. niedz. 11 —14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu- 13: Ven.us 74,
ćz. I (codz, (9—- 2 1)\ Kopalnia Śó;i.
Wielibźka • (eodz. 8—18K Stąra Bóż­
nica, Szeroka 24: J-udąistyezne rze­
miosło artyst. od-:.xyil do XX w.

(sob, 10-7-14, niedz. .niecż.),,' Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki —

Czyżypy (sob. niedz. 10—14).’

Sobota
Chir., Neurolog’.: Prądnicka 35'37,

Urolog,: „Grzegórzecka 18, Laryngu
Kopernika 23a, Chir. dzisc.: Kó*

pernikai 49, Okułist,.: Koperni­
ka 33, Pogot. Ratunk., Sie­
miradzkimgó 1: wypadki, tel.’ 09.
żacliorbWania ii- - prźeWozy, 3.80-55 .,

Podgórze' 625-50,1 657-57, GrZe^

gorzki 209-01, 205-77, Pógot. MO teł/

07, Telefon Zaufania 371-37 (16—
22), dla dzieci i młodzieży 611-42

(sob. 14—1S, niedż. niecz.), Straż
Poż. 08/ . Pomoc Drogowa PZMot
Kraków 417-60 (sob. 7 ~r22/wniedz.
. li-r-15), Zakopane 27-97, N. Targ
29-42, K Sącz 208-25, 'tąrnów j9-9}6
(sob. 7—16. niedz. 11 —15), Infor­
macja o Usługach, Mały Rynek? 5

tel, 565-,88/ 228-56, Nowa Huta: Po-

got. MO tsl, ;411-llj Pogot. Ratunk.
422-22, Straż Poż. 433-33? Dyżur pe-
diatr. dla .Nowej Huty, Szpital , w

Nowej Hucie, Informacja kolejo­
wa zągr. 222-48, krajr 238-80 do 85,
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla Ń, Huty) 203-22 , 203-42,
584-23, 28D-19, Milicyjny ; Telefon
Zaufania 216-41 . v:cąłą | dól3§,j■.362-33:

(8—16), Krak. Tow. Świadomego;
Macierzyństwa, Młódź. Poradnia 1

Lekarska, ul. Boh- Stalingradu 13,
tek 578-08 (cedź. 9-r-18).

Niedziela
Chir., Urolog., Neurolog.. Chir.

dziec., Okulist.: os. Na Skarpie,
Laryng.: Kopernika 23a.

Sobota—Niedziela
;|Bynek Gł. 42 -Itlen), p): Wei-

nciści 7,. Pstrowskiego: 94 (tlen) .

Huta — sehtrum A blok 3 (tlen).

Różne

: zoq (Łajek Wolaki) o4 godz s

do zmroku. ’

Ogród Botaniczny (Kopernika
2.7) od godz, 8. do. zmroku.

Salon Gier Sportlf „Zakopianka**
‘ ul. -Marka 34 — piapty’ i (epdz.

16-21);; ; .:: \\

PROGRAM I

.. Sobota; :./.'/
15.05 Listy -z Polski. .15:10; Muzy­

ka i ipoezja..’16.10 Ż polskiej* fo-,
nptękkjl 6,30 Ppdróże mu zy^zne po,

17;‘ Radiokurier -^magazyn. 18

Muzyką >! '

-aktualności; 18.25 '
- Nić

tylko dla kierowców, 18.30 Non
st h przebojów* ,18.18 piosenki,
rytmy,- przeboje. 19:45 .ź jkslę^r-^
skleh witryn.' 20 Podwieczorek

przy m rofonie. 21 .30 Kronika,

sport. - i keńiumkat Totaligątorą
Sport. 21 .43 1800 :seknud z zespo­
łem Mendesa. 22 .1’3 Ballady Mły-
nąrski<sgor. 22,30 gobatpia dyskote­
ką Korespondencja z Z9.STSLT
nicy. 2.3 .10 Sobotnia dyskoteka.
p.ÓS^-S.OOO Pr. . z/Opplą; t; . l;...

Niedziela
Dzienniki: 6; 7, 8, 9, W, 12.a«, 1<,

'19,' .22;' 23.. 24,^ -L •
' 2-55Ż

• 7.15 Polska, kapela." 7.35 ’. Mo-
śkwa- ż melodią -ih 8.15
Po jedhej? piósćpóe. 8 .38 ^Przekrój
;jnh2:yę»hX .tygądhia. 9.65 . j FaląJ-74.
9.15; Radiowy. Magazyn. .Wojstk.. ; W.05

Teatr dla Dzieci Młodszych ,.Po-
wód^. *v ^doónie Muminków,<.L4o;25
•Mistrzowie wiedeńskiej 'V;óperetki.
11 'Musicorama, lfr.io Publicystyka
międzynarod', 12.15 ■■jJuzyczny\-pó-

hiańęk^ fjlm. <1?;45 /Dla\ Was.,‘gramy
i 'śpiewamyr;'^'" Wesoły ^ótcljus.
14 zespól i-rPro ^.Contra’’..

■„gPdnio.wy: nrzegląd prasy.;;|4?30 Ze-

śt>óp ..pfq Contra’4. 14 .38 < JWio-

ranaęh‘h 15 Koncert tyczćrt. 18A05
♦Teatr Wielki PR ,.Fantazy‘*

' V
słueh. Wg dramatu Słó^ra^kiego.
Ig. 15 ■Komunikaty. < Tótąifzątóra
Sport, i wyniki regionalnych $ier
liczb. 18.23 Ha^hwa Rewią Roz­
rywkową... 19.15 -Przv/> niU7yce fo

sporcie. 20 Dyskusja ma; tematy
międzynarnd.20:15 Poezją

’

w pio­
sence. 20.48 Z teatralnego afisza.
21 Gwiazdy jazzu. -2 1.39 Radio-

var>te.' .•22c3«.-R*w?ą .piosenek. 23.05

OgólnobOh . wiad. . spp?rt;‘.;23.?9' Ze-

sp.ół ..Diyieland — Ali. — Stars44.

,23,30 Mąła, muzyką A,na .smyczki.
0..05^—3 .00 ^r. .-z1. Rzeszowa.. ,

PROGRAM tt ~

Sobata
;;; 5Q,',i 18.20-,' 22.05,. 33 .3|,
'■15 Dla. ;; dziewcząt i' ‘chłopców.
15.40 Wespół Namysłowskiego. 15.50
Wiersze laureatów IX Ogólp^pól;-
Festiwalu Poezji w Łodzi. 16‘hCza;-
t.a’' — magazyn wojsk. -Studia

Młodych. 17 Na krąk. antenie.
17.15 Popołudnie, z piosenką. 17.33

? Kultura tppzą^ 17.^5
re§d®?-vous. 405 Nb-

W.ohuckie daty — fel. W . ZecHcn-’

rńida albo królewna pasterska4’ —

słuch. 20 Konfrontacje Itteracko-
. operowe Wilhelm ■Tell”. ■'2i. Woj- ■
sko,, ; strategia.; obranoiość, , 21.15.

Gwiazdy współcz, scen oparowych-
21.58 Chór; Kameralny . Akademii

Muzycznej < jra- . tóztą w Buda’*
peąsęie, i.QJ Krak-. aktualQp*śęi
spórt, 22,30 Poetycki koncert ży-
czeń. 23 Pól. muzyką, kameralna.

23.35 Jazz.

Na UKF 68,75 MHz — « Krakowa
18.30—-21 Program stereefon^

PROGRAM III

"15^?; Piosenki x-‘ - rG^nyeh obro-

'66 ■ggkiźinv
16.39-.Przvpomiiwn'y- • So-pot 19564
19$^. ..1Ą-45'

en: płyt. - Ą40
'pół ;’i7W Muzy- ■

kdbrąńie. 18.34 |Jqzykalń*y 4*etek“

tyw.’ 19.15 Książką ‘tygodnia:
;,c<?^>wiek wśród ludzi’*, 49.30 Ęks-

pr«*sem pryez. świat. 19.35 — 22 Za­
praszamy do trójki. 19.35 Muzycy’-;
na poczta UKF. ?'Ó Korowód tan.

,26.56 . .Okółęr ^tSIńóCy’4 —

M., Zęmbategó.' 21.10 Aktualności.

nie Udko muzvczn.f. 21 .50 Gnera
twódnia;

' U. G'ordano’: < hĄńdrea 1
^heńier”. 22 Fakty dnią. • ?2j98
(jwfa^da 8’Admhi 'wieczorów C-

Sffcyeńś. 2‘2.15 .Có wieczór powi*^:
'

óGięwńićtwb. 1 moelitWą’' 1 prakty-
'

— odć. 5, ^.45 ’

ĘaTlądy;
. -23’ Swoje • ulubi'c$e r wj»r_

rs^^T^cytuje A; Pplóny..';-2^
ozorne' snptkapift,.| Qjią.trn
Pr‘Q^ra'm 'na niedzielę. 43.56 Gra ó.

petersnn.

Niedziela
7.15 Polityka' dją wszystkich. 7 .38

ppshmhajrny jeezeze raz.: 8.30 Eks-
preśierri ó prżeź” śWiii? 8:35 JNied^ieT-;
ne rytmy. 91Smferć ‘ '

j Artemia i

Cruz44 ocle. pow. C. Fuentesa, 9.10

,,Jestem szcząśliw.y4’ — Zespól M.

-Mąnnih 9.25 Prpgrą-m dńia. 9.3#

Gdy się mówi ,,A’4 — aud.. -publ.
9.5-0 Grające .listy. JO.15 Ilustrować
Ky Magazyn Autorów. liilS . Wiel­
kie, reoi tale: S. Richter we ...Wte^

Sgęgh (JJI), l?.0R „B»kteriji8 Ińsąjy
wygrać wojnę’4 — i IV cz. słuch,
dokument. A,, Kudelskiego. 12^

Międgy’ ;.Bobin0“ a ^.Ols^mpią4*.
13 Na saksofonie gra E. rHap-
rśki 4.3'45 Przeboje z nńwyhh płyt.
14 Eksóreęem świąt.; .44vW

pąrygkęp — przegląd wydiSr^eń
.tygodnia.. 14 .30 u

’

;sĄmby.■14.4 5 '■ża’/kięrp)v.nj ęą;'. js.ijąyNą.' ęiira'’
,'^zie w studio- . -7/..E .

•15.40 .

‘ ..'twarz ^-włdża" • j
Wahorny / 2 KwintetemA. Ku^le-

Wie^p; 1^.50'Na estradzJ^sSw sgHfiiio
J J Armstrong. Niggnęną o

znanyęh ;
’ J. Czechow^ '

llf.#) :Na
estradzie i w. studio.'77 Cb.' Adna-.

a Grtiz’‘
■W-kti-yć.;. dow. /Ci Fhent»sa,A U; 15 jga-

— M. Rpdo-
iWizeruńki: - pi cr^wst®.

17f55 . ;.ązyj>, <n-ilninwm

słów,, maksirnurn; -

..Obecność'4 słuch. wg opow. ..Do­
bro martwej reklrr G. Gre»rie‘a.

10,02 Na estradź-e 1 w studio

Grechutą, 49.3$ • Ek^nr^s.fm

pr^ęz/4wiat. 19.35 Muzyczną. popitą
.UKy,.. : 20 Pól wjekti z; P.olihjfjyj^a

gawęda W. Rudzińsk^h^our^l^

Gdvby Beethoven odzyskał slu
2ó,^o .Wi^rs^e A. Pogons^ws^j^j.
2.1,16 Poh^ki Ją??. 21 .40 ..Gdv pe^a
t^mą’4.. |1,50 Qp®ra .tvgodn-r^,;iJ.T .

G-tóroano:^ ..Andres' ‘ Ghehi^v>

Fakty* dnia. 22.Ó8 'Gwiazdą śi^d^niu

wiaG$0vów — c . s'tev®ns. | ’

\Vieczory z Diderotem :.- (Vnj)..ż^’g

opowiastek to.KUbUfś fatalista i

pan4’. ?2.30 Na estradzie i W/ stu­
dio— hF; .Diamond: S Swoje^uld-

. ■;fof|iną-' .

’

WMS3Łe;' recyijijK
‘

hy-./ 33,$5. ‘XąurąaB| . V Miądzynąr.
.

-■■KpnkurąU' Piąniąt.
” --im. ' W

'kówskiego w Mbskwią.
Swą J. Cląrę. 23,45
y/hiędzjąłek. 33 .36—U Spiąw* Sft.

Bąssey.

tera. 18,30 Echa dnia. 18.40 Radio-
latąmią — ezy!^, przewodnik pó*
nularnornauk. '19 Chór Katedral.ny
z Akwizgrahut" 19.15 §7, /ję­
zyka' ang.’ 19^0 MatyS-akowie. i 30

.Tazz. 20.15 Koncert symfohi inąu-
^urulacy xvni Festiwal Muzyki
Ws.pó|ez,. Warszawska
21-10 D.c. koncertu. 35.25 Wiado­
mości snprf. 22 .30 Radiokabarei —

Trzy po trzv. \Ćox słychać- uy.
św:«f”’». 23.40 .1. ę Bach: II kon­
cert klawesyji;'D^dur. - '. I.

Na.. UKF 68..75 MW X- Krakowa

14:15 Wszystkiego | nąjlepszągo?*
— koncert życzćń dla prać. Domu

Książki.: 46:50 ■;-,gjotą jpsi«ń- p'ó
Meksyku44. ]9r-20.i5 Pr. ste-reofon.

Niedziela
Dzienniki: 3.M, IW. 5 .S9 . 5 .3S.

7.30 . 8.90. 12 .30,' "1"8.3Ó, ‘

21.30, 23,30.
. 6.35 TAńad, sport, 6.56 Nisśzjslńi

.póżytywka. 7 .35 Felieton litericki.

. 7.45 W rannych''Mntollaeh.'/ 3.25
Fel/ ‘literacki.. 8 .35 Publicystyka
m‘«dKynsrOd. 8.45 Poranek iiterać,

‘

ko-inuztosżnv;10 -.Makroralna "’ź

.Krakowa dla / K^ta.wie; i Opola.
. io.30 . Kóneeit żypzęń' (Kr// 1-2.05 .

/rei,. MiiztV.c?n,y Jl •WAtoftrHa, /12,35

Cży znasz tę książkę/ zagadka
literacka, jj p^toneK"' )y'ńitoiT; f 2

•.twórćto^0 /Kcńuhetta//f; 'Racfintahi/
-nr>wa. 14 PodKdec.torśk " btoZ" ńii-

jkrbfńnię/ -15.30 Padto^^ iTeatr dl?/
dziae: ,;i;,.mip^.eieżs*/;i6. jdńżyka ba'/

. 15,-30/ Kpnrer.t -.■ĆJtonltidTyKk.i,/■ińa.ffHńl.;J./b.1eżn,4ęzaŚ:’aJ'./17*‘’-wA{*
ki Taikontoa." i7 4i Alid. ‘ Jiterack^-. '

n.U JTuzynżny Ko^isl-Moket TI.Si

Hela;1 Baftoir —:Dive'rł.hn«ntof; na.

ork, smyrakowft, lj. -Ęchą .ftatotaU,
‘nyeii

‘ 'Fóźńartiu/ "w;'Ś5"
Felieton airtualriy.' 18.45 Kabarecik

reklamowy); la Teatr FR — ,,Er-

Sobota ,

15.33 . Frągram dńia, .. 13,46 Frog-
rani ,1 Jf>top.óniij*. 13-. 5 5 TelSwizyJ-
ny infarmatar Wydawniczy.

’ 13:55

Dziennik, I7.0Ś Śćena TV Middyeh,
■18.06^Szare ńa żfote ^-„.iwaHi .iibr

18,30 Pegaz,. 1ŁM babrgnż£'
19130./Mańitor;" 20.26 „Gallus sMy/'*
.Wieezór .K:, ”21.30 Dziennik,

" 21.50"
Wiadómośei sport., 22-0?" . .Niejaki/
Ła RnOeg”: ftlńi: fab. fr., M45 pros-
"grąińi.w niedzielo.

Sobota Ił

, 16,30 Program dnia, 16.33 ptozfe;
.nauki -r frof. dr Zbigniew Raaleli,

.17.05 Pieśni, kbmpńajrtorów hiazp.
, śpjęwa Marią.; Fołtyn,:-' 17.15. Mata
‘

eT?5talępedia zwierząt —■fiipi ger.
do&,.:- fr,, 18. Mtoa. żdha. i la —.fiito./

/IŁ2o ńńbranpc,-ta.so’.
rirn.to-- . •ii.iO In:.iipi:rs.';.:n:.- kc-’i-
eefi .feśtjwa|^ je-:

; slkOi''v' W’.WWię i‘,Tr§'feńe”o jgo-
tjaeó' filni ;3ójc”TVP. 22.1'5 , ii

rodziny”. 22,25'iZ cykl;:: Cz,ig 0a-:

,.p no muiipny „Trudno /satyr nie
Pisa?'/ '22,55 Frograto,. pa. ńfędzielę.-

Niedzięld I
6.35 ń,. OjSs- . Ty ,T.eełinikijfn iltolńii

Pn?, . „Kurg; ■;.,; RolnieHy, ,■3

radżjtoXi ,- A-
lyń1,’, przedtaTióżarow^, . 8‘.20

WeKi/ńó/izdTbwie,' .8 .30''N;pWWcze«-
nóśb .w daniu'’i żśgródzid. oto Pro- '

gron'/dnia. » Ola,, młodych: wi- ...

dżóWy Teferśnek, .10,30.. Antena. ’

10,35 Kaukaska branka •— film
fab. radj., n.^j ęgientuk. M

Progom 'wiejski, 12.50 Wiel.kdp<^r
ska tańczy .1 śpiewa, 13.,te Wig tj>j„
kp dla pań* 13.40 .Piór-kiem... .1 .wgr

giem. 14,05 Dla . dzieej: Zb, - r

prawski ..Hej z /ńo^i- na '"ii

15:05 Ex librlS, 15.15 Wielka ^ra ®
to etarnięj . .16:05 ; I,®»owapi«; Tofer

Lotki. 15.5:1 „Mojó'' Warszawa'.' '/■
‘“.filjń TVP. 10.35 Refleksje ojsywa/

‘

lelskie, Ił.ilO ■Tele-EehOś.vil7.W Re­
portaż. 181® Sport, magazyn spiia*
wozdawezy, 19.J5 p.o .branoe, isito

Dziennik, go.2g Święte .Trybuny
l-udp —

.. kg-negrt,, 21,20 . kpńte®' t

. Julia pr^y , kpńeę '^'śtop^dafilrp
fąb'.' Csńs. 22.45 tńformaćyjny; ma­
gazyn sport ,28,45 Program na po­
niedziałek.'■ i.-’■■’'

Niedziela II
12.15 Program dnia, 13.20 Aka­

demik — nr . publ nteii kętneeąt
vy,pó'reię' pr. TW. NRD'; 14.15 tostote

Wrota '

teatrąyk jjioseńkl dzie-

'ńiĄcej -TV "

Słowackiej.
' 15.4'5 /Śzktói

w architekturże.' '1 lf.10' "Stuitib i-Jaj>-
k.QWe PR, 16.40 Świat, ;■
ptottyką.' ii/o? Kiub" ,>,Mć>rże
trawy” g film '1 fab‘. USA, lO.U Dp-
brąnoe, 19:80 Dzióhnik, M.śb. Teatr
FaktU: Spór o sidnkfewiezaii/eż:' T

Arcydzieło: 11:30 „100''lat . Folieą
Rerpere”. 22,40 „Ątereeht DÓtek/
artysta epoki reneąawąu.,, sg ffrogr'
rąto. «a\ poniedziałek.:

'

, i.'/-/

‘

/UWĄ6A.
'•'Za wlany'./iir'tooiattofij ehwiiś

wprowadzono w programie* teat­
rów, kin; radia i telewizji,, nedak-

ęj* ajt toerse odpewiettatalnośmi.,
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kwalifikacyjne
robotnik, .

CZELADNIK MISTRZ —

W zawodach:
ślusarza, tokarza, fęeze-

’

ra, elektromontera, mon­
tera instalacji wod.-kan. -

gaz., mechanika samocho-
• dowego i innych —

.

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia ; Zawodowego.

Wpisy: ••

Kraków, , ul. DIETLA M
K-7816

Sprzedaż

BŁAM, z., łapek* karakule-^

Wyeh;
‘

czarny1 sprze­
dam. Tel. 319-07.

skoda » octavia, silnik
po rempncię — sprzedam
pilnie. Tarnów,, tesl. 44-25.

g-’45648

MOTOCYKL Pannonia —

sprzedam/ Tęi. f47-67.

SPRZEDAM „Warszawę
M.-20”, Oglądać: ul. Urzę­
dnicza 55/10, po godz.’18.

: g-45711

WARTBURG IW de lu-
xe sprzedam. Tjpl. 419-86,
w godz. 17—19. .

PILNIE' sprzedam „piat
135 p” 1.800, rok produk­
cji 19721 Telefon 7 507-59,
godz. 18—20 lńb oferty

45704 „Prasa” . : Kraków,
Wiślna 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„SPOŁEM" — Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców — zatrudni zaraz:

— POMOCE KUCHENNE I KUCHARZY
do stołówek

— MAGAZYNIERÓW
— SPRZEDAWCÓW

; 5-^ AJENTÓW do prowadzenia kiosków
i sklepów

— ROBOTNIKÓW gospodarczych
— MASARZY i CIASTKARZY.

Zgłoszenia przyjmuje ora® informacji udzie­
la Dział Spraw Osobowych „Społem'' PSS —

Kraków, al. Krasińskiego 1 — pokój nr 519,
V piętro.

Zespół Przychodni Specjalistycznych m. Kra­
kowa — Kraków, ul. 1 Maja 3 — zatrudni
raz: \ .> .

PALACZY e. o. ■— praca stała lub.
zonowa.

Warunki pracy i płacy dó omówienia

miejscu w Sekcji Kadr Zespoli;, 'codziennie,
w godzinach od 10 do 14. '

za-

se-

Przedpłaty na samochody
GRAMOFON stereofonicz­
ny ,;Columbia”, kompakt
— sprzedam. Tel. 734-47,
gpdz, 8—11, 20—23.

„Nysa44 i. „Żuk44
TRABANT 601 z r. 1971 —

Sprzedam. Kraków,- tele­
fon 607-61. g-45790

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych Budowni­
ctwa Przemysłowego -

os. Złota Jesień
POKOJOWE —

niczych.
Zapewnia się:
— wynagrodzenie

pracy w budownictwie,
— dla zamiejscowych bezpłatne kwatery, ,

— wyżywienie w stołówkach po zniżonych ce­
nach,

— korzystanie z ośrodków wczasowych w kra­
ju i za granicą.

Zgłoszenia przyjmuje j. informacji ■Udziela
Dział Zatrudnienia i. Szkolenia, telefon 447-40
wew. 27.

„Budostal”, Nowa Huta
S —■zatrudni -natychmiast:
do pracy w hotelach robpt-

według układu żbiwbwego

Ogrodnicze KURSY kwalifikacyjne
z zakresu warzywnictwa 1 kwiietarśtwa -- or­
ganizuje BEZPŁATNIE; od dnie 1S października
br. Towarzystwo Ogrodnicze w Krakowie.

Termin składania podań do końea wjzeźnia
'br. — Zgłoszenia przyjmuje i informadjr' lidzie- .

la Biuro Towarzystwa, Sl-131 Kraków, ul. Gar-

; barska 13/4, H piętro, tei. 213-4S, w godz. ll*-lfc

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO

zatrudnią natychmiast uczniów
do nauki zawodu ORTOPEDYSTY

e specjalnościach:
■ MECHANIK
■ BANDAŻYSTA
■OBUWNIK
■ STOLARZ.

Nauka trwa 3 lata. ‘

Uczniowie odbywający praktyczną naukę
zawodu,pracują 3 razy w tygodniu. W po­
zostałe dni,, obowiązuje ich uczęszczanie
do jednej ż Zasadniczych Szkół Dokształ­
cających.

: Wynagrodzenie wg obowiązującego tary­
fikatora.
. Zgłoszenia' przejmuje Dział Osobowy
i Szkolenia Zawodowego, Krakowskich
Zakładów Sprzętu Ortopedycznego w Kra­
kowie, ul. Prądnicka 10-

ĘP „POLMOZBYT" w Krakowiehprięejmie zawiadamia,
ze przyjmuje przedpłaty na sąmoćhądyTdostawcze:

♦ marki „Nysa" — w cenie 189.000 zł

...♦; .maęki. „Zpk" dolnpzawpro^e — ,w cepie 170.000: zł

♦ marki „Zuk" górnozaworowe — wcenie 175.000 zł.

.... , Ilpśc sąmpchpdp.w .ogrąnięzpńa. — Termin dostawy ód III
• do IV kwartału włącznie./ — Sprzedaż'tylko'zagotówkę'

. .. 1 dla osób prywatnych, wg kólejnóścijWpłat. -X'W przy-
t* . Pacik«. większej ilości przedpłat niż wynos!

'

przydział
■t sariioćhoSow. do sprzedamy "wblriorynk^wej,'-

? nastąpi. zwrot dokonanych przedpłató, ponad ustalony
limit. — W odniesieniu do ostatniego dnia wpłat, w któ-'
r7m Przedsiębiorstwo wyczerpie posiadany limit samo­
chodów, sprzedaż będzie dokonywana wg porządku alfa-

n^wiskti?imi0i|^wpłaca?<’-r
.plW/nąrę.|y. «iPOI3W<>.

ZBYT" — Kraków, NBP IVO/M,nr konta 708-S/17-647;f

PALNIK na ropę, szwedz­
ki, do centralnego ogrze­
wania po­
ziomą — sprzedam.' Mio­
dowa 5/7, godz. 16—17.

g-45888
SYRENA 105, wylosowany
w PKO, kolor do wyboru
sprzedam; —> Kraków, 'w.
Bródówioza 12/7, po godż.
17. g-45969

SAMOCHODY: Fiat 125 p
— 1500 oraz Skodę S-100 ■—
sprzedam.‘Oglądać: .Kra­
ków, uf. Bronowicka 89T21/
w. godz. 16—19..

g-45396

WARTBURG 353 — sprze­
dam. Olkusz, ul.‘ Nowot­
ki 2 67, tel. 364-69, w go­
dzinach- pracy. .

g-^5895
PSY . myśliwskie y/yżły
— z sprzedam.' SÓzan$ęy,'
I<raków,: iii. Dzierżyńskim- .

go 88/16.1 ’• ź'"':' g-45164.

Z METALI KOLOROWYCH

wykonuje wg dostarczonych modeli
na żkmówienia osób prywatnych —

Wytwórnia Sprzętu Elektrotechnicz­
nego i Pomiarowego „SPÓLNOTA",
Spółdzielnia Pracy w Krakowie —

w Zakładzie Odlewni Żeliwa w Bole-
chowicach k. Zabierzowa, telefon Za­
bierzów 50.

MAŁŻEŃSTWO, piinie pp-
szukuj e pokoju' lub' garso­
niery; Zgłóśźenia: os. Wil­
lowe-4/7.- '

45531-g

Szczegółowych informacji udziela Dział Sprze­
daży Samochodów — Kraków, ul. PRANDOTY

tir 6/8 — telefon nr 549-19.

FI AT. 125 p, rok produkcji
1970 — sprzedam. — Kra­
ków, Ściegiennego 46 — w1

godz. 17—19.

45912-g

8ayATffljtajj^p]ffYAs''
perkorafortówy

'

pókój
’ '“ż'

kiwbn.a: stoiięozn-i . T pż*;-
tro; żźmienię ;ną '-2 Spokoje
z- kuchnią, superkórń.tor-
towe. Zgłoszenia: *— No­
wa Huta. -Centrum B, —

blok ,11/107:

SPBZEDA1W ■ '

okBzyjnie
dońi' ;‘ź
obejśeięm gospodarskim
i parcelę o pow. 1 .ha. —

Cęna do uzgodnienia: —•

§tefąp.ią; $lrzeboóska. Mo*
gi.la.ny 221 ś.' po w. Kraków.
■ | g » .... ■45427?g

Zguby

Praca

FBZYJfMĘ wspólnika do
ferńiy iiśów, względnie j'ą
wydzierżawię. Ferma
zrdechanizówąną, | Mieś?".
kanie —

. strąków, Chłod­
na.. O.ferty 45799 „Prasa”
Kraków, Wiślńa 2.

POMOC do dziecka pd-
trzebna ’■zaraz. Kraków,
ulL- Ks. Józefa 117. “'

‘J-15875

POTRZEBNA docłioćiząęar
pomóc,’ domowa umiej ąea
gotować. Referencje' ko­
nieczne. Dębniki, ut; E5ia-
g Drpga 5, tel. 6Ó2-97.

-:7 fe g-447Ś2

OKAZJA! — Pannónia z

•wózkiem '6.580 zt, Kralc5-ty,i
Morawskiego 5 (garaże) —

; godzina 7—16, od nie­
dzieli. .

’

45445-g:

: ’4577»-?

POSZUKUJĄ 'pokoju- nie

umeblowanego na 3 lata.
Telefon 626-41; ■

PRZYJMĘ gospodynię.' —

Domek z ogrodem, 3 oso*
by. Warunki bardzo do-
br?e. Kraków, Ks.' Józefa
»7b, tel. 584-98 .

2-45928

DOCHODZĄCĄ ppmoę de*
mbXvs| do trżęeh doros­
łych ósób‘. przyjmę zaraz.

Praca lekka, , dobrze pła­
tna., tik, Senatorska 2.5/47,
po godz. 17,

ff-46606

DOCHODZĄCĄ pomoc* d o

dziecka, pr^zyjmę. Kra­
ków, Poselska 18.13a. '

'

g-45481

POMOC do dwóch osób
przyj mę. Tel. 582-99 ~ p©
godz.'17. g-45455

BARDZO dobre warunki
dla pomocy’ domowej, db
lat 35. Kraków, Gamear-
ska 19, m. 5.

g-45494

Kupno

PALNIK na- olej napędor-*
wy do pieca c. o. — ku­
pię. Oferty 45239> „Pra­
sa” Kraków,

’
•Wiilna' 2. ,

Matrymonialne

RENCISTA,
' rozwiedzio­

ny, lat 42, pozna' w - celu

matrymonialnym £ '• Panią'
do..... ła.t .40, | dobrą. ; miłą,
posiadającą mieszkanie,
Oferty ;'A<97 • '.„Prasa”
Kraków,

‘ Wiślna 2.

Nauka

UWAGA

MATURZYŚCI!

KURSY
LABORANTÓW

CHEMICZNYCH —

rozpoczyna Zakład Do-,
skomlenia Zawodowego.

' ’

'Wpisy:
Kraków,' «1. DIETLA 3i

K-7813

PUDELKI średnie, sjirze-.
dam. sKraków-Dębniku ul; •

Bałuckiego 31.

45454-g
FIAT - 125 p,. przebieg.

„15.000 k?ń. -t spf^edąm, -r-.

Kraków,
’ ul. Wileńska

24/11; od godz. 15. 45524-g

SKODA'.;' S-1OÓ,. przebieg
35.000 - km sprzedam,
Kraków, telefon 349-52, po,
godzinie 20.

45596-g

MAŁŻEŃSTWO z dzięćhii>.
członkowie spółdzielni

; mibszkaniówej, piltiie po­
szukuję mieszkania kom--

fortowego, • 2-pokojowego
z . kyghpią. ńą okręsr p’ói‘
rófeu.'Telefon 65ÓrŚ6 pb'

i. poludnitu | jI • 45,796-g

PILNIE kupię mieszkatiie
' wlasno/ściowe w Krakowie
lub wynajinę na dłuższy
okres. ■Tęlefop .£33-62 ljjb
oferty 45840 „Prasa” Kra- ;
ków, Wiślna 2.

DNIA 1» tyrżeśńia, o gć?-'
dżinie 14.30, w, ti^niw§ju;
12, ńa ońcipku Basztowa-*-.
Karmelicka, póżostawton.o/
torbę HO® z dokumen­
tami., UęzcMTegn; ..żńalązęę,
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, ną adres:
Jerz.’^ Kądziołka, Kraków,
Kościuszki 31/13, lub tęle-
fon 749-54.

Różne

GARAŻ do wynajęcia^.;Ul,
Dzierżyńskiego^ tel. 745-4.1.’

45382-g

Lokale

POKÓJ niekrępująey; do

wynajęcia panienkom lub
paiiom. Kraków. • ul. Su­
cha - 7,.; — /Zgłoszenia po 23.
września 1974 r. , v.’

45675-g

POKOJU do nauki przy
spokojnej rodzinie potrze­
buje uczennica ostatniej
klasy liceum. Oferty 45713^
,,Prasa’.’ — Kraków, Wiśi-
na 2.

GAKA21T • poszyk-uję —

okolica Poczty Głównej —

Wawelu, Zgłoszenia: tel.'
371-02. od godziny 19.

. 4a434-g

STUDENT I roku poszu­
kuje pokoju. Oferty 45535
„Ptasa” i— Kraków, Wiśl-
na 2. ,

STUDENTKA I roku po?
śzukuję mieszkania. Ofer­
ty 45636 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. ...

PILNIE kupię, w Krąko*
wie: mieszkanie własnoś­
ciowe,- supefkomfortowi.
Oferty 45113 „Prasa” Kra­
ków, • Wiślna • 2-.

po iłowych, obniżonych cenach
GARSONIERĘ . wlasnoś*
ciową, kupię. Tel. . 365-30,
wieczorem. '

45240-g’

MŁODE małżeństwo pil­
nie poszukuje pokoju 'na
3-^4 lata. Może, być bęz
^omfpjrtu,/ -4 Ćzyhs^.rnie*.

■śięczny. Dobry dojazd do
Dworca GłóSynego, Pt^iżty
45430 „Prasa” -Kraków,

■Wiślna 2.

POSZUKUJĘ
’ dwóch ’ po­

koi i komfortowych nie
umeblowanych, na okres
roku. Czynsz płatny z gó­
ry. Oferty 4-5584 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA
’

Piękne
i 4-pok0joiyę. jTilęszkanię- W-

centrum (stare budownie-
'

two) zamienię na podob­
ne lqb mniejsze w Krako-

■wję (ńoy-re budownictwo),/
, Offerty' 44676 „Prasa” Kra-
'

kóiw, -Wiślna 2.

Przedsi ęb i orstwo

Eksportu
Wewnętrznego

„wweM

ANDRYCHÓW! Spółdzielń
cza'mieszkanie, superkóm-
fbrtowe M-4, 53 m2, bu­
downictwo z cegły, za-,
mienię na podobne lub
mniejsze . W; Krakowie. —

'.Oferty -45524 „Prasa,” Krą-
Wiślna 2.

2 STUDENTKI lub prgeu*
jące przyjmę d<? pękoju
superkotnfortowego. '—

Czynsz za rpk. Kraków,
Miodowa 5/7, w ^odz. 17-^r
18. ’. z:• • 45867-g

Nieruchomości

Sprzedaż za waluty wymienne; i bony towarowe Ban­
ku PKO SAi — Zamówienia przyjmują i sprzedaż pro­
wadzą Oddziały Handlowe „PEWEXU“:

4^ W KRAKOWIE, ul. Szymanowskiego 14

w TARNOWIE, plac Kazimierza Wielkiego 2.

SUPERKOMFORTOWE
mieszkanie M-3, kwater
runkp-ty-e; . w Krakowie

przy ul., Elsnera,, zajńię-
nię na ’M-6 lub’ M-6, b po­
dobnym ,standarcie. Ofer-
ty>'45842 — Kra­
ków, Wiślna 2. . .

STUDENT poszukuje po­
koju. Telefon 365-30, wie­
czorem. 45241-g

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska? w Krako­
wie, ul. Balicka 169 — zatrudni zaraz:

— księgowe
— ihątruktdrów poradnictwa surowcowo-iy-

wieniowego
— referentów ekonomicznych
— mechaników chłodników
— murarzy do
— malarzy do
— robotników

dukcji
<*■*robotników

artykułów mleczarskich
— sprzedawców
— elektryków konserwatorów maszyn i urzą­

dzeń
— laborantów chemicznych
— roznosicieli mleka.

Informacji udziela Sękeja Osobowo-Socjalna
KSM, telefon 714-44 w. 23.

Pracownikom fizyczny/h izamięjzcówym za­
pewniamy. miejsca w kwaterach prywatnych.

Zapewniamy, również wczasy, kolonie i in­
ne świadeżenia socjalne.; Nńńjńiej^u stołówka
i bufet. -

' -.w'-- , -i-i ó-

Dgjazd autobus.effl,nr ,.126 ,z, y^^fujskiego/

bieżących remontów zlewni
bieżących remontów
niewykwalifikowanych de pró-

magazynowych — wydawcęw

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu
ŻbogowoA- Młynarskiego „PZZ”, w Krakowie,
ul. Pijarska 9 — zatrudni ńatychrriiast: ....

: — 1S ROBOTNIKÓW (mężczyzn) do prae
za- i wyładunkowych

— 5 KOBIET na stanowiska pomocnicze
W działach produkcji

Ślusarzy konserwatorów

TOKARZY

ELEKTRYKÓW
TECHNIKÓW MECHANIKÓW
PRACOWNIKÓW, do działów;, ekono­

micznego. handlowego, laboratorium —

wymagane wykształcenie wyższe lub
średnie i praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja. Kadr i Szko­
lenia Przedsiębiorstwa — ul. Pijarska 9, II

piętro.

— 3

—'?
illl

— 2
— 3

SPRZEDAM -sy- Krakpwie
gospodarstwo 1,6 lia,.’ Dorn

ładny, stan ba rdzo dobry,
komunikacja' bardżo 'do-'

?bra. Oferty 45588 „Prasa”
Kraków. Wiślna „2.. ,

DOMEK jednorodzinny. —

-Kraków, lub .- okolica .

ewęnt. Wi^y-czka — wy.- ,

koncżOny lub w' stanie1 •

śurowyrń' kupię. Oferty |
45284 ,,prasa” t-- Kraków^-
Wiślna 2..ń •. . >

SFRZEDA^Lgospodarstwo
.roijn-o ł£olb. Sułkowic^ .

MyśJeń|ęę.\ . ^łosżenja4
Debóśz; Krąków-; 0. iii, |

Sąsiedzka 193. - - 439^4-g

kupię działkę
ną na terenie Krakowa. —

Oferty 45754 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

K-743S

Chcesz zdobyć
atrakcyjny zawód

wstąp do

Ochotniczego Hufca Pracy
dla młodocianych przy Kombinacie Budownictwa

Mieszkaniowego w Krakowie.

Przyjmuje się młodzież —dziewczęta i chłopców w wie­
ku 16—17 lat do przyuczenia w zawodach:

♦ MALARZ — TAPECIARZ (dziewczęta) .

?yjE>................ ..

♦

JUnacy OHP w Czasie trwania kursu tj. 12 miesięcy,

MURARZ

TYNKARZ

lastrikarz.

otrzymują. ^Wynagrodzenie w wysokości.:- .7l’A
— 600 4 jniesięcgnie ,»raz premię 4o 2Ś próe.

,. 'Nie zapewnia "się; -ząkwąterówania.--' — 'Żgłosżśnia przyj>-
: muj:fi-Dział-Zatrudnienia i Sżkolenia7 Zawodew^go Kbfti-
binatu Budownictwa Mieszkaniowego W ‘Krakowie ag.
Teatralne blok 9, pokój nr 7. *



Łucznicy walczą o mistrzostwo Polski

Rekord Polski

W II dniu łuczniczych mistrzostw Polski, które

odbywają się na boisku Juvenii w Krakowie, "strze­
lano na krótkich dystansach, ą plonem jest nowy re­
kord Polski seniorów i juniorów, ustanowiony przez

młodego łucznika z warszawskiego Marymontu —

Piotra Leżańskiego. Uzyskał ón w jednfej serii na od-

ległośc 30 m — 343 pkt.
Poziom prezentowany przez

zawodników na boisku Juvenii

jest bardzo wysoki. . Wystarczy
nadmienić, że w I turze strze-

- lania, aż 5 łuczników osiągnęło
już ponad 1200 pkt.

A oto rezultaty po turze strze­
lania na długich i krótkich dy­
stansach:

KOBIETY — 1. Grażyna
Krauzewicz (Drukarz) 1195 pkt.,
2. Bogumiła Bielas (Marymont)
1181 pkt., 3. Maria Mączyńska

j (Marymont) 1173 pkt.
miejsca: J. Brzezińska
Zbroińska (Stella), 6.

i czak (Resovia).

MĘŻCZYŹNI — 1. Jan Popo­
wicz (Resovia). 1228 pkt., 2. Ma­
rek Mączyński (Drukarz) 1214

pkt., 3. Wojciech Szymańćzyk
(Surma) 1214 pkt. Dalsze miej­
sca: 4. T . Malicki (Surma), 5.
J. Szeliga (Resovia), 6. P. Le-.
żański (Marymont).

Mistrzostwa trwają. — Dziś
strzelanie odbywa się przez ca­
łe popołudnie, a w niedzielę od

godz. 10.

Dalsze
(Mar.), A.
M. Pal-

w

Ostatni akord
mistrzostw okręgu

WCZORAJ na­
stąpił ostatni
akord teniso­
wych mistrzostw

okręgu krakow­
skiego. Na kor­
tach Nadwiślanu

odbył się mecz o

5—6 miejsce w

turnieju . kobiet
koleżankami klu-

Jolantą

W I e dniu strzelec-
nasi reprezentanci

medale. Żłoty —

Pędzisz, uzyskując

BERNO,
kich MŚ,
zdobyli. 3

Eugeniusz
384 pkt. w strzelaniu z kara­
binka pneurhatyćznego ; srebrny
— w tej samej , konkurencji •

zespołowo nasze panie; brą­
zowy — zespołowo nasi męż­
czyźni. ,

POZNAŃ. Nasi tenisiści pro­
wadzą 2:0 w meczu o Puchar
Davisa z Portugalią. Punkty
zdobyli* Nfedźwiecki i Drzy-
malski. .

Telegraficznie
TORONTO. Hpkeiści

przegrali z zawodowym
mem kanadyjskim 1:4
1:1, 0:1). Bramki zdobyli, dla

zwycięzców — Backstrom, La-

croix, Hull i Tremblay, dla

pokonanych — Jakuszew. Do­
dajmy, że . sędzia nie ; uznał
bramki zdobytej przez Pię­
trowa. Najlepszy ha tafli był
bramkarz gospodarzy — Ger-

ry ;Chefevers,« który obronił
30 strzałów.

ZSRR
tea-

(0:2,

ziś i jutro na stadionach Krakowa, Zabrza, Po-

znania, Mielca, Warszawy, Szczecina, Bytomia i Tych
rozegrana zostanie 6 kolejka spotkań piłkarskich w

ekstraklasie. Najciekawszy pojedynek będzie miał

miejsce w .Zabrzu, gdzie wicemistrz Polski — Gór-

nik podejmuje mistrza — Ruch,

manowskl, Maculewicz, Musia.1 —

Obarzanowski, Krawczyk (Gazda),
Garlej — Kmiecik, Kapka, Kuśto.
W rachubę też wchodzą bracia

Stolczykowie 1, Surowiec.
W pozostałych meczach ekstra­

klasy grają (o meczu Górnik
Buch już wspominaliśmy): Tychy
— Zagłębie, Szombierki — ROW,
Pogoń — Śląsk, Legia —- Arkonia,
Lech — Gwardia, Sial'— LKS.

(JAF)
Gdy*się dwóch bije tam...

trzeci korzysta —' mówi * stare

porzekadło. I nie bez kozery,
gdyż w konkretnym wypadku
na bezpośredniej rywalizacji
dwóch utytułowanych zespo­
łów — Górnika z Ruchem
mogą skorzystać inni a szcze-

golnie aktualny leader ekstra­
klasy — Stal Mielec oraz wi-
celeader — Wisła, a także i
Pogoń ze Szczecina. Przegrana
któregoś z zespołów na sta­
dionie w Zabrzu eliminuje go

pewien czas ze ścisłej
czołówki, natomiast remis o-

słabi pozycje zarówno Górni­
ka jak i Ruchu.

Dla krakowian dość frapująco
-mecz

Polo-

kiedy
przy-
grodu

W klasie wydzielonej

na...

Fot. — J. Rubiś

Fragment z meczu Wisła —

Wybrzeże. Przy piłce naj­
lepszy snajper tego spotka­
nia (nr 9),— Edward Jurkie­
wicz mimo prób przeszko­
dzenia mu w oddaniu rzutu

przez 2 zawodników, zdobył,
kolejne punkty dla swej

drużyny.

W turnieju' o^B^kitńĄ Wstęgę

między dwoma
.bowymi z Nadwiślanu,:
Zawiślak a Bożeną Stachurską. Po

wygraniu pierwszego seta przez
Stachurską 6:2, w dwóch następ­
nych triumfowała Zawiślak 11:9,
6:1.

MAŁY TOTEK
MAŁY Totek płaci, za piątki po

862 tys. zł, za czwórki po 1519 zł i
za trójki po 64 zł.

yil turniej tenisowy

TKKFzakończony

TRADYCYJNY, międzynarodowy turniej koszykarzy o „Błę­
kitną Wstęgę Wisły”, który rozgrywany jest w Krakowie, sy­
pie niespodziankami. Tylko koszykarze
od zwycięstwa do zwycięstwa
cenne trofeum.

Wczoraj największą niespodzian­
kę sprawili > niedoceniani koszyka­
rze jugosłowiańskiego zespołu
Borac z Cacac, którzy po nad­
zwyczaj zaciętej 1 wyrównanej
walce pokonali czwartkowego po­
gromcę Wisły — Wybrzeże Gdańsk
96:90 (44:47); w meczu tym naj­
więcej,,, punktów zdobyli, dlą zwy-
cięzcpW —, Miszovic 33, 1; Puricż
23, dla pokonanych — E. Jurkie­
wicz 27 i Nowicki 21. Warto jed­
nak nadmienić, iż ■gdańszczanie
grali niemal o klasę słabiej, niż

i chyba
Dynama Tbilisi kroczą
zdołają sięgnąć po to

Nitoń przed Krzymowskim
Na kortach krakowskiej Wisły zakończył się

VII turniej tenisowy TKKF, w którym starto­
wało 64 zawodników (gry kobiet rozpoczynają
się od nadchodzącego poniedziałku). Tytuł mi­
strza krakowskiego TKKF zdobył wychowanek
Andrzeja Brożka — Bolko Nitoń z Ogniska
„Włóczki”. Ten , 21-letni gracz pokonał w fi­
nale Krzymowskiego z „Górpolu” 6:4, 6:8, 6:2
i demonstrował najrówniejszą formę od pier­
wszych gier eliminacyjnych. Warto bowiem

nadmienić, że na swej drodze do zwycięstwa pokonał na wstę­
pie bardzo dobrego zawodnika — Bujakie wieża a w ćwierćfi­
nale obrońcę tytułu, 3-krotnego mistrza TKKF —Kieraeha.

Zespołowo gry mężczyzn przyniosły sukces Ognisku „Włócz­
ki” przed „Górpolem”, „Miastoprojektem” i „Iskrą”.

w dniu:
mistrzom

W drugim meczu Stroitiel Kijów
pokonał > Resovię 93:83 (44:43).
Najwięcej punktów... zdobyli,, dla

zwycięzców — Salnikow 30 i Ko-
walenko 28, dla pokonanych —

Pasiorowski 27 i Niemiec 16.

W ostatnim meczu wczorajszego
wieczoru Wisła przegrała i Dyna­
mo Tbilisi 67:84 (34:44). Nąj więcej,
punktów zdobyli, dla zwycięzców
— Puławskij 19, Biczaczwili 16 i
Czichladze 13, dla pokonanych —

Międzik 14, Ładniak 13, Langosz
i Seweryn po 12 oraz Kwiatkow­
ski 8.

Po 3 dniach turnieju Dynamo
ma na swym koncie 3 wygrane,
Wybrzeże i Stroitiel po 2 oraz Bo-
rac i Wisła po 1, a Resovia nie

wygrała żadnego meczu.

Poziom turnieju jest śred­
ni —- stwierdza znany arbiter,
inż. Stefan WILKOSZ. Na tle

niezbyt rewelacyjnie grających
zespołów Dynama, czy Wyrzeza
uwidoczniło się słabe przygoto­
wanie do tak ważnego turnieju
9,Wawelskich Smoków”, które
niecelnie strzelają i nie walczą
pod, koszami. Na szczęście do

pierwszych spotkań ligowych
jest jeszcze trochę czasu.:

A oto terminarz dalszych spot­
kań. Dziś grają: godz. 16.30 —

•Dynamo Stroitiel,, gpdz. 18.15 —

poprzednim przeciwko;
Polski.

Wybrzeże — Resovia. godz/ 20 —

Wista — Borac, Jutro grają: godz.
15.30 — Wybrzeże — Dynamo,
godz. 17 .15 — Resovia —

. Borac

godz. 19 — Wisła — Stroitiel. (J)
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Na Suchych Stawach
DZIŚ rozstrzygnie sie sprawa,

który z zespołów: Hutnik ? czy
Stomil Olsztyn awansuje do fi­
nałów MP w koszykówce junio­
rek starszych. Dziś bowiem Hut­
nik przegrał ze Zniczem Prusz­
ków 41:42 (23:19) a najwięcej
punktów dla krakowianek | zdo­
były: Morawska 10, Czyżewska 9,
Kucharska 7 i Doniec 6, natomiast
dla zwyciężczyń — Porysżewska
14. Dodajmy, że reprezentantką
Polski seniorek — Kalińska ze

Znicza została niemal całkowicie

wyeliminowana ż .gry przęz Do­
niec, a następnie przez Starzyń­
ską i zdobyła zaledwie 7 pkt. W

drugim meczu Stomil pokonał Po­
lonię W-wa 45:27 (18:17).

Aby awansować do finałów
Hutnikowi potrzebne jest. zwy­
cięstwo w dzisiejszym meczu

ze Stomilem przynajmniej różni­
cą 2 pkt!

HALI UJ przy ul. Piastow­
ów Krakowie rozpoczął się

koszy-
pierwszym

wygrał z

(Szwecja)
Tarnobrzeg

Vitkovice
Dziś

W

skiej
międzynarodowy turniej
karzy Ii-ligowych. W
meczu AZS Kraków
Pańtrarhą Helsingbors
67:50 (44:24) a Siarka

pokonała TJ VŻkg
61:58 (31:27). Turniej trwa...

początek ,o godz.' 17 a w niedzie?
lę o godz. 10.

— Po prostu takie,' że ścigają mnie uzbrojeni lulzie.
— Dlaczego ścigają cię uzbrojeni ludzie? Dlaczego?
— Przypuszczam, że sądzą, iż z nią współpraco­

wałem. Myślą, że posiadam to, czego szukają. Tym­
czasem przypadkowo rzecz ma się tak, óże to niepra­
wda, Bo ja tego nie mam. ;.

Wargi jego skrzywiiy się w grymasie koncentracji, I

Dłuższy czas siedział w milczeniu. Oczekiwałem, że

raptem wyjedzie z czymś całkiem przytomnym, ale
się pomyliłem. Jeszcze

_ głębiej zapadał w bezmyślność.
Zamknął oczy.

Dalsze prowadzenie tej farsowej rozmowy wydało
mi się bezcelowe. W tej chwili byłęm tak samo prze-. . . .

__ __ _

■
konany o tym, że jest niewinny, jak o tym, że jest spadł. Nie widziałem go, ale mogłem go sobie wyobra­

zić za kierownicą — jego gładką, chłopięcą twarz,
zmęczoną i niewyspaną, jego szeroko otwarte, cier­
pliwe oczy, wlepione w drzwi mieszkania Hallidaya.

Junior wrócił. I

Zrobiło mi się trochę nieprzyjemnie. Zwróciłem się
do Hallidaya i zacząłem: .

— No... •po namyśle... jeżeli to panu nie sprawi róż­
nicy i jest pan tak uprzejmy... •» ;

Mrukną! coś znowu. Spoza okularów w szyldkre-
towej oprawie jego małe oczy wpatrywały się we

mnie z roztargnieniem. Powoli ręka osunęła się z

portiery. Oparł się mocniej ó ńftiie, jak gdyby chciał
mnie objąć. Potem kolana się pod nim ugięły i osu­
nął się na posadzkę.

Przyjęcie 'było skończone <ńa Hallidaya. Nadchodził

kac. Zajrzałem do sąsiedniego pokoju i zobaczyłem
sypialnię o dwu łóżkach. Zaciągnąłem go tam i poło­
żyłem na jednymi z łóżek. Zsunąłem mu buty, przy­
kryłem dodatkowym pledem i tak go
A ponieważ, nie bardzo wierzyłem w zbiegi okolićż-

ńośęi,' zrobiłem jeszcze szybki, ale staranny przegląd
mieszkania. Nie znalazłem jednak nic ciekawego.
- .G^ęócitem do sypialni i wyjrzałem przez okno. Nie­
bieski sedan ciągle jeszcze czekał na dole. Z niejakim

WF-
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. ■ę»

dobrze mi znajomy, jasnoniebieski sedan. W chwili

kiedy go dojrzałem, kierowca wyrzucił oknem nie­
dopałek papierosa, który jak iskierka zatoczył koło i

kompletnie pijany. Z pewnością nie byłoby sensu od­
grywać takiej sceny, gdyby był oszustem. Oczy cią­
gle jeszcze miał przymknięte, głowa mu się kiwała.

Wstałem więc i powiedziałem:
— Bardzo dziękuję za drinka, ale teraz już na mnie

czas. •
' '

, , ■.
Ot.worzył oczy, popatrzył na mnie nieprzytomnie,

.potem z wielkim wysiłkiem wstał, powędrował do
okna i odsunął jedną z pasiastych zasłon.

i —Okropnie tu duszno — powiedział, Ot, co jest!
Duszno! — i zaczął coś majstrować przy zakrętce od
okna.

Podszedłem do niego z wyciągniętą dłonią.
JzDziękuję jeszcze raz, Halliday. Na mnie już

Otworzył
— Co to

Moc łóżek
ciebie pan,

Nie dokończył zdania. Przytrzymywał
portiery w Oknie, ażeby utrzymać się w

jącej. Zdawało się, że za chwilę całkiem
tomność.

— Ależ ja muszę — zacząłem mówić i
łem. Z miejsca, w którym stałem, widać było całą dłu­
gą, słabo oświetloną ulicę. O kilka demów dalej stał

czas.

okno do środka z cichym zaklęciem,
ma znaczyć? Idziesz? Tę nie ma sensu,

mamy tutaj. Mnóstwo łóżek.

żeby tu zostać... Oh, ty...
Za wielki z

się ciężkiej
pozycji sto-

śtraci przy-
zostawiłem.

nagle urwa-

zapowiada się dzisiejszy
(godz. 18) Wisły z bytomską
nią. Minęły jednak lata,
zdobywca Pucharu Ameryki
jeżdźał do podwawelskiego
w roli faworyta i z góry można

się było spodziewać dobrego futr
bólu. Aktualnie Polonia wiele
straciła ze swego blasku. Nadal
traci też dobrych graczy (ostatnio
Chojnackiego na rzecz Ruchu).
Jednak bytomianie dadzą się lu­
bić i mamy nadzieję, że ich wy­
stęp w Krakowie ściągnie wielu

sympatyków, szczególnie ze star­
szej generacji.
> Piłkarze „Białej ■Gwiazdy" w

tym meczu nie mogą sobie po­
zwolić na luksus straty punktu,
jeśli im się marzy wysoka lokata
i uczestnictwo w^ walce o tytuł
mistrza polski. ..Ileż to razy brak

koncentracji sprawiał przykre
niespodzianki. Dlatego też ostrze­
gamy, aby... dmuchali na zimne.

Trener mgr Jerzy Steckiw bę­
dzie miał dziś do dyspozycji nie­
mal wszystkich zawodników z

licznej kadry, gdyż praktycznie
tylko Płonka nie jest jeszcze w

pełni sił. Tak więc krakowianie

powinni wybięe na’ murawę zala­
ną światłem jupiterów w nastę­
pującym składzie:, Gonet (Adam­
czyk) — H . Szymanowski, A. Szy-

Hutnik w sobotą
Cracoyja w niedzielę

PIĄTA kolejka
spotkań piłkar­
skich w klasie

wydzielonej za­
powiada się dość

interesująco. Lea­
derzy
stąpią
przed
nośćią
ską.

W grupie I najważniejszy mecz

odbędzie się w niedzielę na sta­
dionie przy ul. Kałuży. Cracovia

podejmuje Czarnych z Żywca o

godz. 11. Przed zawodami, już o J

godz. 10.30 . w pierwszą rocznicę
- śmierci współzałożyciela Craćoyii

dr Jóżefa Lustgartena, nastąpi
wmurowanie tablicy pamiątkowej
na budynku klubowym, przed
wejściem na stadion. Ponadto w

. grupie tej grają: Kalwarianka —

Kabel, Sandecja — Górnik Sier- '

sza,
‘

Przebój — Fablok, Górnik B.
— Koszarawa, H,ejnał <— Dunajec |
1 Wisła Ib — Unia Oświęcim (nie- J

dzieła godz. 15.30).
W grupie II już dziś tj. w so-

j botę Hutnik podejmuje na Su­
chych Stawach (godz. 15.30) „Metal
z Tarnowa. Ponadto grają: Hut- k
nik T. Garbarnia,. Bolesław —

. Tarnovia, Beskid — Unia Tarnów,
GKS Jaworzno;-— Górnik L., Pro-
kocim — Chełmek.

grup wy-
bowiem

publicz-
krakow-

O zmianę, nieprzemyślanej decyzji!

confro RI

w nowohuckim wydaniu
Wołając o

nienie sportu
przeważnie na myśli

'

stadiony i baseny,
1 gier, trasy turystyczne -itp. ■
r Umyka zazwyczaj , naszej u-

I wadze kwestia ‘

dostępności
do sprzętu sportowego. Cho^ bitne ograniczenie

{ dzi najczęściej o piłkę, ra-?
kietę, trampki, lekkie spo­
denki — słowem o to

wszystko, co znajdziemy w

sklepie sportowym. Nie Ule­
ga wątpliwości, że im więcej
będzie tych placówek tym
lepiej a im lepszy do nich

jest dostęp, tym większa
szansą, żę . sport i turystyka
znajdą^ nowe rzesze miłośni­
ków, Jeżeli w samym, cen­
trum Krakowa nie jest naj­
gorzej z siecią sklepów spor­
towych- to w Nowej Hucie

upowszech­
niamy
nowe

place

zadowoleniem skonstatowałem, że junior miał ciężki
dzień. Jutro będzie bardzo zmęcźońy.

I ja także byłem zmęczony. Nie miało sensu czu­
wać dłużej. Rozebrałem się więc, pozostawiając na

sobie tylko krótkie .szorty i wsunąłem się do drugiego
łóżka. Halliday oddychał ciężko, ale przynajmniej nie

chrapał. -Zgasiłem światło. Po kilku minutach i ja
również zasnąłem.

Nazajutrz obudziło mnie wesoły, jasne słońce. Mój
zegarek wskazywał 8.30. Przypomniawszy sobie wczo­
rajszy dzień, spojrzałem na drugie łóżko. Halliday le­
żał tak, jak go położyłem, przykryty tym samym
pledem. Wstałem i Jpodszedłem do okna.

Ulica wyglądała jak co dzień. Fertyczna pielęgniar­
ka pchała przed sobą dziecięcy wózek. Jakiś . męż­
czyzna ciągnął| wózek z lodami. Dwa psy' obwąchi­
wały wzajemnie swoje krótkie ogony.

Bladoniebieski sedan zniknął.
Poczułem się < wesoły £ rześki. PpSzedłern do łazien­

ki i wziąłem gorący prysznic. Znalazłem brzytwę
i przybory do golenia. Kiedy się goliłetn, poczułem
do mego gospodarzą niemal uczucie miłóśći. Okay —

był sobie starym nudziarzem, lubiącym opowiadać
tłuste kawały i źle znoszącym alkohol, ale w każdym
bądź razie wyratował rnnie z opresji i podzielił-się ze

mną wygodną sypialnią.
A o Deborze Brand wie tyle samo co i ja, albo

mniej.
Moje'śliskie od mydła palce strapiły panow*anie nad

brzytwą i poczułem jak ostrze przecina rńi policzek.
Krew zaczęła mi spływać na brodę. Zakląłem, za­
cząłem szukać waty, Nie znalazłem, spróbowałem* więc
zatamować krew ręcznikiem. Wreszcie spostrzegłem
sztyfcik ałunowy i przytknąłem do ranki. Ale na rę­
czniku została krwawa plama.

Z. prawej strbny umywalki" stał kosz na brudną
bieliznę. /

(Ciąg dahzy nałtąpi) (38)

— dzielnicy blisko dwustu-

tysięcznej jest tylko
sklep sportowy.

' I nad nim zawisła
Nie likwidacji, ale

zbliżonego do likwidacji, Bo

jakże inaczej nazwać .. wy-
funkcjo*

nowania sklepu przez wy­
siedlenie go z centrum No­
wej Huty (Centrum A bl,
11). Otóż apetyt na - dotąd
zajmowany przez ten sklep
lokal przejawiła warszaw­
ska „Moda Polska19 a władze
lokalowe dzielnicy pozwoli­
ły jej ten apetyt zaspokoić.
- Dramatu by nie było gdy­
by w zamian zaproponowa­
no Wojewódzkiemu Przed­
siębiorstwu Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Spor­
towymi. równorzędny lokal a

więc w miejscu równie do­
brym pod względem handlo­
wym jak i pod względem
kubatury. Tymczasem wła­
dze dzielnicy chcą ; wyekspe­
diować
osiedle
nazwie,
We, ale
miejsce
niedawno nawet Slclep' Wa­
rzyipniczo-ow o co vjy, z

od ruchliwych ciągów
munikacyjnych, od

tramwajowej itp. Oczywi­
ście zagrożone są plany
handlowe przedsiębiorstwa,
ale przecież, nie tylko o to
chodzi. ..Y V'. /

Jeżeli chceniy by jak naj­
więcej ludzi dzięki sportowi
zachowało
przez, sport
dowało dla

poczynek i

sportem (tu czytaj; sklepem
sportowym) powinno się im

wychodzić naprzeciw.
Uf ydaje się, że. są to . ar-

gumenty wystarczające
by, kiedy już zdecydowano
o salonie dla „Mody Pol­
skiej^, doćć sklepowi sporto­
wemu odpowiednie pomie- 1

szczenię w centrum dzięlni- 1

cy, w miejscu gwarantują^ I

cym i obroty i łatwą dostęp- \
pość do sklepu, po vto by
mógł on spełniać również ro- \

lę propagatora sportu.
(And)

’

jeden

groźba.
*czegoś

sklep sportowy^ na

wprawdzie o dobrej
bo Osiedle Sporto-
leżące na ubóczu,

gdzie splajtował

dalą

linii

zdrowie, . by
i turystykę znoj-
siebie godny wy-
rekreacje to ze


